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dennik wychodzi codziennie, oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. — Pre- 
umerata przyjmuje się w Warszawie i w Urzędach Pocztowych; w W ar- 
&wia przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej 
'imer 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. — Prenum erata w W'nrsza- 

g ,e tocznie rs. 3; — półrocznie rs. 4 ; -  kwartalnie rs. 2 ;— miesięcznie kop. 67.— 
odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się.—Za odnoszenie do domu, dopła- 

a stę miesięcznie kop. 5; — w Urzędach Pocztowych: rocznie rs 10; półrocznie 
*' ł*! —kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko term ina przyjmuje się proum ernta; 

w głównym zaś kantorze można prenumerować po t*dSe cenie r.a te same termina 
a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze­
nie kop. 6. za 2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. J2. — Artykuły nadesłaLe z a -  

" R n lz  I I  mieszczaufa bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełneg-
JAOK U. i oporządzenia D yrekcji.- Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobista

żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegaj© 
skróceniom —Listy przyjmują się tylko frankowane.— Artykuły i ogłoszenia nad% 
syłane do zamieszczenia tegoż sam ego dn a , powinny być dostawiane do Redakcji 
przed godziną 9-tą z rana. -  Redakcja otwartą jes t dla osób mających in teresa . 

codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12 ej do 1-ej po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
. ńZ lA Ł  URZĘDOW Y. — Nominacja dworska.— Konń- 

rządowa sprawiedliwości. — Rozporządzenie zarządzają­
cego dochodami akeyznemi. — Zarząd drogi żel. warsz.-te- 
^spolskiej.

IłZlAŁ N IEU R ZĘD O W Y .— W a r s z a w a .  — Przegląd 
Polityczny. -— Telegramy. —  Wiadomości telegrafu
^ 6 . —“Kronika kościelna.— Tydzień handlowy.— Ktfrjerek 

f*lejski. — Bilse. —  Pociągi spacerowe. — G alerja o- 
raz<5w — Ofiara. — Szkoły luterskie. — K o r e S -

PORdencje Dziennika W arszawskiego: ze
Ll»owa. — Austrja i ziemie słowiańskie. N a-
Ta*b' frakcji galicyjskiej; księga czerwona.— Kwestja gali­
cyjska; projekta adresów.— Rada państwa. — Mowa trono­
wa. — Prusy i Niemcy. Sobór powszechny.— Książę 
l°henlohe. — F r a n c j a  • Podróż cesarzowej; w ice-król 
"giptu. — Broszura.— Włochy i Rzjrm. Stosunki po- 

m*?dzy Włochami i Rzymem. — Turcja i Ziemie SłO- 
^9-ńskie. Kanał suczki.— HiSZpailja. Zmiana gabi- 

— Kandydatura do tronu. — Powstanie na wyspie Ku- 
>e. — Portugalja. Stan kraju. — Anglja. Sprawa 

l ^®tku Alabama. — Pretensje  Stanów Zjednoczonych. — 
astęp cap . Sullivana,— Agitacja w Irlandji. — W ybór me- 

Izba gmin. — A m e r y k a .  Kwestja statku Alaba-
Kronika Sądowa (Podstęp faktorów). 

P e j l e t o n . — Niewolnicy paryzcy; (c. d .). 

p r z e w o d n i k  w a r s z a w s k i .

DZIAŁ URZĘDOWY 
W a r s z a w a ,  

dn ia  6  (18) Maja.
-Nominacją dworska.— Przez Najwyższy rozkaz z 20-go 

t  u,a r. b ., wydany do kantoru dworskiego, drugi sekre- 
arz kancelarji ministerstwa spraw zagranicznych, książę Ju - 

k]USZ Najmiłościwiej mianowany został kamerjun-
eni Eworu Jego  Cesarskiej Mości. (Gon. Urzed.J.

K  • ■t e t i  ^  Usadowa Sprawiedliioości ogłasza, iż Komi- 
aiu z^ zaj4 cy w Królestw ie Polskiem, na 288 posiedze- 
dla ^   ̂ (1 9 ) Marca r. b . odbytem, zapisy po rsr. 300 ,
jj 1 kościoła parafjalnego w W ęgrowie i dla klasztoru OO. 

ernardynów w Prasnyszu, przez Konstancję Klicką, testa- 
urzędowym z d. 2 (1 4 ) Października 186 2 r. uczy­

nioną, w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem praw osób 
trzecich i pod warunkami w testam encie oznaczonemi, za­
twierdził.

Z  rozporządzenia zarządzającego dochodami ahcyzne- 
mi gubernji warszawskiej, na zasadzie art. 21-go ustawy o 
akcyzie od trunków, starszy buchalter kasy gubernjalnej 
warszawskiej, sekretarz kolegjalny W ładysław Guszewicz, 
mianowany został, na skutek podania prośby, pomocnikiem 
buchaltera w zarządzie akcyznym gubernji warszawskiej, od 
30 kwietnia 1869 roku.

Z a rzą d  D ro g i Żelaznej W arszaw sko  -  Terespol- 
skiej.  — Pod-.je do wiadornoś< i osób in teresow anych, iż 
przew ożącym  w czasie od dn ia  1 bieżącego m iesiąca po 
koniec roku bieżącego, 1 ,500  lub więcej .‘■ztuk w ołów  z 
T e re sp f lr  do W arszaw y, D rogą Ż elazną W arszaw sko- 
T erespolską, udzielonym  będzie ra b a t wynoszący 15°/0 
od obow iązującej op ła ty  taryfow ej.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
W arszaw a, 

dn ia  6  (18) Maja.
Doniesienia dzienników paryzkich o zbiego­

wiskach jakie m iały miejsce w  Paryżu 1 ( 1 3 )  
maja, nie przedstawiają tak groźnie zajść, jak  
krótka wiadomość telegraficzna, którą podaliś­
my w sobotę. Koło cyrku Napoleona, gdzie 
odbywało się zgromadzenie wyborcze urządzo­
ne przez p. Raspaila, zebrało się koło 20,000  
ludzi, którzy na wezwanie policji do rozejścia 
się, odpowiedzieli rzucaniem kamieni. Gwar- 
dja municypalna piesza i konna przy pomocy 
policji, potrafiła rozpędzić zbiegowisko, tak, że 
przed północą przywrócony został porządek. 
Sprawozdania dzienników donoszą, że około 40  
osób zostało aresztowanych i że kilku ajentów 
policyjnych otrzymało rany. Jednocześnie w 
innym punkcie, w dzielnicy studenckiej, przed 
lokalem gdzie odbywało się zgromadzenie w y­
borcze, urządzone przez p. Rochefort, zebrało 
się zbiegowisko z 1,000 ludzi, które sama po­
licja potrafiła rozpędzić.* W  skutku tych w y­

padków, prefekt policji wydał rozporządzenie 
zabraniające zatrzymywać się przechodniom 
koło lokalów gdzie odbywają się zgromadzenia 
wyborcze, oraz odezwę do obywateli, aby nie 
mieszali się z zakłócającymi spokojność. Zre­
sztą ruch wyborczy dziś właśnie się kończy, 
gdyż pozostanie tylko 5 dni do wyborów, pod­
czas którego to przeciągu czasu nie mogą już, 
według przepisów prawa, odbywać się zgroma­
dzenia wyborcze. Z powodu obecnego ruchu 
przypominają uwagę zrobioną przy innej spo­
sobności przez zmarłego margrabiego de Mou- 
stier, że charakter francuzów czyni ich podo­
bnymi do morza, którego górne warstwy, w  ra­
zie burzy, piętrzą się do góry i zdają się chcieć 
wszystko pochłonąć, podczas kiedy w dolnych 
warstwach panuje zupełna spokojność.

Niebezpieczeństwa jakie groziły w Austrji 
gmachowi opartemu na konstytucjigrudniowej, 
zaczynają słabnąć. Deputowani galicyjscy nie  
złożyli mandatów w radzie paiistwa, ale ogra­
niczyli się na oświadczeniu, że zrzucają z siebie 
odpowiedzialność za wypadki mogące nastąpić 
w skutku niezadowolnienia życzeń ludności Ga­
licji. Stronnictwa w W ęgrzech, jak się oka­
zuje z projektów adresu odpowiadającego na 
mowę tronową, złożonych w sejmie węgierskim, 
trzymają się konstytucji grudniowej, z zado- 
wolnieniem witając zapowiedziane w mowie 
tronowej reformy wewnętrznej administracji w  
Węgrzech. Tylko mała frakcja krańcowej le­
wicy nie przyjmuje za podstawę konstytucji 
grudniowej. Tak samo jak adres większości 
sejmu węgierskiego, mowa tronowa cesarza au­
striackiego, którą zostały zamknięte w  zeszłą 
sobotę posiedzenia wiedeńskiej rady państwa, 
a której treść znajdą czytelnicy poniżej, uw y­
datnia potrzebę pokoju dla rozwoju pomyślno­
ści Austrji.

W  Rzymie zaniepokojono się wieścią o za-

EEJLETON  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z CY
praez Emila Gaboriau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a

w  y z y s k i w a n i e . 
XXIV.

(C iąg dalszy p a trz  N r. od 259  z r. z. do 9 2 ).
Mów więc, kto tylko, słuchamy cię uważnie:

bi ~~ ^ znudzicie się pewnie... Otóż wyobraź so- 
że dzisiejszego rana byłam w okropnym humo- 

. ey-naw ał odwiedzających osób znudził mnie stra- 
j&ie, a to tern bardziej, że sama miałam oddać kil- 
NalT'2^  koniecznych > rozumie się zmienić toaletę. 
^  Koniec gdy goście moi oddalili się wreszcie, i gdy 

z wychodziłam przebrać się—zaanonsowano mi pe- 
człowieka o znanem wprawdzie nazwisku, lecz 

s ‘ ^ o rn e g o  mi osobiście dotąd. Ponieważ ten pan 
Pfzvh Ẑ raz Prawie za piętami anonsującego jego 
o d b y c ie  lokaja i widział mię w salonie przez drzwi 

’arte, zmuszoną byłam przyjąć go.
~~~ I  któż to był taki?

( V  nie zgadniecie nigdy. Był to m argrabia de 
‘oisenois.

kTT b ra t tego, który przed dwudziestu laty 
V  tak tajemniczym sposobem?

zm-

— Ten wlaśoie.
— I nie znałaś go wcale dotąd?
— To jest... spotykałam  go w towarzystwach a na­

wet podobno kiedyś tańczył ze mną Da balu w am ­
basadzie — lecz nie bywał nigdy w naszym domu.

Zresztą, pan de Croisenois je s t to człowiek przyje­
mny, jeszcze młody, ubiera się wytwornie i mówi w 
sposób nader zajmujący. Przedstaw ił się zaś u mnie 
pod najlepszą opieką, albowiem przyniósł mi list re­
komendacyjny, od dawmej przyjaciółki naszej wspól­
nej babki, G ontranie, margrabiny d’A rlange— wszak­
że j ą  znasz przecie?

— Ach! Będzie to pewnie ta  ekscentryczna osoba, 
którą  młoda hrabina de Commarin, swoją bab k ą  na­
zywa?..

— Taż sama! Otóż, ja  przede wszy stkiera zapalam 
się do tej dzielnej kobiety! Klnie ona jak  saper a już 
gdy zacznie opowiadać dzieje swojej młodości... jest 
niezrównana!

Ta więc osoba napisała mi o panu de Croisenois, iż 
je s t on jednym z najlepszych jej przyjaciół, i wzywa 
mnie najusilniej ażebym przez przyjaźń dla niej speł­
niła prośbę k tórą ten pan do mnie zaniesie.

— Dla czegóż więę raczej sama go nie przy wiozła 
do ciebie?

— Nie mogła, gdyż reum atyzm  przykuł ją  do łóż­
ka. Był to jeszcze jeden powód więcej do wypełnie­
nia jej ż ą d a ń .. Tak więc, zasiadłam  znów na kauapie 
i starałam  się ośmielić m argrabiego do przedstawie­

nia mi owej prośby. O! już  to dowcipu nie brak tem u 
panu! opowiadał on mi aw anturkę pewnej panny na­
leżącej do teatru  rozmaitości z panem de Clinchan, 
w sposób tak  malowniczy, że ubawiłam się doskonale. 
Wtem, nagle usłyszałam w przedsionku pałacu jakieś 
głosy burzliwe: widocznie kłócono się tam, krzy­
czano i wymyślano sobie nawzajem; chciałam już za­
dzwonić dla dowiedzenia się o przyczynie takiego h a ­
łasu, gdy drzwi otworzyły się z trzaskiem  i ukazał 
się w nich Van Klopen z tw arzą zagniewaną i za­
iskrzonym wzrokiem.

— Co? Van Klopen?
— No, ta k —mój krawiec. Ujrzawszy go w takim 

stanie i w tak niezwykły przedstawiającego się sposób, 
pomyślałam uradowana że m usiał odkryć jakiś cud 
kroju czy pomysłu ubioru, i mnie pierw szej przyniósł 
go ofiarować w hołdzie. Omyliłam się bardzo! Czy 
wiecie po co ten nędznik przyszedł do mnie?

Pan dc Breulh uśmiechnął się nieznacznie i rzekł:
— Założyłbym się że przyszedł po pieniądze...
— To prawda, odrzekła zdziwiona przenikliwo­

ścią kuzyna, pani Bois d’Ardon, lecz w jakiż spo­
sób upominał się o nie ! ! . . Najprzód, ośmielił się 
podać mi osobiście do rąk  rachunek, i to w moim sa ­
lonie, w obec obcej osoby; powtóre, w darł się tam: 
pomimo oporu służących. I  któżby się m ógł spo- 
spodziewać takiej niegrzeczności w postępowaniu 
człowieka, który je s t krawcem całego eleganckiego 
i wytwornego świata.!

— Rzeczywiście, postępowanie to zadziwiające.
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rniarze rządu włoskiego,. urządzenia obozu w 
Colle Fioritti w Apeninach. Wiadomość ta 
zdaje się być bezzasadną, niemniej skład nowe­
go gabinetu florenckiego mógł zaniepokoić w 
Rzymie, z powodu, iż dwaj jego członkowie p. 
Ferraris i Mordini, wraz z stronnictwem do któ­
rego należeli, domagali się Rzymu jako stolicy; 
czy jednak wchodząc do gabinetu nie zmienili 
swego poglądu, dotąd nie jest to wiadomem.

W Hiszpanji zbliża się chwila rozstrzygnię­
cia, gdyż rozprawy co do art. 33-go i 34-go 
konstytucji, dotyczących kwestji kształtu rzą­
du, już się rozpoczęły. Stronnicy osadzenia 
księcia Asturji na tronie, czyli tak zwani alfon- 
siści, silnie agitowali za powierzeniem rejencji 
marszałkowi Serrano, czemu jednak przeciwny 
był Prim, oraz całe stronnictwo unji libe­
ralnej.

Duński minister wojny, p. Raasloff, skorzy­
stał z jednego z zebrań publicznych w Kopen­
hadze, aby zdać sprawę ze swej misji w Sta­
nach Zjednoczonych co do sprzedaży wysp 
duńsko-antylskich. Winę zwłoki przypisywał 
on jeszcze byłemu prezydentowi Johnsonowi, 
i pokładał' zaufanie w uczucie sprawiedliwości 
tak ludu amerykańskiego, jak i przewodniczą­
cego w komitecie spraw zagranicznych senatu 
washingtońskiego, senatora Sumnera. Gdyby 
jeduak te nadzieje go zawiodły i na następnej 
sesji kongresu traktat sprzedaży nie został za­
twierdzony, p. Raasloff usunąłby się z gabi­
netu.

Sprawa statku Alabama, nie zbliża się do 
końca, gdyż minister Fish oświadczył, że p. 
Motley nie zabiera z sobą do Londynu specjal- 

'nych instrukcij; będzie mu poruczone tylko 
zawiązać układy na podstawie poglądów sena­
tora Sumnera, co gdyby mu się nie powiodło, 
ma pozostawić kwestję nietkniętą, dopóki nie 
otrzyma specjalnych instrukcij. Wiadomo tym­
czasem, że angielscy mężowie stanu odrzucają 
pogląd senatora Sumnera, według którego An- 
glja powinna wynagrodzić straty nie tylko po­
jedynczym obywatelom, ale i Stanom Zjedno­
czonym jako państwu.

Według wiadomości z ' Nowego-Jorku, po­
wstanie na wyspie Kubie ogranicza się tylko 
w okręgach wschodniej jej części i tam nawet 
słabnie, a to głównie wpłynęło na postanowie­
nie prezydenta Granta, nie mięszania się do te­
go powstania.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y  ż, 16 (4) maja. journal oj fir,iel 
ogłasza obwieszczenie policji z powodu 
rozruchów i zgromadzeń wyborczych. 
Obwieszczenie zaleca wszystkim porzą­
dnym obywatelom, aby nie mięszali się 
z zakłócającymi spokojność.

B u k a r e s z t ,  16 (4) maja. Przy 
wyborach gminnych, stronnictwo rządo­
we zwyciężyło wszędzie, z wyjątkiem 
w Plojeszti.

(Correspondenz Bureau).

V iadomości telegraficzne
* Peszt, 13 (1) maja. Pester Correspondenz pisze: 

W szystkie stronnictw a izby niższej ukończyły swe 
p ro jek ta  adresu odpowiedzi na mowę tronow ą. P ro ­
je k t  stronnictw a D eaka zgadza się w ogólności z ży­
czeniami reform , wyrażonemi w mowie tronow ej, i 
uważa konstytucję z roku  1867 za punk t wyjścia i 
podstaw ę dla dzieła reform y. P ro je k t ten kładzie 
szczególny nacisk na utrzym anie pokoju i w ynurza 
nie objęte mową tronow ą życzenie, ażeby konstytu­
cja zaprow adzoną także została w pograniczu wo- 
jennem . Dalej żądane je s t w formie um iarkow ań- 
szej wcielenie na nowo D alm acji do zw iązku krajów  
korony św. Stefana. P ro jek t adresu lew icy um iar­
kowanej podnosi niezbędność rozm aitych zm ian w 
praw ach z roku  1867 i oświadcza się zresztą za p la­
nami reform , wskazanemi w  mowie tronow ej. .Le­
wy kraniec oświadcza wręcz w swym projekcie, że 
wszelka reform a na podstaw ie teraźniejszych praw  
państwowych je s t niemożebna i rozw ija idee praw a 
państw ow ego, urzeczyw istnienia k tórych  życzy so­
bie w przyszłości. (  Wolffs T. B .)

* Irjest, 14 (2) maja. Poczta  lew ańcka przyw io­
zła wiadomości z K onstantynopola z dnia 8 maja, do­
noszące, że sułtan zatw ierdził praw o co do organi­
zacji trybunałów  w całem państwie. ( Cor. B .).

* Paryż, 13 (1) maja. W czoraj wieczorem, zg ro ­
m adzenia wyborcze odbyły się w ogólności spokoj­
nie. P o  godzinie 11-ej wieczorem, bandy które  znaj­
dow ały się w rozm aitych punktach w alejach i na 
placu Bastylli, zostały rozproszone przez sierżantów 
miejskich. Jed n a  banda, przechodząc przez plac 
królew ski, w yrw ała część k ra ty  otaczającej ogród. 
N astępnie porządek nie został naruszony na  żadnym 
punkcie. (Cor. Hav. Bul.)

* Paryż, 14 (2) mam. Patrie i Public piszą: Z gro­
madzenia wyborcze w piątym  okręgu  w yborczym  
spowodowały na bulw arze Beaum archais znaczne 
zbiegowisko lu d u , k tó re  podają na 20,000 osób. 
T łum y śpiew ały m arseljezę. Sierżanci miejscy, 
wsparci przez 5Ó0 gw ardzistów  m unicypalnych pie­
szych i 100 konnych, rozproszyli tłum y, przyczem  
znaczna liczba osób odniosła rany. N a bulw arze St. 
M ichel, gdzie także odbyło się zgrom adzenie, m iały 
miejsce takież manifestacje. P rzeszło  1,000 osób

śpiewało m arseljezę i w ydawało okrzyki na czeS 
R echefort’a. T łum y rozproszone tu  zostały p rze 
sierżantów  miejskich. (W olffs T. B .) .

* Paryż, 15 (3) maja. Journal ofjiciel ogłasza roz 
porządzenie prefekta policji, k tóre  z powodu osta­
tnich manifestacij, zabrania zbiegowisk publiczności 
w pobliżu budynków , w których odbywają się zgi-0'  
m adzenia publiczne. (Tamże).

* Florencja, 13 (1) maja. Gazzetta uffiziale donosi 
o ukonstytuow aniu się gabinetu. L ista  członków ja ­
kowego zgadza się z ogłoszoną wczoraj listą. Mjn,, 
strow ie złożyli przysięgę dziś po południu. — K r 
wyjedzie w krótce do T u ry n u .—P rzy b y ł tu  hr. Br*® 
sier de St. Simon, now y poseł P ru s  i związku p° 
nocno-niem ieckiego. (Tamże).

Madryt, 13 (1) maja. K ortezy  rozpoczną dzis
rozpraw y nad artykułem  konstytucji, dotyczący 
przyszłej form y rządu. (A rt. 34-ty). Panuje prZ<̂  
konanie, że rozpraw y te potrw ają przez cztery P° 
siedzenia. (Tamże). _

* M adryt, 14, (2) maja. D zienniki zapewniają; j  
stronnictwo księcia A stu rji agituje na korzyść reJeI? 
cji m arszałka Serrano. U nja liberalna sprzęci"1, 
się takow ej.— O rense m iał na posiedzeniu kortezo'^ 
mowę trzygodzinną na korzyść rzeczypospolitej 1Ł'̂  
deracyjnej. U lloa zbijał w im ieniu komisji doW° 
dzenia O rense’go. (Tamże).

* Konstantynopol, 1 3 (1 )  maja. L e v a n t  HeraldffO^ 
nosi, że ponieważ w. K andja  została całkowicie u 
spokojoną, P o rta  wycofywa wciąż wojska zajmują0 
tę  wyspę. ( Cor. H. 13).

* Kopenhaga, 14 (2) maja. N a  bankiecie polącZ° 
nych tow arzystw  telegraficznych, wyprawionym ® 
pam iątkę rocznicy zawiązania się towarzystwa p° 
nocnego telegrafów, m inister wojny jen era ł Raaslo®^ 
m iał mowę, w której do tknął kwestji sprzedaży "  j' 
spy St. Thom as na rzecz Stanów  Zjednoczony01 
M inister oświadczył, że trudności pochodziły n'e 
samej kwestji, lecz spowodowane zostały raczej PrZfl, 
rząd  prezydenta Johnsona. O dkąd  publiczność 
A m eryce północnej poznała szczegóły sprawy*. a r 
stąpiło lepsze dla tej ostatniej usposobienie. Mi®18 ^  
wojny oddaje zupełną  słuszność p. Karolowi n v 
ner, prezydującem u w kom itecie rządowym  do ®P.ra. . 
zagranicznych, i w ynurza nadzieję co do przyj80 
do skutku rezultatu  zadowalniającego. v  . . 
m inister oświadczył, że w razie gdyby nadzieje J*V 
omylone zostały na przyszłej sesji kongresu, ] 
czas podałby się on do dymisji, albowiem musim •' 
zrobić sobie zarzut, że jego  zaufanie w uczucia
wa i słuszności w A m eryce, wprow adziło w ob­
rząd  i sejm duński. (W olffs  / ’. B ) .  . ,y

* Sztokholm, 15 (3) maja. Sejm państwa zamknH 
został przez króla. M ow a trona nie dotknęła po*1' 
k i zagranicznej i w ynurzyła podziękowanie za , 
przedzające traktow anie noty dotyczącej nowej ® ^ 
skandynaw skiej. K ró l podziela przekonania ®eF j, 
co do rozszerzenia wolności wyznań i co do no"') 
praw  dotyczących arm ji. (Tamże),

* Londyn, 13 (1) maja. N om inacja nowego nl 
C orku  nastąpi w poniedziałek. W  M ullingen "

eń
ar<r

n
. —  - ............................................ -  i

przez ajentów  w ładzy do D ublina. W

sztowano kilka osób podejrzanych o zabójstwa ” ■ 
ścicieli ziemskich. Donosiciele o d p r o w a d z e n i ■

— N ieprawdaż? to też uczułam  się mocno obra­
żoną i kazałam  m u wyjść za drzw i natychm iast. Za­
m iast jednakże upokorzyć się i przeprosić mnie, ten 
gbu r, ośm ielił się gniewać, w ykrzykiw ać, a naw et 
grozić że jeśli nie zapłacę mu natychm iast przynie­
sionego rachunku, uda się do m ego męża...

P a n  de B reulh  w iedział dobrze, iż w ice-hrabia 
de Bois d’A rdon by ł szlachetnym  i hojnym w zglę­
dem  swej modnej żony; daw ał je j ogrom ną pensję 
na  same stroje tylko-—lecz nienaw idził długów  i pod 
tym  względem  by ł n ieubłaganym  praw ie, oz wal się 
przeto  poważnie:

—  G roźba istotnie straszna! Lecz w  takim  razie 
rachunek  twój musiał być bardzo znaczny?..

—  W ynosił on dziewiętnaście tysięcy ośmset i 
coś tam  jeszcze franków! Pojm ujesz-że mój prze­
s trach  G ontranie? D opraw dy, uczułam  się tak  po- 
mięszaną, straciłam  głow ę do takiego stopnia, iż 
zarum ieniona w stydem , błagałam  jednak  V an Ivlo- 
p en a  o cierpliwość, p rzyrzekając m u przynieść te­
goż dnia jeszcze znaczną sumę a conto — ale zdaje 
się, że moja łagodność pow iększyła jeg o  zuchwal­
stw o, gdyż przechodząc wszelkie g ranice przyzw oi­
tości, ten  bałwan pozw olił sobie rozciągnąć się w fo­
te lu  i oświadczył, że ani się ruszy z miejsca dopoki 
nie dostanie swojej należności.

P . de B reulh  nie m ógł pow ściągnąć gestu, na k tó­
rego widok szanowny V an  K lopen  by łby  pew nie 
porw ał się ptakiem  z fotelu—i zapytał:

— Cóż na to wszystko uczynił pan de Croise- 
nois?

—  A ż do tej chwili milczał —• lecz gdy  V an  K lo ­
pen usiadł, m argrab ia  pow stał, dobył z kieszeni pu ­
gilares i rzuciw szy go w  tw arz kraw cow i, za­
wołał: „W eź co ci się należy błaźnie i wychodź!”

— I  tam ten  wyszedł?
— N ie zaraz jednak . Oz wał się pierw ej do m ar­

grabiego, iż potrzebuje m u w ydać pokw itow anie z 
rachunku. Jakoż widziałam, że w yjąw szy rachu­
nek oraz kałam arz i pióro z kieszeni, napisał pod 
spodem  następujące wyrazy: O debrałem  od pana de 
Croisenois na rachunek pani w ice-hrab iny  Bois 
d’A rdon, sumę taką  a taką  i t. d.

—  Oh! oh! oh! rzek ł p. de B reulh. W yobrażam  
sobie, że po odejściu V an K lopena, pan de Croise­
nois, nie w ahał się ju ż  z w yjawieniem  swej prośby 
ja k ą  m iał do ciebie.

—  W łaśnie  że się mylisz, odrzekła w ice-hrabina 
z szczególniejszem poruszeniem  głow ą. Przeciw nie, 
albowiem chciał natychm iast odejść i m usiałam  p ro ­
sić go z wielkiemi naleganiam i ażeby dowiedzieć się 
czego żąda odemnie.

—• Nakoniec, czegóż chciał?
— O św iadczył mi, że je s t zakochany śm iertelnie 

w pannie de M ussidan i b łagał ażebym go przedsta­
w iła rodzicom  i poparła  u  nich całym  w pływ em  
moim.

Jak b y  dotknięci prądem  elektrycznym , pan  de 
B reulh  i A ndrzej powstali, w ołając razem:

To on! <rC'Poruszenie ich i okrzyk  były  tak  nagłe i tak Ŝ -e 
źne, że pani Bois d’A rdon  przestraszyła się pr‘‘l^cgi

On! pow tórzyła z w idczną ciekawością
odto  ma znaczyć?

—  To znaczy, że twój m argrabia de CroisL j 
je s t nędznikiem , k tó ry  nadużył dobrej w ia r/ P‘ 
d ’A rlange. ;ed-

—- Podzielam  w części to zdanie, mniema111 J 
nakże... gju' |

—  Przedew szystkiem , kochana K lotyldo, P 
chaj m ego rozum owania. I  natychm iast z \
nadzw yczajną p. de B reulh  uw iadom ił w icec^bin?' 
o w szystkiem  co zaszło —  pokazał je j list *>l. . 
pow tórzył dosłownie praw ie w szystkie wnio®* 
dejrzenia A ndrzeja. . .py

P an i de Bois d ’A rdon  w ysłuchała z w ie lk ą  r iy  
jęciem  całego opow iadania — n a k o n i e c  jedna » 
k ła  z m iną cokolw iek ironiczną: . gt do'

—  "Wszystko to co mówicie, pomyślane J . d' 
b rze— ale nieszczęściem pozbawione wszelkiej 
stawy.

D la  czego? isto'
Zaraz wam  wytłum aczę. O to zjawia A-^jn1'  

tn ie ów konkuren t tajem niczy—zgoda. L eczJ jfje- 
że sposobem zdoła on pozyskać rękę Sabni} • 
w ątpliw ie iż przez ową straszliw ą a niedo •ekfl0 
w ładzę nad  rodzicam i hrabianki, przez ia 
działania i groźby?...

(d. c. »■>
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avan Wykonano zamach na życie jednego  właści- 
.a- \V D ublin ie i na prow incji odbywają, się 

ai'R8zto wania. ( Cor. H. li.).
Londyn, 13 (1) maja. N a dzisiejszem posiedze­

niu izby gm in przyjęte zostały propozycje dotyczą- 
b u d ż e tu . Trzecie odczytanie bilu  w przedm iocie 

JJlandji wyznaczone zostało na 31 maja, po odbyciu 
I , uu 28 m aja posiedzenia komisji dodatkow ej. — 
j  la lordów  i izba gm in odroczyły swe posiedzenia 
0 27-g0 maja. (Cor. ilav. Bul.)

 —  — BMW— — — —-----------

. ( K r  o n  i k  a  k o ś c i e l n a ) .  P rzez  dwa dni m inione 
w ®el°nych św iątek, obchodzoną była doroczna uroczystość Ze- 

11111 Ducha św ., do k tó rej przyw iązane są  o d pusta  w ko­
dach: św. Ja c k a  p rzy  u licy F re ta , św. M arcina p rzy  uli- 

D liw n e j, św. K azim ierza na  N ow em -M ieście, tudzież św. 
. °‘la na p ro s t ulicy M ostow ej.—-W  pierw sze święto odpra- 
wne było nabożeństw o odpustow e n a  cześć św. J a n a  N e- 

poinuceua, w kościołach: św. F ran c iszk a  Serafickiego przy 
 ̂ ;°y Z akroczym skiej, św. A nny n a  K rakow skiom -Przedm ie- 

^ lu 1 P rzem ien ien ia  P ań sk ieg o  p rzy  u licy M iodowej, gdzie 
** tegoż rozpoczęło się nabożeństw o czterdziestogodzinne. 
tymże kościele wczoraj m iał m iejsce odpust św. W eron i- 

j  ’ W  kościele a rch ikatedralnym  i m etropolitalnym  św. 
aila, onegdaj sum ę celebrow ał ks. p ra ła t Sieklucki, kazanie 

ks. B rzeski; wczoraj celebransem  sum y by ł k s. Sotkie- 
'flCzi kazanie m iał ks. D om ański; artyści i chóry in sty tu tu  
^ ,lz.vcznego przy  w spółudziale a rtystów  opery, pod k ierun - 

10111 dy rek to ra  A p. K ątsk iego , w ykonali onegdaj mszę M o- 
Zarta, g raduale  B rzoskiego, na  o fertorium  „O sa lu ta ris” ze 
^ zy R ossiniego, odśpiew ała solo p anna  L . am atorka; wczo- 

J zaś m szę B rosiga, n a  g raduale  hym n G ounoda na sam e 
skie głosy. —  W  kaplicy  lite rack ie j p rzy  arch ikated rze , 

^ g d a j  wotywę odpraw ił ks. Skrzypkow ski, podczas k tórej 
ę  °r  m iejscowy odśpiew ał m szę Szm idta; na g raduale  „Y eni 
o^eat° r ” Chwaliboga, wczoraj tenże  chór podczas wotywy 
k Prawionej p rzez  ks. K ucharskiego, odśpiewał m szę N eu- 
°oia. — Dziś w kościele P rzem ien ien ia  P ańsk iego , obcho­
d y  j e g j. o c j p u e ^  g w _ Feliksa, a w kościele św. K rzyżaa św. 
°kcysymy.

( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 3  (15) maja. T arg i 
°żowe zagraniczne zachowały i w ubiegłym  tygodniu  silne 

S'Ve usposobienie co do cen, a  nawet na  ta rg u  berlińskim  
^ ’dziniy wzm ocnienie się cen żyta w ciągu tygodnia p rze ­
t o  o t  ta l ., w końcu tygodn ia  jed n a k  ceny osłabły  i n a ­
b i ł a  redukcja  o ta la ra  na  w isplu. W  Londynie ceny 
Pszenicy również m ocno się trzym ają , zato kupujący w o- 
Cz<ikiwaniu obniżenia w strzym ują się ile  możności od kupna, 
Przez co obro ty  o wiele były m niejsze od poprzednich  ty ­
godni. T a rg  gdańsk i w początku  tygodnia  by ł dość oży- 
Mony, następ n ie  zaś osłab ł, a  ceny pszenicy zdołały się 
tylko utrzym ać, gdy żyto bardziej było poszukiw ane, a  ceny 
9d zeszłego tygodnia o 10 fl. wyższe. N a  ta rg u  naszym  
c0W02y pszenicy były średnie; zakupy do cesarstw a m ałe.

ei‘y utrzymały się na stanowisku zeszłotygodniowem. Za 
Pszenicę wyborową wyższej wagi płacono od rs. 5 kop. 9 5 
^  rsr. kop. 2 0; za dobrą wagi 250 funt. płacono 6 rsr.

kop. — 6 rs. 75 kop., za średnio-dobrą rs. 0 kop. 15 —
^ • 6 kop. 50; za ordynaryjną rs. 5 kop. 7 0 —rs. 5. Zyta  
9Wozy średnie, z początku nic nie kupowano na rachunek 

k arstwa, dopiero w ostatnich dniach poczyniono kilka za- 
^Pów z najlepszych gatunków. Płacono za korzec rs. 4 

—rsr. 4 kop. 90 na miejscu przy drodze żelaznej. 
a targu płacili piekarze rs. 4 kop. 80— rs. 4 kop. 9 5 za 

- uki wyborowe, w ostatnich dniach płacono rs. 5 kop. 
j ,  zaniedbany. Ceny obniżyły się o 45 —  60
k P' Płacono za czterorzędowy od rsr. 3 kop. 6 0 ■—rsr. 3 
q P; ?5; za dwurzędowy rsr. 3 kop. 7 5 —rsr. 3 kop. 9 0.

Nie ma zmiany, dowozy osią małe. Ceny zeszloty- 
|1(__Hl°We: płacono od 2 rs. 85 kop. — 3 rs. 30 kop. Groch 
k. _Zllllany. Za polny płacono od rsr. 4 kop. 50 — rsr. 5 
eUo>U’ Za cukrowy rs - 6 k. 3 0 — rs. 7. Okowity ceny ino- 
a Przez cały tydzień się trzymały, brak całkiem zapasów, 
^ ^ P ł e  dowozy rozkupione zostały. Cukier: W  pro- 

I (lą̂ -016 ty"1 coraz bardziej stagnacja uczuwać się daje, żą- 
,\ <kl cesarśtwa rafinady są małoznaczne; mączki chociaż 

dn^SZe’ jednak interes mało jest ożywiony, a ceny z tru­
ję,^ I;1 na stanowisku zeszłotygodniowem zdołały się utrzy- 
San'. Rłacono za Hermanów rs. 4 kop. 2 7 iJ.l . Za Ostrów, 
Mc 1 Guzów rsr. 4 kop. 22 Za Oryszew, Łyszko- 

k)°hrzelin, Majerhoff, Konstancja, Leonów, Rudę-Pa- 
k0p IĈ ^ P° r sr. 4 kop. 20, za Rytwiany, Leśmierz rsr. 4 
*śr " ^  'Z2’ za Luków rsr. 3 kop. 9 5. Za farinę Józefów 
McJl k°P- 9 5 (modelowy wyczerpany). Za inne mączki 
k(J, gatunku i dobroci płacono rsr, 3 kop. 90 do rsr. 3 

% j'; (Gaz. Hand.)
» r j e r e k  m i e j s k i ) .  W ięc ju ż  i „święta 

Uą minęły! Choć zieloność pozostała wszędzie: 
ł V ą c ] | Z e w a c h ,  traw nikach, łąkach, na sukniach, g ło- i  

ty(]2; a naw et i w  głow ach w ielu—niestety! W p ra - 
P°, horyzoncie ąyarszawjśko-bięlańskiin prze­

to^ K ®ię ciągłe praw ie chm ury, zagrażając toale- 
się ^ niePowozowych w ędrow ców , — lecz skończyło 
dopij1 częzej groźbie ty lko— a za to owe chm ury o- 

y  pieszych od skw aru prom ieni majowego słoń­

ca, choć nie obroniły od nieznośnego kurzu, jak  za­
zwyczaj w takie święta słoneczne wznosi się z pod stóp 
koni i ludzi zarówno. T ak  więc, można powiedzieć, 
że „Święta Zielone” pow iodły się nam  w  tym  roku! 
N ie ich wina, że tradycyjny spacer na B ielany, od 
daw na już  u tracił swoją p ierw otną świetność choć... 
stracił ją  dla modniejszego świata jedyn ie— bo ludek 
zawsze jednakow o się bawi w  lasku bielańskim, za­
siadając taboram i jeg o  m chy ocienione dębam i—lub 
używ ając rozlicznych przyjem ności i rozryw ek na 
obszernym  placu pom iędzy kościołem a lasem, gdzie 
i w tym  roku  ja k  w poprzednich, bieliły się mnogie 
nam ioty, sterczały huźdaw ki i m łyny djabelskie, lub 
w irow ały rozpędzone karuzele. A  ileż tam  było ja r ­
m arcznych i odpustow ych towarów! ba! naw et lite­
ra tu ra  reprezentow ała się pod jednym  z namiotów 
w ędrow nego bibljografa! O rk iestry  w ojskowe p rzy ­
gryw ały  hucznie— zachęcając pew ne weselsze kółka 
do tańców po m uraw ie— a znalazł się też choć nielicz­
ny  orszak strojniejszej publiczności, używ ający prze­
chadzki po tradycyjnein, nad  W isłą  wzniesionem 
w zgórzu. Najwięcej jed n ak  osób, należących do mo­
dnego świata, ograniczyło się na objechaniu w  po­
wozach tego obszernego szlaku co od W arszaw y do 
B ielan, a ztam tąd przez las piasczysty znowu do 
W arszaw y prow adzi. T rzeba też dodać, że dla p ro ­
stego ludu, Zielone Św iątki, a w łaściw ie odpust św. 
D ucha na Bielanach, nie skończył się wczoraj cał­
kiem. Dziś jeszcze, ro ją  się tam  zapew ne tłum y od- 
pustowiczów i uczynią sobie dawnym  obyczajem 
trzecie święto, po za obrębem  kalendarza leżące...

— W niedzielę odbyło się zapowiedziane na afi­
szach „ostatnie” w ystąpienie gościnne p. R apackie­
go na tutejszej scenie. Pom im o, że to był pierw szy 
dzień Świąt zielonych, k tó re  całą ludność tutejszą 
na spacery wywodzą, i pomimo pięknej pogody, zna­
lazło się jednak  grono w idzów  na pożegnanie u ta­
lentow anego artysty, k tó ry  ostatni raz w ystąpił w 
najlepszej swojej roli, w  „Radcach pana R adcy.”

— Zdaje się, że i koncerta,podczas minionego sezo­
nu  zakończyły się ostatecznym objawem w resursie— 
podczas zeszfosobotniego wieczoru. Tę harm onijną 
pieczęć przyłożyła na nich p. Siegenfeld fortepja- 
nistlca, k tó ra  znalazła jednakże dość licznych wielbi­
cieli swego talentu  do zapełnienia obszernej sali 
w tak  nieprzyjaznej porze.— W  tej chwili przypom i­
nam y sobie, że pora  koncertów , bynajmniej nie 
skończyła się dla W arszaw y, albowiem mamy wszak­
że zapow iedziane, choć odłożone chwilowo, dwa 
koncerta: M oniuszki i P istorów  (ojca i córki), które 
nie tylko że spełnią się zapewne, lecz co dziwniejsza, 
na świetne powodzenie liczyć mogą. Potem , już  
niewątpliw ie koncertanci wszelkiego instrum entu 
lub głosu, przeniosą się do wód i kąpieli m ineral­
nych i tam znudzonym  jednostajnością życia pacjen­
tom  w ygryw ać i wyśpiewywać będą. M ówiąc o kon­
certach, musimy tu  zawiadom ić czytelników, jak im  
sposobem praktyczni en treprenerzy  urządzają tako­
we w A m eryce. Jed en  z takich, p. M orey, urządza­
ją c  koncert W m. San Francisco, ogłosił że dwie da­
my, k tóre  sprow adzą w swoim orszaku największą 
liczbę osób na rzeczony koncert, otrzym ają każda 
po 5U dolarów  prem jum . Rozum ie się że oprócz na­
dziei w ygranej, sam a ju ż  m iłość w łasna podżegła 
silnie liczne reprezentan tk i płci nadobnej do ryw ali­
zacji. K ażda z nich skusiła przeto  ile ty lko zdołała 
osób do przybycia na ów koncert-—lecz najszczęśli- 
wszertli były dwie ty lko, z k tórych jedna, m łoda i 
p iękna miss E m m aH ow e, sprow adziła b l  osób, d ru ­
ga  zaś, miss L indsey, zapew ne jeszcze piękniejsza, 
p rzybyła  w orszaku 71 przyjaciół. Rozumie się że 
en treprener chętnie w ypłacił tym  paniom  sto dola­
rów, wziąwszy ich zapew ne tysiące z napełnionej 
przez tak  zręczny m anew r sali! D opraw dy, pom ysł 
dobry i w art zastosowania wszędzie, chociażby i w 
W arszaw ie nawet!

—  W  pierw szy dzień św iąt zielonych, to je s t w 
niedziel?* odbyła się na placu ,Saskim parada wojsko­
wa w obec J W . H rab iego  N am iestnika i świetnego 
orszaku jenerałów  i oficerów wyższego stopnia.

— W cześnie przed rozpoczęciem  parady, zjaw ił się 
na placu jeden  z uczniów p. Rom anowskiego, znane­
go tu  chlubnie fabrykanta powozów i na wyrobionym  
w jeg o  zakładzie samochodzie (yełocipedzie) objeż­
dżał z nadzw yczajną szybkością do koła  plac- M nó­
stwo osób tak  wojskowych ja k  cywilnych z niem a- 
łem  zajęciem przypatryw ało  się tej nowomodnej na 
żelaznym wierzchowcu jeździe. Al.

* (B. B i l s e ,  d y r e k t o r  k r ó l e  w s k o - p r u -  
s k i e j  o r k i e s t r y ) .  B ielany i wszelkie inne spa- 
cerow o-m ajów kow e wycieczki, nie zdołały przesz­
kodzić dwom pierw szym  koncertom  sławnej ork ie­
stry  Bilsego, k tó ra  zdaw na ju ż  o k ry ta po wszech nem i 
uznaniem  europejskiej publiczności, zaszczycaną w  | 
B erlin ie  obecnością dw oru, dziś, świetniejsze jeszcze |

zyskała sobie stanowisko. P rzez  obadw a dnie św ią­
teczne, orkiestra ta  g ra ła  w  ogrodzie „D oliny Szw aj­
carskiej” dla słuchaczy zgrom adzonych tam  tysiąca­
mi całemi! Zdaje się, że i ork iestra  i D olina, w yro­
biły  ju ż  sobie u publiczności warszawskiej p rzyw i­
lej trw ałego powodzenia, którem u tylko sama w szech­
w ładna aura zagrozić może. Bilse, niezm ordow any 
pracow nik i sumienny dyrek tor, wzm ocnił znow u 
obecnie i tak już  wzorow y skład swojej ork iestry , 
m ianowicie zaś przez przybranie do niej p ią tego  
kontrabasu z odpowiednią liczbą innych instrum en­
tów —a w  program ie odświeżonym znacznie, spo­
strzegliśm y ju ż  ąrcy-dow cipne i pełne hum orystycz­
nej w erw y, wielkie potpourri p. t. „Offenbachiana.” 
W  urządzeniu miejsc dla publiczności w ogrodzie, 
zaprow adzona będzie arcy-dogodna reform a, to  
jest, że pew na przestrzeń krzeseł, nienum erowanych 
wszakże, oddzieloną zostanie czyli rezerwowana, w e­
dług  przyjętego za gran icą w yrażenia, głów nie d la  
osób, nie m ających czasu przybyć zawcześnie na 
koncert, a pragnących zastać siedzące i dogodne 
miejsca. Cena tych miejsc rezerwowanych, zapewne 
wyższa cokolwiek, nie w pływ a zgoła na inne, k tó re  
zostały się p rzy  zw ykłych, dotychczasowych cenach. 
Szkoda, i w ielka nawet, że właściciel Doliny, k tó ry  
tak  starannie rozprzestrzenił ogród i odświeżył j ą  
w  ogóle, nie postarał się o ukończenie sali, k tó ra  
stanowi jed y n ą  ochronę gości od deszczu, a samej 
orkiestrze daje rękojm ię, że nawet i n iepogoda 
nie zdoła pow strzym ać je j działalności codziennej. 
J a k  w  roku  zeszłym, tak  i obecnie, firma cukierni 
Loursa, reprezentow ana przez jednego z je j wspól­
ników, objęła bufet w  D olinie i chłodzi łub rozgrze­
wa zgrom adzonych tam  gości sorbetam i lub ponczem , 
stosownie do tem peratury  pow ietrza i odpowiednio 
do kom pleksij konsumentów... O ile wiemy, ma się 
tam  osiedlić także jak iś pierw szorzędny restaurator, 
dla k tórego kuchnia i sala jadalna dla gości, w raz 
z gabinetam i oddziełnemi, w krótce będą gotow e. 
Lecz... do orkiestry  Bilsego i do D oliny szw ajcar- 
8kiep pow rócim y jeszcze niebaw em —dziś ogran icza- 
m y się na zanotow aniu, spodziewanego zresztą po­
wodzenia, jak ie  otw arcie koncertów  Bilsego i w tym  
roku  u  nas znalazło. A l

* ( P o c i ą g i  s p a c e r  o w e). Droga żelazna warsza- 
wsko-wiedeńska przez trzy dni z kolei ułatwiała warszawia­
nom odległo wycieczki, już to w celach pobożnych, już to dla 
przyjemności spacerowych za połowę ceny zwykłego kosztu; 
i tak w zeszłą sobotę wyjechało na odpust zielonych świątek 
do Częstochowa osób 28 7, onegdaj w niedzielę dla użycia 
przyjemności spacerowych i stacij pośrednich osób 219, 
wczoraj 194. Skierniewicom dostał się największy kontyn- 
gens spacerowiczów, nietylko bowiem nęci tu rozkoszny park 
tej monarszej willi, ale i bufet obficie zaopatrzony. «

* ( G a l e r j a  o b r a z o  w). W  tych dniach z Najwyż­
szego zezwolenia Najjaśniejszego Pana wyszło na świat bar­
dzo wykwintne wydanie litografowanep. Farabanjewa: „Gale­
rja panującego domu Rom: nów.“ Wydanie to, piszą MosJc. 
Wied., przygotowane do album większych rozmiarów, skła­
da się z 17 portretów panujących z kolei osób domu panują­
cego; pod każdym portretem umieszczona jest podobizna 
podpisu monarchy, data urodzenia i śmierci, wstąpienie na 
tron, i nareszcie miejsce pochowania; oprócz tego do wyda­
nia dodany jest osobny egzemplarz takiej samej wielkości 
przedstawiający obraz czapki Monomacha i herb familijny do­
mu Romanów. W  pomienionem wydaniu pierwsze sześć por­
tretów, począwszy od bojaryna Filareta Nikitina włącznie do 
Jana Ałeksiejewicza, przedstawione są w dawnych ruskich u- 
biorach, w tej liczbie rejentka Zofia Aleksiejewna z koro­
ną na głowie na podobieństwo arcybiskupich kołpaków, z pod 
której spuszczają się na dół rozpuszczone włosy na bogaty 
płaszcz gronostajowy przystrojony pod samą szyję brylanta­
mi. Powiadają że p. Farabaniew, zanim wydał na widok 
publiczny swoją galerję obrazów, przeglądał starannie pa­
miętniki ruskiej przeszłości i przez długi czas zestawiał z ręko- 
kopismów różnych archiwów podobieństwo jednych portretów 
z drugiemi. lym  sposobem wydanie obecne, korzystnem 
także być może i pod względem ściśle naukowym. Po naj- 
dokładniejszem zbadaniu rękopismów przez p. Farabanjewa, 
rysunek poruczony był utalentowanemu artyście Borelowi, a 
sama litografia p. Petit. Bez względu na dóść znaczną, sumę 
wyłożoną przez wydawcę na tę pracę (przeszło 2,500 
egzemplarz całkowitego albumu kosztuje tylko sześć rs.

* (O f ia ra ) . D o warszawskiego miej'scowego za­
rządu tow arzystw a opieki nad rannym i i chorymi 
wojskowymi, w płynęły od feldwebla 3-ej bateiji a r-  
ty le iji konnej lcjb-gw ardji K rekuszczenko następu­
jące  ofiary: W  pieniądzach 10 rsr., 2 skrzynie d re­
wniane, 22 koszule białe, 10 pary  kalesonów, 2 koszu­
le ciepłe, 2 pary  takichżc kalesonów, 2 p a ry  ciepłych 
skarpetek, 12 serwet, 1 wielki obrus, 12 poszewek, 
6 sztuk ręczników używanych, 78 arsz. szerokich 
bandażów', 6 arsz. 12 wer. p łó tna na  koszule żołnier-
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s h e ,  1 pud 20 funtów szarpi, 4 pudy 6 funtów sta­
rej bielizny. Zarząd miejscowy ma sobie za obowią­
zek podać do wiadomości powszechnej ten chwale­
bny postępek feldwebla Krekuszczenko. (Zakomuni­
kowane).

* ( S z k o ł y  1 u t  o r  s k  ie ) .  Wil. Wiest. donosi, że 
p rzejśc ie  szkól lu te rsk ick  w g u b ern ji g rodzieńskiej pod  za­
rząd  w ileńskiego okręgu  naukow ego dokonane zostało ja k  
najpom yślniej. Szkoły te  przysw oiły sobie ch arak te r niem ie­
cki pod kierow nictw em  swoich kiisterów . T eraz  przy wyzna- 
czeciu nauczycieli rusk ich , w szystkie p rzedm ioty  wchodzące 
do zak resu  ku rsu  szkół parafjalnycli wykładano być m ają  w 
ję z y k u  rusk im . W y k ład  ty lko  nauki re lig ji i języ k a  n ie­
m ieckiego pozostać ma przy  daw niejszych nauczycielach, m ie- 
scowych pastorach  i koste rach . Powyższy dziennik  dodaje przy- 
tem , że p rzekształcen ie  to  n iety lko n ie  zasm uciło m ieszkań­

có w , ale owszem w szystkie praw ie gm iny lu te rsk ie  obowią- 
ły  się dawać dla ruskich  nauczycieli przyzw oite u trzym anie .

Korespondencje Dziennika W arszawskiego.
Lwów, 12-go maja.

Rezolucja sejmu galicyjskiego, nie będzie tej ka­
dencji wniesioną przed plenum rady państwa, którą 
1 5 - 0-0 b. m. z pewnością zamkną. Starcia w kole 
delegatów galicyjskich odsłoniły nieznaną galicyj- 
sko-polskiej prasie prawdę, że wielu z nich nie tyl­
ko że są przeciwni wystąpieniu, ale nawet mają od­
wagę potępiać podżegania emigracji i nie boją się 
wypowiedzieć swoim czerwonym koleżkom w oczy, 
kubek w kubek takie same zdania o rucliawce z ro­
ku 1863, jakie Dziennik Warszawski przez kilka lat 
nieustannie głosił. Dzisiaj nie dowodzi to zbytku 
odwagi cywilnej, zawsze jednak zasługuje krom 
wzmianki i na uznanie.

Przybyły do Lwowa z Rzymu kanonik Morawski, 
opowiada, że papież na skargi znane, wyrażone w a- 
dresie, odpowiedział przestrogą, aby duchowieństwo 
polskie nie mięszało się do zamachów rewolucyjnych, 
które potępia i że mięszanie się duchowieństwa pol­
skiego w tego rodzaju sprawki, jest właściwym po­
wodem skarg doń zanoszonych. Co też na to powie 
Sosnowski?...

Tutejszy konsystorz łaciński chciał z rządem i są­
dami prowadzić zaciętą walkę o wydanie aktów 
z powodu zniesienia duchownych sądów małżeń­
skich,. lecz zaraz ochłonął, skoro tylko skazano 
proboszcza na 500 złr. kary za nieposłuszeństwo 
uchwale sądowej.

O d kilku miesięcy przechodzą dość licznie wło­
ścianie ruscy obrządku łacińskiego na obrządek sło­
wiański, ruski, o co konsystorz łaciński zanosi skar­
gi z reklamacjami do konsystorza ruskiego. W praw ­
dzie jest coś nakształt bulli, wzbraniającej rusinom 
przechodzić na łaciński, a polakom na ruski recte 
słowiański obrządek, lecz nowa ustawa państwowa 
o równości wyznań, uchyliła prawomocność tego 
rozporządzenia stolicy apostolskiej w obrębie pań­
stwa austrjachiego. m H-

Austrj i ziemie słowiańskie
* ( N a r a d y  f r a k c j i  g a l i c y j  ski^ej  —K s i ę ­

g a  c z e r w o n a ) .  Wiedeń, 12 maja. F rakcja gali­
cyjska odbyła wczoraj wieczorem długą naradę, dla 
porozumienia się w przedmiocie odpowiedzi, jaką 
dać wypada na złożone wczoraj oświadczenie p. 
Kaiserfelda, prezesa izby deputowanych, co do re­
zolucji sejmu galicyjskiego; rezultatem tej narady 
było, jak  przewidywano, postanowienie nie opu­
szczania izby deputowanych, lecz poprzestania na 
wyrażeniu ubolewania z tego powodu, że życzenia 
objęte tą rezolucją znalazły w izbie tak mało uwzglę­
dnieni . Z pomiędzy wszystkich członków frakcji 
galicyjskiej, trzech tylko miało oświadczyć, że obo­
wiązek patijotyczny wymaga złożenia mandatów i 
wypowiedzenia przyjaźni dla konstytucji grudnio­
wej; lecz i ci trzej deputowani powodowali się nie 
tyle swem wlasnem przekonaniem, ile obawą burzy, 
jak ą  ustępstwo ze strony frakcji wywoła w pismach 
galicyjsko-polskich. Przeważna atoli większość de­
putowanych galicyjskich nie podzielała tej obawy. 
Frakcja przeto galicyjska pozostanie nadal w ra­
dzie państwa i weźmie udział w pracach delegacji. 
Zresztą dla ułatwienia deputowanym galicyjskim 
tej uległości, rząd pośpieszył z_ zaprzeczeniem po- 
głoskom o układach ministra Lis kry z deputowa­
nym Wolnym, przewódcą włościan, które to pogło­
ski potępione zostały ostro przez dzienniki galicyj- 
sko-polskie. Dzisiejsza Wien. Abendpost zapewnia, 
że p. W olny przybył do Wiednia^ z własnego na­
tchnienia i upraszał o posłuchanie u ministra Gi- 
skry, k tó r y  nie mógł w tein odmówić wpływowemu 
członkowi sejmu galicyjskiego, lecz że w rozmowie 
z nim p. Giskra nie wspomniał wcale o ewentual­

ności wyborów bezpośrednich do rady państwa, ani 
też nie proponował p. Wolnemu, ażeby wywołał po­
między ludem wiejskim w Galicji agitację przeciw 
większości teraźniejszego sejmu tamecznego. — 
W  sferach półurzędowych zapewniają, że w kan- 
clerstwie państwa przystąpiono do prac przygoto­
wawczych dla ułożenia księgi czerwonej, która ma 
być złożoną w delegacjach. W iększą część zawar­
tości tego zbioru stanowić będą tym razem doku- 
menta, wymienione w kwestji zajścia grecko-ture- 
skiego; oprócz tego mają być także ogłoszone in- 
trukcje udzielone przez hr. Beusta podczas konfe­
rencji paryzkiej pełnomocnikowi austrjackiemu na 
tejże konferencji. Cel ogłoszenia tych instrukcij za­
leży na daniu dowodu, jak  lir. Beust starał się nie­
zmordowanie w tej także epoce o to, ażeby wypływ 
Austrji przyczynił się do utrzymania pokoju. (Nordd. 
A. Z.)

* (K w e s t j a g a l i c y j s k a . —P r o j e k t a  a d r e -  
sów).  Wiedeń, 13 maja. Najważniejszym w chwi­
li obecnej wypadkiem dla prowincij przedlitawskich, 
albo raczej dla cesarstwa austijackiego, podług na­
zwy nadanej tym prowincjom przez niedawną u- 
chwałę izby deputowanych, jest oświadczenie złożo­
ne w tejże izbie, w imieniu frakcji galicyjskiej, przez 
lir. Potockiego. Ten ostatni stwierdził przedewszy- 
stkiein, że po sześciomiesięcznej sesji rady państwa, 
nie zdołano dać sejmowi tak wielkiego i ważnego 
kraju koronnego, jakim  jest Galicja, żadnej innej 
odpowiedzi, oprócz tej, że zabrakło już czasu do 
roztrząsania słusznych żądań. Kto podziela z gali- 
cjanami przekonanie, że w interesie monarchji, pier- 
wszem i najważniejszem zadaniem reprezentacji na­
rodowej jeśt osiągnięcie, zapomocą wolnych roz­
praw, pojednania legalnego i słusznego wszystkich 
interesów Austrji, ten spotka z poważnym zarzutem 
tych, na których spada odpowiedzialność za teraź­
niejszą sytuację. Zapomocą takiej polityki, doda 
się nowych sił opozycji systematycznej przeciw no­
wemu porządkowi rzeczy, lecz dążnościom do sto­
pniowego osiągnięcia, na drodze spokojnego rozwo­
ju, uregulowania stosunków, nietylko postawio­
ne będą w ten sposób wielkie trudności, lecz nawet 
odjęta im będzie poniekąd wszelka podstawa. F rak ­
cja galicyjska izby deputowanych musi mocno ubo­
lewać nad takim rezultatem, i większość izby uwa­
żać będzie za słuszne, że taż frakcja oświadcza w 
chwili teraźniejszej, w obec opinji publicznej i przed 
swym własnym krajem, iż nie może spaść na nią od­
powiedzialność za stworzoną obecnie sytuację. P re ­
zes p. Kaiserfeld odpowiedział lir. Potockiemu, że 
jakkolwiek musi przyznać, iż deputowani sejmu ga- 
licyjskiego wywiązali się sumiennie ze swego zada­
nia, w celu osiągnięcia rozwiązania dla kwestji ga­
licyjskiej, pomimo to żaden zarzut nie może spotkać 
za to izbę deputowanych, albowiem oprócz kwestji 
galicyjskiej, pozostała jeszcze do załatwienia zna­
czna liczba takich spraw, rozwiązanie których po­
żądane jest również gorąco przez część ludności. 
Sprzeczność pomiędzy życzeniem i możnością musi 
przeto posłużyć tu za dostateczne objaśnienie.— 
W  ten sposób kwestja galicyjska została wyłączona 
z teraźniejszej sesji rady państwa, z oświadczenia 
zaś lir. Potockiego okazuje się, że galićjanie nie za­
mierzają bynajmniej zrywać na teraz z konstytucją. 
Dzienniki galicyjskie będą szemrać przez jakiś czas 
na nieuwzględnienie życzeń sejmu lwowskiego, i w 
samym nawet sejmie podniesioną zapewne zostanie 
gwałtowna burza w przedmiocie dalszego stosunku 
Galicji do konstytucji, lecz chwila niebezpieczna 
przeminęła i kwestja galicyjska podniesioną zosta­
nie na nowo chyba podczas przyszłej sesji rady pań­
stwa.—W  izbie deputowanych sejmu węgierskiego 
odczytane zostały dziś projekta adresów. Oprócz 
projektów złożonych przez stronnictwo Deaka i 
przez lewy środek, wystąpili także ze swemi pro­
jektami: p. Simonyi, należący do lewego krańca, i 
serb Mileticz. P ro jek t adresu Simonyi’ego zgadza 
się, co do kwestij prawa państwowego, w głównych 
zarysach z projektem adresu lewego środka, żąda 
bowiem także reform jak  naj rozleglej szych, polityki 
pokoju i nieinięszania się do kwestij wschodniej i 
niemieckiej. W  końcu projekt adresu wynurza 
ubolewanie z powodu położenia rzeczy w Przed- 
litawji i postawy rządu tamecznego względem 
Czech i Galicji. Adres serbski dopomina się o sy­
stem federacyjny tak dla W ęgier, jak  również i dla 
prowincij przedlitawskich. Y\rszystkie projekta a- 
dresów zostaną wydrukowane, w przyszły zaś czwar­
tek rozpoczną się rozprawy nad niemi. (Nordd.

* (li a d a p a ń s t  w a). Wiedeń, 14 maja. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby panów, prezes książę Col- 
loredo miał po zamknięciu porządku dziennego mo­
wę, w której chwaląc doniosłą działalność teraźniej­

szej sesji rady państwa, wynurzył ubolewanie z p°" 
wodu nieobecności członków duchownych, zwłaszcza, 
że celem wszystkich stronnictw jest pomyślność Aa* 
strji. Następnie sesja została zamkniętą w śn k ltrzV" 
krotnych okrzyków na cześć cesarza. — W  izbie de'  
putowanych, prezes wspomniał wswojej mowie, mia1 
nej na zamknięcie posiedzeń, o dziejowej doniosłoś01 
tej sesji, zwrócił uwagę na różnicę położenia rzecz/ 
w Austrji dziś i przed dwoma laty, na wielką donio­
słość praw  uchwalonych i na zaszczytne pojednam0 
z W ęgrami. W  końcu mówca powiedział, że AusńJ 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo, dopóki przyjaciel0 , 
konstytucji pozostaną jej wiernymi, albowiem ces»rZ 
opiekuje się nią. W  końcu sesja została zamknięć 
wśród trzykrotnych okrzyków na cześć cesarza- 
(W o lfs  T. B.).

* ( M o w a  t r o n o w a ) .  Wiedeń, 15 maja. 
tronowa cesarza, którą zamknięty został okres dwu­
letni posiedzeń rady państwa, wspomina we wstę­
pie sytuacji spowodowanej wypadkami z r. 1866, 0 
sytuacji, która rada państwa zustała, daje pogląd n» 
całą działalność obfitą rady państwa, podnosi z za­
dowoleniem pojednanie z W ęgram i i ofiary finanso­
we, jakie ludność musiała podnosić, wskazuje na i)0'  
czątki lepszego gospodarstwa finansowego na przy­
szłość, wzmiankuje o znaczeniu reorganizacji armj1 
dla jedności potęgi monarchji, lecz oświadcza zara­
zem ze szczególnym naciskiem, że pokój, będą0/  
niezbędnym warunkiem pomyślności A ustrji i j eJ 
utrzymania, zapewniony zostaje na skutek stosun­
ków przyjacielskich z innemi państwami. MoW» 
tronowa streszcza wszystkie prace prawodawcze rą ‘ 
dy państwa w dziedzinie sprawiedliwości, admini­
stracji, handlu i finansów, przyczem wspomina szcze­
gólniej o najważniejszych prawach i podnosi ich do­
niosłość, przypomina dalej o prawach międzywy­
znaniowych, wynurzając przytem niezachwianą 11‘l’ 
dzieję, że stanowić one będą trwałą podstawę śp°! 
kojnego i zgodnego kierunku państwa i kościoła. ’ 
wskazuje zarazem na wysokie znaczenie cywili28’’  ̂
c.yjnc dla Austrji usankcjonowanego tylko co Pr!l’ . 
wa szkolnego. Mowa tronowa dziękuje radzie pal1'  ! 
stwa za jej usilną i obfitą w rezultata działalno50'
i wspomina o tych, którzy stronią jeszcze od spra­
wy wspólnej; odwołuje się ona w  w y r a z a c h  gorą­
cych i silnych do niezbędności porozumienia się n!l 
gruncie konstytucji, albowiem tylko A u s t i j a  za­
pewnia swoim ludom opiekę, wolność i gwarancj? 
dla ich samoistności i odrębności. (Mowa tronowa 
przerywana była często oznakami zadowolenia)* 
(W o lfs  T. B.)

P ru s y  i F ie m o y
* ( S o b ó r  p o w s z e d n i  y). Jeden z dzienni­

ków monachijskich donosi, że książę Ilohcnloh0’ 
prezes ministrów w Bawarji, wystosował do głów­
nych mocarstw katolickich Europy notę w celu p0' 
rozumienia się co do postawy jaką te przybiorą ^  
kwestjach odnoszących się do soboru powszechneg0.' 
Nota ta, jak  donoszą, została w istocie rozesłaną 1 
znalazła dobre przyjęcie u rządów, które jednak F f 
strzegły sobie wolność działania i odłożyły zbadam0 
tej sprawy do czasu późniejszego. (L a  Fr)-

* ( K s i ą ż ę  I l o h e n l o h e ) .  Donoszą z M°m\ 
ehjum, że książę Hohenlohe, prezes rady miniśB0  ̂
widział się po kilka razy z reprezentanatmi u’0 
carstw katolickich, i że zawiadomił ich, iż ma z!)) 
miar zaproponować ich rządom porozumiem0 f ' 
wzajemne co do przyszłego soboru. Na p°u . j 
zapytanie książę Ilohenlohe, jak  mówią, nic ch°f - 
dać w tej chwili żadnego objaśnienia co do s’W°ie(, 
propozycji. Francja nie stawiała nigdy przeszkol 
wolności zebrania się soboru, który postanowiła f ‘‘\, 
wsze szanować. Co się tyczy zaś jej postawy pi’l’̂ L 
czńej, czeka ona stosownej chwili, w której o*9 
swój udział. (L a  Fair.).

Frań ni a ■
* ( P o d r ó ż  c e s a r z o w e j .  — W i c e - k r ó l  °. . i  

p tu). Dziennik France pisze pod datą 15-g° iu:l*' 
Jesteśmy w możności podania wiadomości, Ą‘ 1 j,  ̂
dróż cesarzowej francuzów do Egiptu, w jesienir> ,7 
została stanowczo postanowioną. Jej cesarska in0a„ 
znajdować się będzie na uroczystości otwarcia
łu suezkiego. — W ice-król Egiptu spodziewany J 
w Paryżu pierwszych dni czerwca. p

* ( B r o s z u r a ) .  W yszła niedawno broszura 0 
nosząca sic do soboru powszechnego, która n a i ° ^  
la niejakiej wrzawy we Florencji i w R z y m ie . 0 
wią, że broszura ta ułożoną została w P a r y ż u ; \ v
mie zaś są przekonani, ze takowa napisaną 'A
we Florencji z natchnienia rządu włoskiego. . , -.j
rzymska oburzyła się na tę publikację i spodzie"^  
się potępienia jej przez dekret kongregacji im 0 
(L a  Fr.)

' Y l o n h r  1 Rzym.
* ( S t o s u n k i  p o m i ę d z y  W ł o c h a m i  i B
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® o m). K orespondent rzym ski do Pall Mail Gazet- 
te donosi, że w W atykanie, obok trosk co do przy­
szłego soboru powszechnego, żywią, obawy z powo­
du zamiaru rządu  w łoskiego uorganizow ania obozu 
w.Colle F io riti, w A peninach. Zdaje się atoli, że ta  
wiadomość podana przez wiele piszącego i wiele ro- 
^Uniującego korespondenta, je s t również bezzasadną, 
Jak i "dalsze wnioski, k tó re  on ztąd  wyprow adza. 
JWdzo być może, iż teraźniejsze zm iany w gabine­
cie włoskim budzą w Rzym ie niejakie obawy, w ia­
domo bowiem, że pp. F e rra ris  i M ordini, k tórzy 
Weszli obecnie do m inisterstw a, głosili w swym do­
tychczasowym program ie stronniczym , że uzyskanie 
Rzymu jest dla W łoch  niezbędne; lecz trudno przy­
puścić, ażeby uważali oni ten  program  za wykonał­
by na teraz. (Nordd. A . Z.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
^  * ( K a n a ł  s u e z k i ) .  P a Patr. z d. 15 m aja pisze: 
Ronieważ niektóre dzienniki zagraniczne podają nie­
dokładne wiadomości o stanie robót około kanału 
sUczkiego, możemy w edług w iarogodnego źródła za­
pewnić, że kanał otw artym  będzie dla żeglugi dnia 
' października, i że jeg o  otw arcie nastąpi d. 16 te- 
S°ż miesiąca. K anał będzie m iał głębokości 8 me­
trów. F rancja , A n g lja , A ustrja , W łochy, T urcja  
badeszlą swoje oddziały m orskie na tę uroczystość.

Hiszpanja.
* ( Z m ia n a  g a b in e tu ) .  D epesza przesiana z M a­

drytu do B iura  Telia donosi, że P rim , Serrano i To- 
pete porozum ieli się z sobą jednozgodnie w  przed­
miocie przyszłego m inisterstwa, k tóre  ma być zło­
cone z następujących osób: P rim  jak o  prezes m ini­
strów1 i m inister wojny; T opete  jak o  m inister m ary­
narki; R uis Zorilla, m inister skarbu; B acerra , m ini­
v e r robót; M oncasi, m inister spraw iedliw ości i 
■Balaguer, m inister osad. P p . F iguero la , Sagasta i 
Lopez de A yala m ają się usunąć, pierw szy z powo­
du braku  zaufania ku  niem u ster finansowychi\v M a­
drycie, dwaj ostatni zaś ze w zględów słabości żdro-

(P a  Patr.)
* ( K a n d y d a t u r a  d o  t r o n u ) .  Memorial diplo­

matique doniósł niedawno, że now y pretendent, po­
g o d z e n ia  austrjackiego, ubiega się o tro n  hiszpań­
ski. K andydatura  ta  Wywołała w H iszpanji w ielki 
śfńiech. (Pm  Fr.)

* ( P o w s t a n i e  n a  w y s p ie  K u b ie ) .  P o d łu g  
Wiadomości z wyspy K uby, otrzym anych przez N o- 
Wy Y ork, pow stanie ograniczone je s t obecnie je d y ­
nie d o  wschodniej części wyspy i słabnie z n a c z n ie ,  
albowiem  k ilka  większych band powstańców  roz­
wiązało się znowu. W  ten sposób łatw o zrośł ł n f « « i v  a , i i u \ v u .  v v  L t ; u  « [ ) ( . ) s u u  l i t i u w  ^rozum ieć, 
dla czego rząd  Stanów  Zjednoczonych usiłuje uni- 
Ł n - -  --------' ”  * '  ' --------- ' i
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nać obecnie wszelkiego pozoru mieszania się. D o 
Woszą mianowicie, że eskadra am erykańska na  wo­
dach wyspy K uby  m a być zmniejszona o k ilka  stat­
ków, z W aszyngtonu zaś zaprzeczają wiadomości, 
ke statki, k tóre  są napraw iane w rozm aitych w ar­
i a t a c h ,  przeznaczają się do wzmocnienia eskadry 
Potnienionej; napraw y te m ają mieć na c.ełu jedynie 
konserwację statków . (Nordd. A . Z .)

P o rtu g a lia .
* ( S t a n  k r a j u ) .  K orespondencje z L izbony 

Przedstaw iają stan tego królestw a w strasznych ko- 
}°i'ach. N ajw iększe panuje niezadowolenie w armji
1 We wszystkich klasach urzędników . Same kortezy  
Przygotowują burzę dla gabinetu. O pozycja obu 
tzb zgodziła się na uchwalenie bez rozpraw  odpo­
wiedzi na mowę tronową*z zastrzeżeniem  atakow a­
nia m inisterstw a z powodu środkow  finansowych i 
kilu uniewinnienia, jak i zaproponuj e rząd w przedm io- 
Clp dekretów  anti-konstytucyjnych. Je s t to ty lko  jak  
rridać, jed n a  cząstka napaści. (L a  Fr.)

A n g l ja .
* ( S p r a w a  s t a t k u  A l a b a m  a). F ord  z d.
maja pisze: Star zamieścił w przedm iocie stosun­

ków pomiędzy A nglja  i S tanam i Zjednoczonemi na- 
8t§pującą wiadomość, k tó ra  zupełnie je s t sprzeczną
2 telegram em  Ind. bel., o k tórego dokładności już  po­
wątpiewaliśmy: „Chociaż w ielkie w zburzenie opano­
wało um ysły tak  w A nglji ja k  i w Stanach Zjedno­
czonych, z powodu ostatniej mowy wypowiedzianej 
iH’Zov w O  ____.... oono/ńń tui <1 a stn.mnikow UOllllG"

br-ze o wszystkiem poinformowani, nie maja. najm m ej- 
8zej  obawy o zerw anie stosunków z pow odu kw estji 
opornej. B yć może, że stanie się ona przedm iotem  
lu d n y c h  i d ługotrw ałych układów , albo też zostaną 
^be zawieszone dla rozstrzygnięcia tej kw estji w 
Przyszłości; ale możemy z całą pewnością oswiatt- 
bfyć, iż nie pociągnie ona za sobą gorszych rezulta- 
°Wr od tych, jak ie  pociągnie zasobą odrzucenie przez 
f'bat umowy zaw artej z p. R everdy  Johnsonem  .

Należy tylko w końcu dodać, że Star je st w łasnością 
p. B right, członka gabinetu  p. Gladstone.

* ( P r e t e n s j e  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ) .  
W  obec ogrom nych pretensij, wystosowanych nieda­
wno do A nglji przez senatora Sum ner’a, Times p rzy­
pomina, że skończyło się obecnie 6 la t od tej chwili, 
w której p. A dam s -wystąpił po raz pierw szy z p re ten ­
sjam i o w ynagrodzenie i zaproponow ał sąd polubo­
wny, przyczem  atoli rząd  Stanów Zjednoczonych 
nie złożył wykazu szczegółowego stra t zrządzonych 
handlow i am erykańskiem u przez statki korsarskie: 
Alabama, Sumter, Florida i Shenandoah. Z resztą p i­
smo pomienione pow ołuje się na dokum ent złożony 
niedawno w izbie reprezentantów  przez prezydenta. 
D okum ent ten obejm uje w formie spraw ozdania, 
k tóre sekretarz stanu złożył na żądanie izby, zesta­
wienie zniszczeń zrządzonych w m arynarce kupie­
ckiej podczas ostatniej wojny domowej przez statki 
powstańcze. Zestawienie to opiera się po większej 
części na dowodach, k tó re  obyw atele am erykańscy 
dołączyli do swych próśb o w ynagrodzenie. P an  
F isch  nadm ienia atoli, że są inne jeszcze źródła i ma- 
terja ły  nieurzędowe, k tóre  mogą być uważane jak o  
w iarogodne i k tóre należy mieć na względzie; sekre­
tarz stanu nadmienia, że wykaz objęty jeg o  spraw o­
zdaniem  jes t „całkiem znośny i dokładny.” O gólny 
rezu ltat rów na się praw ie sumie zaproponowanej 
niegdyś przez p. C obden’a (15 miljonów dolarów), 
wynosi bowiem od 13-u do 14-u miljonów dolarów. 
L ecz policzone są w tem  spraw ozdaniu rozm aite zdo­
bycze porobione przez statki, o k tórych wiadomo do­
kładnie, że zostały uzbrojone w portach południo­
wych. I  tak Alabama figuruje tu  z 70 statkam i za- 
branem i, Florida i Shenandoah każdy z 36-ma, Geor- 
gja z 9-ma tylko; z łiczby zaś pozostałych statków , 
tylko Sumter i Tallahassee zrządziły  znaczne szkody. 
Co do niektórych statków , wzięto za norm ę oszaco­
wanie podane przez tych samych kapitanów, którzy 
zabrali takowe, pomimo iż kapitanowie ci mieli in­
teres w tem, ażeby zwiększyć doniosłość swego po­
wodzenia; w ogóle oszacowania te pozostawiają pod 
względem dokładności wiele do życzenia. (Nordd. 
A . Z ) .

* (N  a s t  ę p  c a p. S u l l i v a n a ) .  Morning He­
rald obawia się, ażeby w ybór następcy p. Sullivana 
nie dał powodu do rozruchów. Fenieni wezwać już 
m ieli ludność przez afisze, ażeby dom agała się od ra ­
dy miejskiej dania upoważnienia dawnem u merowi 
do w ybrania następcy, dla zapew nienia tym  sposo­
bem w yboru urzędnika, k tóryby  trzym ał się jeg o  po­
lityki i postępow ał tą  samą drogą. (P a  Fr.).

* (A  g  i t a c j a w I  r  1 a n d j  i). Telegram  z L on­
dynu donosi o trw ającej wciąż agitacji w Irland ji i
0 ciągłych aresztow aniach tak  w D ublinie ja k  i na 
prowincji. D ym isja do której podał się p. O ’Sullivan 
uważaną je s t w C orku przez stronników  fenjenizmu 
za przestępstwo. Morning Herald  powiada, że to tchó­
rzliw e postanowienie wyw ołało w ielkie niezadowol- 
nienie. N iektórzy urzędnicy m unicypalni otrzym ali 
przez pocztę listy z pogróżkam i śmierci. T rudnem  
będzie zapewne zadanie następcy p. Sullivana, jeśli 
będzie chciał bronić porządku  i słuszności. (P a  
Fr.). t

* ( W y b ó r  m e ra ) .  Globe donosi, 'że  p. J .  M u r­
phy, piwowar, w ybrany został na m era na zgrom a­
dzeniu sekcji liberalnej rady  miejskiej w C ork’u. 
Zdaje się atoli, że wiadomość podana przez dziennik 
pomieniony, nie je s t stanowcza. (Tm  Fr.)

* ( I z b a  g m in ) . N a posiedzeniu izby gm in z 13 
maja, p. W ilfrid  Law son w ystąpił z mową przeciw 
opilstwu rozpowszechnionem u w A nglji. Zw rócił on 
uwagę na to, że pomimo istnienia towarzystw  w strze­
mięźliwości, liczba szynków w A ng lji wynosi 150,000,
1 że 2,337 petycij wystosowanych zostało do izby 
przeciw  nadużyciom  w używaniu trunków  alkoholi- 
cznych. Z tąd w ypływ a, zdaniem  p. Law son’a, nie­
zbędność uregulow ania sprzedaży tych trunków . 
W iadomo atoli, że A ng lja  je s t krajem  wolności. J a k  
tu  zabronić ubogiem u ludow i pić w szynku! odezwali 
się z oburzeniem  n iektórzy członkowie izby gmin. 
Czyż ograniczenie liczby szynków nie byłoby 
targnięciem  się na wolność handlu? N iektórzy człon­
kowie myśleli może tak że , że W yrównywałoby to 
zrzeczeniu się środka bardzo skutecznego dla prze­
kupstw a przy w yborach. Najrozsądniejszem  zas by­
ło zdanie tych, k tórzy  powiedzieli, że lekarstw a 
przeciw  Opilstwu szukać należy w postępach wycho­
wania ludu. Zbytecznem  jes t nadm ienić, że p ropo­
zycje p. W ilfrida L aw son’a zostały odrzucone. (P a
Fr.)

m eryk i
* ( K w e s t j a  s t a t k u  A l a b a m a )  nie zbliża się 

jeszcze do rozwiązania. Z W aszyngtonu  donoszą, że 
sekretarz stanu F ish  oświadczył, że p. M otley nie 
wiezie z sobą do A ng lji żadnych stanowczych in-

strukcij; zostaje on upoważniony do wszczęcia u k ła ­
dów na podstawie mowy senatora Sum ner’a; g dyby  
zaś, ja k  sam p. F ish  sądzi, A ng lja  odrzuciła tak ą  
propozycję, w takim  razie p. M otley ma czekać i o - 
c.iągać się z tą  spraw ą tak  długo, dopoki nie o trzy­
ma instrukcji do wszczęcia na nowo układów . 
)N ordd. A . Z.)

Kronika są Iowa.
Podstęp faktorów.

O ile w niedawno minionej epoce gorączkowego 
handlu domami w Warszawie spekulacyjni nowo na­
bywcy przez parę zręcznych obrotów, nie wielkim, 
raz zaledwie na zadatek wystarczającym kapitałem  
przyszli lekko do pewnego zamożności stopnia, o tyle 
znów usłużni ich widokom faktorzy i z kupującego i 
ze sprzedającego wyzyskujący, mieli przed sobą ko­
rzystne a nierezykowue do eksploatacji pole, rozwijając 
przebiegle taktykę swych pomysłów pokrywającą 
podstęp, zmowność lub cel tylko osobisty, prawie za­
wsze prawu przeciwny.

Jedna właśnie ze spraw, niedawno przez Senat rz ą ­
dzący pod prezydencją tajnego radcy senatora Kar- 
nickiego ostatecznie zawyrokowanego sporu między 
faktoram i a dwiema wdowami współwłaścicielkami 
sprzedanego domu o niezwykłe wysokie faktorne do­
tycząca, bliższe w tej mierze i przestrzegające zara­
zem rzuca światło.

Że zaś gruntownie i wszechstronnie opracowane w 
sporze tym wnioski pomocaika naczelnego prokura­
tora wykrywają do głębi całą nić podstępnego dzia­
łania, niewłaściwy tym razem pogląd dwóch niższych 
sądowych instancji i ducha prawa stojącego zawsze 
na straży słuszności tudzież mienia stron ofiarą po­
dejścia będących, z wniosków więc takowych pozwa­
lamy sobie tu  zamieścić treść faktu, oraz w skróce­
niu przebieg i konkluzję sprawy.

Dwie siostry, wdowy, panie O. i R. były właściciel­
kami domu w Warszawie. Lewek Korncyn f ik tor na­
stręczywszy się z propozycją korzystnej sprzedaży 
tego domu, zaw arł z niemi układ prywatny pod d. 6 
(18) czerw ca 1861 r. w którym zobowiązał sig sprze­
daż tę dokonać, a dla siebie takie tylko wynagrodze­
nie zastrzegł, że co więcej wezmą za ten dom nad 
rs. 18,000, toprzewyżka nad tę sumę do niego należeć 
będzie. Po takim układzie zaraz na drugi dzi ń sprze­
daż domu następiła za rs. 22,500, a więc o 4,500 rs. 
wyżej jak  właścicielki wziąść chciały.

Dom nabył Majer K. w szacunku przekazał sumę 
rs. li '770 z kaucji przez Haskla Lipskiego w Inten- 
denturze wojskowej złożonej, która jak  poniżej się 
wyjaśnia, była żadną i skutkiem  zawodów przez 
zbankrutowanego Lipskiego zrządzonych, straconą.

Przy czem wszakże zastrzeżony został w arunek, 
że w tedy dopiero, kiedy wdo - y O . i R. ową kwotę 
rs. 10,770 zrealizują przez odbiór zamianę lub cesję 
Lewek K. będzie miał prawo do wynagrodzenia za 
faktorne w sprzedaży d mu.

To zastrzeżenie realizacji przez odbiór lub cesję 
stanowiło powód, że Lewek K. musiał przemyśliwać, 
ażeby cesja mogła nastąpić, wiedząc że odbiór je s t 
uiemożebuym, i dla tego też faktor ten jednocześnie 
ze sprzedażą d u n u  traktow ał o nabycie wioski K on- 
drajec w gubernji Płockiej dla wdów O. i R. i zaw arł 
z niemi w parę dni po pierwszym, drugi układ  na d.
8 (20) czerwca t. r. tej osnowy, że zaraz po nabyciu 
tego m ajątku, sp zeda go, a co więcej wezmą nad 
30 000 rs. to połowa zysku do niego należeć ma, 
przyczem oświadczył, że i za sprzedaż domu połową 
zapewnionego mu wynagrodzenia konteutować się b ę ­
dzie, r.a co wdowy 0 . i It. prywatnym układem p rzy ­
stały i wkrótce potem przy pośrednictwie Lewka K . 
za kontraktem  urzędowym pod dniem 12 lipca roku 
1861 zezuanyin, kupiły rzeczoną wieś Kondrajec od 
Jaljana P. obecnie z pobytu niewiadomego, który 
(zgodnie z osobistemi widokami Lewka K.) przyjął 
w szacunku przez cesję ową sumę rs. 10,770 w in- 
tendeuturze znajdować się mającą.

Kiedy już nabyty zt s ta ł Kondrajec i cesja rzeczo­
nej sumy nastąpiła, Lewek K. zażądał obligu urzę­
dowego na zapewnione mu wynagrodzenie za sprze­
daż domu, jakoż wdowy zeznały pod d. 6 (18, lipca r. 
1861 ak t urzędowy, którym przyznały mu solidarnie 
d ług rs. 2,106.

Ten ak t stauowił jedynie cel dla Lewka K gdyż 
po nim już o sprzedaży Kondrajca nie myślał, i nie­
bawem w lipcu w r. 1861 sumę swoją urzęd* wnie 
zcedował Herszowi F„ aby przez przejście w erzytel- 
ności w inne ręce wolne od zarzutu co do stosunków 
między dług przyzuającemi a pierwotnym cedentem, 
ułatwić egzekucję tegoż długu.

Wdowy O. i R. widząc się wprowad/.onomi w in­
trygę i zawied/.ionemi w ■ b ecanej sprzedaży Kon­
drajca, zaskarżyły Lewka K. i H  rsza F. do sądu po-
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licji poprawczej; zaskarżeni jednak zdołali wdowy 
skłonić do odwołania skargi przyrzeczeniem, że dłu­
gu z obligacji z dnia 6 (18) lipca r. 1861 nigdy do­
chodzić nie będą.

Jak tylko zaś akta śledztwa karnego zreponowane 
zostały, Hersz F. dług powyższy rs. 2,100 scedował 
Zyskindowi M., który rozwinął przeciwko wdowom 
egzekucję i obciążył Kondrajec łiipotecznem ostrze­
żeniem.

Wtedy to wdowy O. i R. wystąpiły przed sądy cy­
wilne o uznanie obligacji z dnia 6 (18) lipca 1861 r. 
na rs. 2,100 za nieobowiązującą i o wykreślenie o- 
strzeżenia.

Trybunał Płocki wyrokiem z dnia 3 (15) stycznia 
1867 r. a następnie Sąd Apelacyjny nie przychylił się 
do takowego żądania i samą obiigację uznał za wa­
żną i obowiązującą co dało powód wdowom O. i R. 
zaniesienia skargi do Rządzącego Senatu.

Źródło należności w sumie rs. 2,100 obligiem u- 
rzędowym z dnia 6 (18) lipca r. 1861 zapewnionej 
Lewkowi K., wedle wykazania prokuratora wynika z 
układu prywatnego z daty 6 (18) czerwca t. r., w 
którym jednocześnie wdowy O. i R. zobowiązały się 
dać faktorne Lewkowi K. za sprzedaż domu, skoro 
przekazano im w szacunku sumę rs. 10,770 zrealizu­
ją, a Lewek K. ze swej strony zapewnił sprzedać 
Kondrajec, dla tej realizacji nabyty za rs. 30,000, bo 
wyraźnie sobie zastrzegł, źe co więcej nad tę kwotę 
weźmie, połowa przewyżki do niego należeć będzie.

Sprzedaż tedy domu najściślej łączyła się ze sprze­
dażą Kondrajca, bo tym sposobem następowała umó­
wiona realizacja tej sumy, a dopiero Lewek K. po ta ­
kiej realizacji nabywał prawa do wynagrodzenia za 
sprzedaż domu zapewnionego.

Najbezzasadniej sądy dwóch niższych instancji u- 
ważały, że Lewek K. wywiązał się z obowiązku, jak 
tylko za jego pośrednictwem sprzedaż domu nastą­
piła i jak tylko wdowy O. i R. Kondrajec nabyły, bo 
nabycie Kondrajca nie było warunkiem żadnej umo­
wy; skarżące za nabycie Kondrajca wynagradzać Le­
wka K. nigdzie nie zapewniły; wynagrodzenie za 
sprzedaż domu zależnem one uczyniły od zrealizowa­
nia sumy rsr. 10,770, a zrealizowanie to przez sprze­
daż Kondrajca nastąpić miało.

Zobowiązanie się zatem ze strony skarżących było 
warunkowem. i Lewek K. o tyle miałby prawo do 
wynagrodzenia, o ileby obydwom warunkom powyż­
szym zadość uczynił, skoro zaś dotąd sprzedaży 
Kondrajca nie uskutecznił, do wynagrodzenia za 
sprzedaż domu nie ma żadnego prawa.

Wprost więc tak on, jak i jego praw nabywcy, Hersz 
F. i Zyskind M. oddaleni być powinni z żądaniem o 
faktorne wniesionem.

Ważnym tu jest także zarzut stawiany przez skar­
żące, że skutkiem zabiegów podstępnych ze strony 
Lewka K. do wystawienia zaskarżonego obligu skto- 
nione zostały.

Pokładana odezwa intendentury z daty 21 czerwca 
1861 r. przekonywa, że wdowy O i R. w chwili sprze­
daży domu już oszukane zostały przez przekazanie 
im w szacunku sumy rsr. 10,770 do intendentury, 
których tam wcalenie było; gdyż cała kaucja Lipskie­
go za niespełnienie z jego strony zobowiązań codo 
dostaw dla magazynów wojskowych, na rzecz inten­
dentury zajętą została; w samej zatem sprzedaży do­
mu już tkwił najwidoczniejszy podstęp. Nabycie 
Kondrajca jest dalszym ciągiem podstępnego działa­
nia, a zasłanianie się, że to stanowi zrealizowanie su­
my rsr. 10,770 prostym wybiegiem, gdyż sprzedaż 
Kondrajca za rsr. 30,000, do czego się Lewek K. wy­
raźnie umową z dnia 8 (20) czerwca 1861 r. zobowią­
zał, miała stanowić dopiero tę realizację, a ta dotąd 
nie nastąpiła.

W nabyciu Kondrajca nastąpiło wyraźne zniesienie 
się Lewka K. z właścicielem P., który przyjął ową 
sumę rsr. 10 770 z intendentury, chociaż dobrze wie­
dział, że jej tam nie było, przed dokonaniem bowiem 
kontraktu sprzedaży tej wioski, już posiadał w swem 
ręku odezwę intendentury i nawet ją  doręczył bratu 
nowonabywczyń Kondrajca.

Zresztą ze sprzedaży domu tylko Majer K. odniósł 
rzeczywistą korzyść, bo nabył go za bezcen, przeka 
zawszy sumę rsr, 10,770 żadnej nie mającą wartości.
Z nabycia znowu Kondrajca odniósł korzyść tylko Pr., 
który kupił ten majątek, jak przekonywa wykaz hi­
poteczny za rsr. 12,480, a sprzedał go, choćby nawet 
pominąć sumę 10,770, za rsr. 20,000. Byłoby więc 
wbrew słuszności i sprawiedliwości znaglać wdowy O. 
i Rf do wynagradzania Lewka K., zabiegami którego 
one właśnie oszukane zostały; pozbyły się domu za- 
bezcen, a weszły w interes Kondrajca, którego nigdy 
nabywać dla siebie nie miały zamiaru.

Art. 1353 K. C. dowody z domniemań dopuszcza, 
ile razy ma miejsce działanie występku, lub jako wy­
stępku cechy noszącego. Zobowiązanie kłamliwemu

zobowiązaniami i zmownie na szkodę trzeciego wyłu­
dzone, w rzędzie jako występków przynajmniej po­
mieszczenie znajduje, dopuszczalność więć dowodu 
z domniemań wątpliwości żadnej ulegać tu nie może.

Domniemania powyższe ze zbiegu okoliczności 
przytoczonych wypływające, tyle są ważne, wyraźne 
i ze sobą zgodne, że je podnieść do znaczenia dowo­
du potrzeba. Dowód z domniemań choć pod wzglę­
dem dopuszczalności ograniczouy, nie jest wcale niż­
szym pod względem swej wartości wewnętrznych od 
innych dowodów. Przyjąć też koniecznie należy, że 
zobowiązanie ze strony skarżących, co do wynagro­
dzenia za faktorne, wyłudzone zostało przez podstęp 
i dla tego ono żadnego skutku odnieść nie może.

Napróżno też Lewek K. zasłonić się pragnie przy­
toczeniem, źe tu zaszło stwierdzenie i wykonanie te­
go zobowiązania, już to przez zeznanie obligu urzę 
dowego, już też przez upłate na poczet zapewnione 
go wynagrodzenia rsr. 150.

Wystawienie bowiem obligu urzędowego przyczyny 
zobowiązania pierwotnego nie zmieniło, upłatę przed 
spełnieniem warunkowej umowy dokonaną, jako zali­
czenie uważać wypada; a więc ani za stwierdzanie, 
ani za wykonanie zobowiązania głównego nie mogą 
być przyjęte.

Z drugiej znowu strony, jeśliby zobowiązanie to u- 
ważać przyszło za wyłudzone przez podstęp, podług 
artykułu 1,338 K. C., akt potwierdzenia lub przyję­
cia za dobre zobowiązania przeciwko któremu prawo 
dopuszcza skargi o nieważność lub zerwanie, o tyle 
tylko jest ważuem, o ile obejmuje istotę tegoż zobo­
wiązania, wzmiankę o podstawie skargi i zamiar na­
prawienia wady, na której się skarga opiera. Wyko­
nanie zaś dobrowolne zobowiązania podług 2-go ustę­
pu rzeczonego artykułu, równa się aktowi stwierdze­
nia, ale jest rzeczą oczywistą, iż powinno być z wia­
domością o istnieniu wady, mogącej skutkować jego 
rozwiązanie. Takiego zaś aktu Lewek K. nie przed­
stawia, ani więc stwierdzeniem, ani wykonaniem u- 
mowy zasłaniać się nie może.

Z tych wszystkich pobudek i w głębszym nadto 
rozbiorze obowiązującego prawa, pomocnik naczelne­
go prokuratora wnosił, aby wyroki dwóch pierwszych 
instancji uchylić i obligację z daty 6 (18) lipca roku 
1861 za nic nie znaczącą uznać, cesję zaś, już to na 
rzecz Hersza F., już to na rzecz Zyskinda M. za nie 
szkodzące prawom skarżących poczytać.

Senat rządzący wydał wyrok z wnioskami takowy­
mi zgoduy. skazując nadto powołanego faktora K. i 
spółpowołauych późniejszych cesjonarjuszów na ko­
szta procesu rs. sto.

Obronę za skarżą cemi wdowami wnosił obrońca 
przy senacie Józef Moszyński. ^

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

Jutro, we środę, komedja Zemsta pani Hrabiny (p° ce"
n a c h  t e a t r u  ro z m a ito śc i) . —  Onegdaj, w  n ied z ie lę , daw ano
komedje R adcy pana R adcy i L ekcja śpiew u, było osób
6 8 9 . —  W  sobotę, d aw ano  o p e rę  Yioleta, było  osób 2 6 4 . 

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .—  W  sobotę, daw ano  k o m e d j o

P rzysięga Horacego i P olow anie na męża, było  osób 

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A .-—  Dziś i codziennie, KoU‘
Cert B . B ilse g o , d y re k to ra  k ró le w sk o  - p ru sk ie j ork iestry , 
z ło żo n e j z  GO-ciu d o b o ro w y ch  a r ty s tó w .—  Jutro, Koncert
sy m fo n ic z n y .— P ro g ra m : I .  „ Im  H o ld a n d ” , u w e rtu ra  szko­
ck a , G ad eg o ; G ro s s e r -F a c k e lta n z  (B -d u r) ,  M e y erb e era  
W a r ja c je ,  W ile r s ta ;  U w e r tu ra  do „S n u  le tn ie j n o cy ”, M en'  
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s tle r le b c n -w a lc , S tra u ssa ; M ię d z y a k t z o p e ry  „L o h en g rin  > 
W a g n e ra ;  P o tp o u r r i  z o p . „ F a u s t” , G o u n o d a .— P o czą tek  o 
g o d z in ie  6 -e j . —  C en a  w e jśc ia  k o p . 3 0 .—  Wczoraj, być° 
osó b  16  5 0 . —  Onegdaj, b y ło  o só b  2 4 0 0 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P IĘ ' 
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, od  godz*' 
n y  10  ra n o  do  w ieczo ra . -—  C e n a  w e jśc ia  k o p . 1 5 ; w nie­
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

W Y S T A W A  S T E R E O S K O P Ó W  z p o d a rk a m i, czyli lo- 
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p rz y  u licy  D łu g ie j w  d om u J a s iń s k ie j  N . 2 2 /5 5 1 .  —  Cena 
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dnia 6  Maja.

K a l e n d a r z
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jowa; Kosiński, z Tłuszcza; — wyjechali: je n e ra ł-^ ' 
ju tan t Trepów, za granicę; mistrz dworu książę Ga- 
garin, do Petersburga.
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u w i a d o m i e n i a  i p r z y w i l e j e .
3 A a B J l E H I R  H  J I P I I B l I J I E r m .

C . 3 0 5 . <P u m m el/H u e  y u p a a . i e n i e  
ttb H apcm trb  rinAbCKOMb.

Ih k e  k s k t .  4>,iHaHco»o.Mj’ A'npaiM eiiifo  
Ij tt i.iaHo aaH iiaeu ie , m t o  cf l«4 'h Te/i i.C TBo 5 . 
4 - H T p . n i , :!0,  ̂ y lm n t i^ a u io ' iH r f i  Kom m h cih  

aTE 9 OKTHńpH 1 8 2 6  r. 3 a N . 0 6 9 5 , g u j a n -
«a iivm C a M ju jJ  4>p«HKe.in na cy«.wy  

*1 5 ,8 5 3  a.,. 11  rp  , H3T, Koeft n o  iicx /H O ie- 
111 »a ocHOHanin pE m eH in  6. U«HTpf/ibH< ft 

1 a!iK 1111 ̂  a U i0 H " o (i KoM iicin o r i  15 /JeKaópH  
“29 r. aa x  3 7 1 9 , 5 1 ,4 3 1  s a .  6  r p . ,  ocTa-  

^»cb 6 4 ,1 2 1  3 .1. 5 rp . im ii 9 ,6 0 3  p. 17V , k o ii .  
J^TepHHo, TO Ha ocH oaaiiiH  pE iueniH  6 . C o-  

lira A 'np a iueH is  o t e  2 ( 1 4 )  tl>-iipa.ia 1828  
‘ a  19  A n p t.iH  (1 M an) 1 8 3 !  r. ch m e npti- 
■raujajoTCH a n n a ,  y k o h x e  » t o  CHHAETtMb- 
Tho noraoÓH no KaKoń 41160  n p im n n *  na-  
° 4 h t ł c h ,  n p e 4 cram iT h ero  ut> 6  u mEcbh 

J 1'** cpoKT, c o  4 na n ep u o ii ii y ó n iK a iii i i  b e  
*iHaHco»oe y n p a a .ie n ie  h . i h  aamiHTE na <>- 

0e aaK om ioe n p an o . I lp n  c e N E  n w m e o -  
lla’ieHiiHH /tu u a  n p 3 4 uopaiOTcn , i r o  n o  
®Te<ieHiH H M uieo3 ł i a H e H iu r o  c p o n a ,  CHI141;- 
aa b c p b o  3 t o  6 y 4 e T T  u p i i m a i i o  nt'41'.ilCTHll- 
eabHbiMT. ii h m E c t o  H e ro  ó y . i e i  T> Hi.i.iaHE 

UlKaTŁ.
I • B ap iu au a , 18 !3 0 )  ^[eK aópn 186  r.

3  **■ 4- /A n p e x T o p a  O t 4 E i > ,  M h x * 4 ‘>be.
" "  aa H isaahHHK a C e K i l in ,

H ip n u H C K iń .

X. D . 3 2 7 1 . K b.t(> (K ue I 'y O e p n c n u e  
UpHRAenie  

nniiMT.HHHch k e  1 C r. B w c o ia i im a r o  yxa  
3a 25 A n p i.a a  (7 Man) 1850 r. BbiiwnaeTCH  
®Hme KT, i io r n p a iy  na p ó d lm y  Stim an u iaro  
a 3 E MT.ero cu o ero  m n re 4 KCTu», óe3E 4 0 - 
3bo,ieHiii n o 4 4 eiK am nxE  n - ia c ie ń  oepe>io- 
a °Xa A Mop o 3 in  ‘6  ‘ ,1 o p o iu*. Mli 1 KOTopbi.il no  
ł , *00mnivtoil cb E 4  lilii u ME H3 X0 4 HTOH HM"E 
3a rp & R i i i tn o  c e  t E w e  ln o ó h i  B E  n p o -  
4 0 4 « e Hin 6  HC4 « 4 b C0 4 HH tia ero flm a ro  
,0B a a a n ,iM  u-b ó u im a in u e e  iio .nm eiiC K oe  
^pati,lewie L (ipcT «a m» nporMHiioME cn y n a ii  
"er.iacRo 340 11 341 C r. y .iO i«en ia  o Haxa- 
3aniH*E yro4onHi>>XE 11 iTcnpaiiliTe4hilhixE  
O p n io n o p e n i, ó y .ie r b  k l  óe i.iojapaT H oyty  
**aHaHiK>.

T. K-b l b n w ,  30  A n p r .  ;.e 1869 r o 4 a .
1 — 1 C o h b t h h k t *, ( ........................... )

i i .  D. 3269 .  ILiuąKOA iyO cp u cn o e  
U pan .ten ic .

Tl,11,9x01)  r y ó tp n ii i '  p tfp r ten x a ro -  - I r . c n n -  
l e c i H a ,  ) I » 4 / ! i i e i i i i * n d  (t»e - h k c E  M ó o 4 iiT0 HE 

, no  upeMH i ip o : ia » 0 4 C T i ! »  c  1 B 4 -  
CTui.i o 4 0  ly-ii ieuntaki n « i «  - n o M H n y r o n t  
-4 EcHHMecTtiTi , i t , c  iM x b  n o p y o o K B  i i e n a -  
“ T'Ctiki K y j i  cK phi. icH , n o n e w y  l l a o U K o e  
CjóepHCKoe i lpau / ien ia  npocHTB at-ECTa u 
'1HHa r4 E ó y . i e i E  npom H Barb n c a p o K iu , aa- 
apecTooaTh ero,; 4 aH 4 ocTaH,ieHia no  aa-  
^aabCTBy.j

C. llar-n K E , A n p li4 fl 3 0  4 HH 1 8 6 9  r o 4 a.
3 .iBE4hiBaK )m ia OT4 E aen ieM b ,

— 1 Ko^emcKifi CoaBTHHKE, ( ...............)

N . D . 3 2 2 9 . C yottA tccK oe rp O ep n cK u e  
h p a e A e n ie .

Ha ocH oiiaain  1-fi c t .  B bicoH afiinai o y n a -  
3a 25  A npE .m  (7 M aa) 185 0  r. nbi3 biB aeT i ca- 
^ an oab ao  o T a y n iu n in io a  3a rpaHHiiy m n i e -  

rop . 4> n an n on a , Cysa.iKCKaro y E 3 4 a  
1 0 ,iCKpnnTou'b m i .  enpeeuE: 1.  Ka,iMaHa 
o  *)K o nu i a  PaMKORCKare; 2. A opava f lx y o o t i-  
r'Kai „; 3  O m ep a  B i* 4 ł)oaaBCKart>; 4. y len- 
J  ApoHomiMJ U l o 4  loBCKar- ; 5 .  U le m y  

e3hMaHo8!nia I l l x i l  'bfli'CKaro; 6 . 3e.ibM ana  
^ O a iitin iicK a ro ; 7. U lM oftay M ocTKoncKaro;Ja bl '"UCMH U} I- LUOWłl/'; v . v —. -  j

* K>4KyvleHńy B !a4 Wc^iaHCKaro; 4 1 0 6 1 . 1  

UT» r e s e n iu  uieci n He4 l» ił» co 4 1 m
PUneMarania H a c r o n m a r o  iiwaoHa ho3 

Bi* LjHpcTBo H o ih c K o e  11 ni*n- 
*̂*0 h k i ,  6  ujHAaiiiue.Niy no^HUciicKo.My 1 1  ■*- 

^ L c r u y  tib npofnHHoMb me c^yia-K ó y ^ e n .  
 ̂ Hiimm riocTyiM Piio c o f  i a c n o  3 4 0  11 341

• .V JAO>«>,ln  1 13 4 7  n „  „ r ,  . 11,  in 'n v T  »• r n  • r\ .
fiHb, y .io * e n iH  1847  r. o HaKaeaniHIT. y ro .fo -

h HcnpaBHTeahHW iE.
Cy ,!a« o .  AnpE4B 29 4 u a  1869 r .

3a CoBETHHKS, XnaHHCKiH.

D. 3124. AoMiKUHCK»e l  t/OepncKoe 
,, [ ip a a A e n ie .

,, hl5W B a eT cn  G E m a a m i B  yfc 18 6 8  r o n y  3a 
111 l i p y  cc i  K>, iB H T e ah  L U y n i H C K a -  

6 o 4 a ,  1' m h h k i  B o r y u i e ,  4 e p e m i n  B e p m -  
b,e ^ ° '  ruaH XTH ME U i i a H b  M e e o 4 ift ( 4 « y x E  n -  
flo 1  HHKOBCKiń , CE T E M E  H ToS w  o HE 118 
e e ,3iKe u r e c T H  He4 E  ib  c o  4 HH n p u n e s a T a H i a  
I]  0 ° 6 E i iu , i e i i i H ,  h b h . i c h  b e  ó - i H J ł i e m t e s  
h 0 . ' » n e ń c < o e  5’n p a a i e n i e  n ó o  b e  n p o r n n -  

-8 * 1  c a y * iaE  6 y 4 e r E  n o c T y n . i e H o  c e  h i i m e  
A n , .  ° c ‘, 0 " a H i 'i  B h ic o H 3 ń m j r o  i ’K a a a  2 5  

7 * 4 H  (6  M ag) 185 0  r o 4 « .
3  2 5  A npE .ia  186 9  r o 4 «. 

CoBETHHKE, CKHÓHtlCKiń.

N . D. 2683. /Ą m apm aM K U tm  7op?on A H  
u i la u ij if ia K m n p ’b.

Ha o c H o n a H i n  145  C t .  y c T .  I l p o M .  ( C n o 4 a 
3 a x . T. X I) o ó b i n i j n e T E ,  h t o  10  M a p T a  c .  ro -  
4 a  n o c T y n n e i o  h e  o i i b i ń  n p o i u e H i e  C i » i a p -  
C K a r o  ko  lo HH CTa C e v t e i i a  3 5 ® e p T »  o  B h i 4 a i E  
H H o c r p a H L iy  l I e p  i b c y  T o 4 * c o H y  1 0 - ^ E T H e ń  
r i p H i i H . i i i r i n  na y e o B e p i u e i i c T i i o B a H H b i S  c n o -  
c o ó e  h  c B a p n 4 b 4 ,11! n e p e n o 3 K H  r p y 3 0 B E .
1— 3  r .  B ap iu an a , 5 AnpE^in 1869 r o 4 3 -

N . D . 2 6 8 4 . ^ e n a p m a M e m m  l o p z o o A u  
u M a n y /fa u m i /p b .

Ha ocH OBaHin  14 5  c t .  J ' c t .  n p o M .  (C n o.ia  
3 aK. T. XI) oń E H B .ia e T E ,  i t o  9 M ap Ta ce *  
r o  r o 4 a  H o c T y n n . i o  b e  o h h u  n p o i u e H i e  
1’. I'oyivJitccH/iH o  BEi4aH E HnnCTpaHUy Map- 
r e p i i r y  10 - . ’E r H e f l  n p i iB H 4 e r i n  n i  c n o c o Ó E  
4 0 ÓHBaniH n p a * i i H n p o n a i i i n  c a i a p a  n o w o -  
m b m  c n i i p r a .
1— 3  P. B ap n ian a , 5  A n p E a a  1869 r o 4 a.

N . D. 2 6 8 5 . / f e n i ip m a M e u m b  T o p zu o A U  
n M a u p ifH in m p p b .

Ha ocHonauin 145 c t .  A c t .  U p o m .  (Cno4a 
3 aK. T .  X I )  o f i E H B 4 i i e i E ,  s t o  4 - r o  c e r o  
MapTa n o e r y n n a o  b e  oHbiń n p o u i« H i»  Pr.  
Bpa i i40Ha n Mo pr an a  r .payna  o  H b i4» ' iE  n- 
i i o c r p a n n y  MoHbe,  10 . lE T i ień  npHunaer iH 
Ha y c o B e p m e n c T H O B a H ie  ra a o i ib ix E  l i  aaM-  
n on b lX E  ro p E T O K E .
1— 3  r .  B a p i u a B e ,  5  MapTa 1869 r o 4 a .

N. D. 2686. /Zen apm aM enm b T o p to sA U  u  
M an y rfia/cmyp'b.

Ha ocHOBaHin 145 c t .  ycT .  npo.M. (CB0 4 a 
3 » k .  T. XI) 0 ÓEHB4 fleTE, STO 25-ro <J)eBpa- 
4 H c ero  rena, n oc T yn n . io  b e  o i iw ń  n p o -  
in e n ie  K o / i . ie»cK ar o  C o k E t h h k i  O a io H O B a  
O l,b1 4 3 HE n  0 , in  04KCBHHKV lI-lOBallOKOMy 
5  . lETiien n p n iiH 4e ii i i  na ycoBe(i inencTBO-  
liaiiBbiM c n o c o ó b  npiirÓTos .ieHif l 6 y  MarH 4 -ih 
MeTaipoMoTiiniH.
1— 3 P. Bapinana, 5 AnpE.iH 1869 ro4 a.

N . D . 2 6 8 7 .  rJ,e n u P m a M ei,/>n 'b JtipZODAii 
u  M aH '/tfia icm ypb.

Ha o c H O B a H i n  1 4 5  c t . y c T .  U p o n .  (Cu.  
3 a K .T . XI), o Ó E f l B ^ a e T E ,  s t o  22 <J>eBpa,iH c e ­
r o  r o 4 a  n o c T y n i M o  b e  o i i b i i i  n p o i u e H i e  U h - 
m e n e p E - T e i H o  i o r a  K a y n e  o b h 4 « s E  K y n u y  
U l o n a > e p y  5 - , i E T H e H  n p n u H . i e r i n  n a  c h o c o ó e  
y / i y s i u e i i i i i  K a s e c T i t a  n p o 4 a * H a r o  a i i c T o n a -  
r o  r a ó a u y  n  n o n a r o  c n o c o 6 a  n u . l E  i h i n a H i n  
c m a p E .
1 — 3 P. 8 a p i n a » a ,  5  M a p r a  1 8 6 9  r o 4 «.

N . D . 2 6 8 8 .  /^ e n a p m a M e n m b  T o p zu n A ti 
u  M a n y fia ie m y p b .

Ha o c H O B a H i n  1 4 5  C r .  y c r .  I l p o w .  (Cb. 
3aK. T. XI) o S E H B . i H e T E ,  s t o  14 M a p T t i  c e ­
r o  r o A a ,  i i o c T y n n . i o  b e  o i i w i i  n p o u i e B i e  
4 B o p i i H H H a  B l a . T n n n p a  B a p a H o B C K a r o  o  h h -  

4 a s E  e v y  3 - , i E T H e n  n p H B H . i e r i n  n a  i n o ó p E -  
T e n n i . i n  h u e  r n ^ p o n y . i T E .
1— 3 1. B apu iaB S ,  5 A n p E . n i  1869 r o 4 a.

N . JD. 2689 . 4 e n a p m a m e u m b  J o p zo e A a  
u  M a n y ffia n m yp b .

Ha ocHOBaHin 145 c t .  ycT . IlpoM.(C b. 3aK . 
T. X I), ooEH BafleTE , s t o  1 5 -r o  MapTa c e -  
r o  1 0 4 a ,  n o cT y n n ^ o  B>L ° h w w  n p o i u e H i e  
HHOcip an n a  U laH ^ op a o Bbi4a4-B ewy 5  A’6 -  
T H eń  iip^B H ^erin Ha ycoBepm eucTuoBaHHyK) 
^a»iny bt. bha1> cb'Bhh.
1— 3 T . BapLuaea, 5  AnpB^H 1 8 6 9  r o 4 a .

N . D . 2 0 9 0 . ^ e n a p m a M e n m b  T o p e o e A u  
u  M anyfpaK m ijpb .

Ha ocHOBaHin 145 c t .  Y c t .  IlpoM. (C e o 4 a 
3aK. T. XI) o6ŁHB/iflen.^ h t o  1 0 - ro  MapTa 
c. r . n o c ry n n A o  bt> ob w h  npoiueii ie  I .  B»h* 
HeuHA'tf o uw4 a ‘il» HHOcTpaHKU Awa/lin Bil* 
4a .ib  lO-^'BTHoii npnuM/ierin Ha c nocoo i ,  
npnroB.ieniH nopHCTaro «»op*opa.
1 — 3 P. B ap in an a , 5 AnpE ui 1869 r o 4 a.

N .  D. 2 6 9 1 . /[ e n a p m a M e n m b  TopzouA ti 
u  M anytfia tcm ypb .

H a  ocHOBaHin 145 c t .  A c t -  npoM. (Cb. 3 a K. 
T. XI)  ooEHBnnerE, s t o  2 4  Mapra cero  ro-  
4 «  no ery  n ti/ io  hi* o h w h  n p o m e n i e  n r o -  
CTp»Hna 3-iHneca o u H 4 a s E  e s y  5  i T i w e l i  
npuBii /ieriH Ha H3o6pEieHHbin h m e  c n n p r o -  
b o m  ainapaTT*.
1—3 P. Bapmaiia, 5 AnpE/lt) 1869 ro4a.

S .  U. 2 9 6 5 . Ilem poK oticK iii C y j b  l lc n p a -  
m eA b u o il U oAH ifiu  

B e  i i c n o n H e i i i n  c y m e c T u y i o n i H i E  b s k o -  
HOUE, OOEHB/lHeTE CI1.ME, STO B.laJKefl M p y a b  
ae.M.ie4E ieL(E 4 e p e n n i l  U leH K e. i eB E ,  im h h i . i  
K o n o n i iH L ia ,  Be, iHiHcK»ro y E a . ia ,  3a  n e . i o -  
a a o / i e i i i i o e  n  H e u p a B i i . ib H o e  u n a s . B a i i i e  n p a *  
r o n n p u M E  A u e . n i n i o H H a r o  C y 4 a  L lap cT i ia  
l l o . ih C K a r o  O IE  27  /A eK aópfl ( 8  H s n a p i i )  
1 8 6 8 /9  r. n o u ie 4 i i iH M E  b e  saKOHiiy io  c n n y .  
Ha o e H o i ia u in  c r a r b i i  5 7 6  y . io m e ł l i i i  0 u a K a -  
ja ii iH X E  y r o . i o u H h i x E  u  n c n p a B i l T e . i h i i b i i E  
1847 r. u o 4 B e p i  HyTE T p e x E  H e4 E nh H o M y a -  
pecTy c e  0T4aseK) n o 4 E  4B y x E  lETHin uo -  
4 H i(e i icK i i i  H a 4 T o p b .

* * •

W wykonaniu obowiązującego prawa ogła­
sza, że Błażej Mróz rolnik ze wsi Szenkie- 
lew g m in y  Konopnica Okręgu W ieluńskiego, 
za niedozwolone i błędne leczenie, wyrokiem 
Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego z d. 
27 Grudnia ( 8  Stycznia) K 68/9 r. już prawo­
mocnym, z mocy art. 576 K K. G i P. z ro­
ku 1847, skazany został na trzy tygodnie a 
resztu, z oddaniem pod dwuletni dozór poli­
cyjny.

I'. lleT p oK oiiE , A iipE.ifl 15  (27) 4 . 1869 r. 
npe4cE 4aT e/ibcB yK >iu ifi C y4 hi), 

K onem cK iń A c ec o p b , X.viEneiiCKiii.

N. D. 2499. D y re k c ja  D r ó j  Żelaznych
W a rsza w sk o - W iedeń sk ie j i  W arsza w sk o - 

D yd g o sk ie j.
Podaje  do powsrechnej wiadomości ,  t e  po­

zostawione w ciągu kw ar ta łu  1 -go  r. b. w po- 
wozach i na stacjach d róg  Żelaznych rozmaite  
przedmioty, odebrane być mogą za udowodnie­
niem własności od Zawiadowcy Stacji  Głównej 
Warszawa.

W ykaz tych  przedmiotów n o t e  być p rz e j rz a ­
ny kaśdodziennie, w zwykłych godzinach biu­
rowych, w Kancelarj i  Zawiadowcy Stacji:  W ar­
szawa, Skierniewice, Petrokow, Częitochowa, 
Sosnowice, Granica, Łowicz, Kutno,  W ło c ła ­
wek i Aleksandrów.

Przedm io ty  do dnia  19 W rześnia  (1 P a ź ­
dziern ika)  r. b. nie odebrane, stosownie do 
przepisów porządkowych dróg Żelaznych, zo­
staną  sprzedane przez publiczną licytację.

W arszaw a d. 26 Marca (7 Kwietnia)  i  869 r.

O TW ARCIE SPA DK Ó W . 
O TK PHTIE HACJIll^OTRT),

. N. I>. 1 0 9 4 . R ejen t K a n cela rji Z iem ia ń sk ie j 
w  Płocku.

Po nastąpionej śmierci:
1. E lżbie ty  z L is ickich  Ligowakiej,  współ* 

właśsiciclce dóbr Myszewo lit. I. z o k ręgu  
Mławskiego.

2. J a n a  Chmiel ińskiego i K a ta rz y n y  Milo- 
będzkie j ,  właścicielach dóbr Nh-k iit. D z 
okręgu  Mławskiego i J a n a  Chmielińskiego, 
wierzyciela sumy rs. 633  pod N r .  2 działu IV, 
n a  tychże dobrach lokowanej.

3. Pelagji  z M akom askich  Choromańskie j,  
wierzycielem sum: rsr. 2 ,100  pod Nr.  13, r s r .  
10 500 pod Nr. 23, rs. 4 ,500 pod Nr. 25,  na 
dobrach Zochy Wielkie  z przyległościami z 
okręgu  Przasnysk iego ,  rs. 900, pod Nr. 4 na 
dobrach Cieszewo M^łe z o k ręgu  Alłswskiego.

4. Aniel i  Pudłowskiej, wu rzycielce rs. 1950 
pod N. lOa. n a  dobrach Milosiewiec Kmiecy z 
Przasnyskiego.

5. F ranciszka  Switalskiego w pół właścicie­
la  dóbr  lJobaczewo lit. A. C. 1). z Lipnow- 
skiego.

0. K rystyny  S t ry k s t ro k  wierzyć.e lki dóbr 
G lęboczek z Lipnowskiego.

7.  S zym ona  Władysława Rapack iego ,  w ie ­
rzyciela dóbr Humięcino A n d ry c h y i  Starawieś 
z Przasnysk iego .

Otworzyły się postępowania spadkowe, do 
reg u ł  acji  k tó rych ,  przed  podpisanym R e je n ­
tem  w P ło ck u ,  te rm in  na  d. 9 (21) S ierpnia  
1869 r. wyznaczony został  i w tym  terminie 
s t rony  interesowane zgłosić się winny.

P łock ,  d. i  (13) Lutego 1869 r.
2 — 2 W. Holtz.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
y C T P O l C T B O  I M O T E E X .

N. L>. 3172 . S ą d  Pokoju w B ie łjo ra ju .
W yd z ia i H ypoteczny.

Z powodu wniesionego żądania o wywołanie 
p ierwiastkowej regulacji  hypoteki:

1. a) Domu ..rewnianego wmieście K rzeszo­
wie pod N rem polic. 85 położonego, z za­
budowaniami gospodarskiemi, wraz z placem, 
na  k tórym  takowe stoją i na  nim znajduje się 
sad fruktowy, grauiczonym z jednej  strony 
z sadem F e l ik s a  Zastawnego, a z drugiej  
M a r jan n y  Nuchańskiej i do jej Sądu przypie* 
rającym.

b) Dziewięciu zagonów grun tu ,  między m ie ­
dzami Antoniego Nowrówiat i M arjanny  K a ­
niowskiej  na szerokości, k długości ciągnącego 
się od miedzy Ł u k a sz a  Szulewieza do p;\- 
row u.

c) Jedenastu  zagonów grun tu  Korycizna 
zwanego, na szerokości pom iędzy  miedzami 
z obydwóch stron J a k ó b a  Tochman, a  na d łu ­
gości od niogdy J a n a  Rudnickiego do niegdy 
F e l ik s a  Zastawnego.

d)  P rzym iarka  ziemi zagonów dziesięć, m ię­
d zy  miedzami M ateusza  Lefanowicza i A n to ­
niego Rosochnna, ciągnącego s ’ę od rowu do 
miedzy Michała K azaneck iego .

c) P r z y m i a r k a  g r u n t u  za g o u ó w  pięć między 
m ie d z a m i  A n to n ie g o  K o so c h a c z  i A u to n ie g o  
T o m cz y k ,  a  c ią g n ąc e g o  s ię  od  rowu do  m iedzy  
Ignacego Iwańskiego, k tóre  to w s z y s tk i e  g r u n ­

ta  p o ło ir n e  są w obrębie gruntów  m ia sta  K rse- 
szew a.

2 . O sady w łościań sk iej we w s iP łu s a c h  g m i­
nie  K sisin p o ł, P o w iec ie  B ie łg o ra jsk im  p o ło żo ­
n ej, N um erem  porządkow ym  T ab eli p r e sta -  
cyjn ej 23  oznaczonej, sk ład ającej s ię  z dom u  
m ieszk a ln ego  z drzew a staw ianego, s to d o ły , 
dw óch chlew ów  i gruntu  ornego wraz z łą k ą  
m orgów  21  prę'tów 101  o lszern ości m a jącego , 
g ra n iczą ceg o  z m iedzam i Jana M akara i A le ­
k sandra Ł ochyn.

3 . D w óch  dom ów z pałacam i w m ieśc ie  K rz e-  
sżow ie przy u licy  Jan ow sk iej pod Nr. p o i. 51 
i 5 5  położonych .

4 . P ó ł p la ck a  gruntu o rrego  na gó ra ch  
m iejsk ich  w m ieśc ie  K rzeszow ie p o ło żo n eg o , 
o gran iczon ego  m iedzam i z jed n ej strony F r a n ­
c iszk a  P u d e łk iew icza , a z drugiej T eresy  R o -  
soch acz , poczyn ającego  się  od sadu W aw rzeA *  
ca  Okoń. a koń cem  p rzyp ierającego do row u,

5 . T rzech  ogrodów  przy sobie będących, j e ­
dn ą ca ło ść  stan ow iących , w teritorjum  m ia sta  
B io łg o r a ja  p o łożon ych , poczynających s ię  z p o ­
łudnia  od rzek i Łady, a ciągających się do ’a»u  
rząd ow ego , gran iczących  na  zachód z ogrod em  
T om asza S o ch a ck ieg o , a na  wschód z ogrodom  
F ra n c iszk a  P rzek azy .

6 . T rzech  zagonów  grunta ornego w o b rę ­
b ie  gruntów  m iasta  G oraja położonych, p o ­
czyn ających  s ię  od gościń ca  Jan ow sk iego , » c  ą- 
gnące s ię  do  gran ic  w si K rendsy, ogran iczon e  
m iedzam i od w schodu Jan a  Fyanczake, a  od  
zachodu M ich a ła  B iedy.

7. a i Dom u drew nianego o* trzech izb ach  
i kuchni, oraz zabudowań wraz z p lacem , na> 
którym  tak ow e stoją , w m ieśc ie  ISiełgoraju p od  
N r. poi. 4 5 3  przy u licy  Zam ost.-kiej.

b) P ó łćw iartk a  gruntu poczynając go  s ię  od  
rzek i Ł ad y , a ciągnącego  s ię  d o  granicy  g r u n ­
tów O rdynack c li, p om ięd zy  m iedzam i, o l  
w schodu A n to n ieg o  bap ich yr, od zachodu S t a ­
n is ła w a  O ku niow sk iego.

c) Dwóch p ółćw iartków  grantu  przy  sobie- 
będących w polu L asow e zw anym , c iągn ących  
s ię  od staw isk a M iejsk ieg o  do gran icy  d ób r  
dóbr O rdynacji Z am ojsk ich , a o gran iczon ych  
od w schodu m iedzą M arjanny K uczm ow ej, a o d  
zachodu Jan a  K iesz.

d ) O grodu za  stod o łam i m iejsk iem i g r a n i­
czącego  z jed n ej stron y  z pu stym  placem  M iel- 
n ic z k i,  a c iągn ącego  s ię  do ogrodu Józefa  
G wozdecYdego, gran iczącego  z ogrodem  na po­
łu d n ie  proboszcza Ł a ciń sk ieg o , a na p ó łn oc  
z u liczk ą  bez nazw y, które to  w szy stk ie  gru n ­
ta pod pozycją 7 o p isa n e , położone są w O b r ę ­
b ie  gruntów  m asta  B ie łg o ra ja .

Z aw iadam ia in teresan tów , że  tak o  <a n a s tą ­
p i w S ąd zie  tn te jsz y m , co do n ieruchom ości 
pod pozycjam i 1 i 2  opisanych d s ia  14 (2 6 )  
S ierpnia  r. b ., a co do nierurhom oAci z pod  
p o z y c ji 3 , 4  i 5  d n ia  18 (3 0 ) tegoż  m ie s ią ca  
i r., w reszcie  co do n ieru ch om ości z pod p o z y ­
c ji 6  i 7 dnia 19 (31 ) S ierp n ia  r. b, i w zyw a  
takow ych, aby w tei m in ach tych  o sob iście  lub  
pr?e£ pełnom ocn ika sp ecja lu je  u m ocow an ego  
s ta w ili się , ce lem  p rzed staw ien ia  praw sw o ich  
i u spraw ied liw ien ia  takow ych.

N iestaw ający  in teresan ci w  tym  term in ie , 
ulegną skutk om  p rek łu zji praw a h y j o te c zn eg o  
z roku 1818 przejf.san^in.

Term in do og łoszen ia  d ecyzji w rozp ozn a­
niu tej regu lacji w ydać s ię  m ającej, ozn aczon y  
zosta ł na dzień 1 (13 ) W r ześn ia  l c 6 9  r. i od  
teg o  dn ia czas odw ołania się  od takow ej u p ły ­
w ać zacznie.

B ie łg o r a j d. *21 K w ietnia (3 M aja) 1 8 6 9  r. 
za P od sęd k a ,

A . S m oleń sk i, Fis&rz Sądu.

N . D. 3175. Sąd Foloju w Kaliszu.
W y d z ia ł  H ypeteczny.

Z  powodu wniesionego żądan ia  o wywoła* 
nie do pierw iastkow ej regulacji hipoteki.

a) domu drewnianego pod N r. 7 w ry n k u  
m iasia S taw iszyna położonego, wraz z p la­
cem pod tem że i pod zabudowaniami b ęd ą ­
cym, oraz ogrodu w ty le  tegoż domu b ędące­
go, zabudow ań gospodarskich  i stodoły.

b) Ogrodu ornego w tymże mieście m iędzy 
ogrodam i E d w a rd a  T h an  i E m eryka Scher- 
fel położonego, od grun tu  Ju lju sz a  R idig e ra  
do g ru u tu  Jaśniew iczów  ciągnącego się.

Z aw iadam ia strony interesow ane, iż ta k o ­
wa odbędzie się  w K ancelarji H ypotecznej 
Sądu P okoju  w dniu 19 (31 ) Sierpnia 1869  r.

Wzywa za tem  wszystkich, praw a do n ie ru ­
chomości tej m ieć mogących, iżby takow e w 
term inie  powyższym pod p rek lu z ją  praw em  
hypotecznym  zagrożoną, zameldowali.

O głoszenie decyzji w skutek  te j regulacji 
w ydanej, n a s tą p i w dniu 3  (15) W rześnia 
186 9  r

K alisz  d. 2S Kwiet. (1 0  Maja) 1869 roku.
Podsędek, B iałobrzeski.

LICYTACJE. —  T O P M .
X . D. 3 2 0 1 .  D y r  ke ja  D z e n - ik a  

W a rsza w sk ieg ..
Podaje do wiadomości, śe w dniu 8 (2  

Maja r. b odbędzie się w biuizee Dyrek
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przy ulicy Miodowej pod Nr. 487, licytacja 
in plus przez opieczętowane deklaracje, wy­
raźcie i bez poprawek, na papierze stemplo­
wym ceny kop. 15, według wzoru poniżej z a ­
mieszczonego spisać się mające, na sprzedaż 
starych gazet, bezużytecznych akt i broszur, 
w ilości mniej więcej około 300 pudów. Za 
praetium fisci do l cytacji naznacza się eena 
jednego puda na rsr. 2 kop. 35, wyraźnie ru ­
bli dwa kopiejek trzydzieści pięć. Deklaracje 
przyjmowane będą w biurze Dyrekcji w dniu 
na licytację oznaczonym do godziny 1 z po­
łudnia. Vadium w gotowiźnie w kwocie rsr. 
80 przy deklaracji złożone być winno Szcze­
gółowe warunki przejrzeć, można codziennie 
w biurze Dyrekcji.

Warszawa dnia 1 (13) Maja 1869 roku.
Tajny Radca, Pawliszczew.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z dnia 1 (13) Maja 

r. b. podaje niniejszą deklarację, iż obowią­
zuje się nabyć wystawione na sprzodaż przez 
Dyrekcję Dzienników W arszawskich stare 
gazety bezużyteczne akta i broszury w ilości 
jaka  się po przeważeniu okaże po cenie rubli 
(wymienić ilość literami) za pud brutto to 
jeBt z ambalarzem, bez różnicy w gatunku, 
poddając się wszelkim zobowiązaniom i z a ­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych o 
bjętym. Vadium w kwocie rs. 80 przy niniej- 
szem załączam w gotowiźnie, które wrazie 
nieutrzymauia się przy licytacji sam od­
biorę.

Stałe moje zamieszkanie jest w W arsza­
wie pod Nr.

Pisałem w Warszawie dnia miesiąca 
1S69 roku.

(podpisać imię i nazwisko)

N. D. 3084. LyreKcja R ządow a Teatrów  
li arszawskich.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 19 (81) Maja 1869 r. o godzinie 11 w 
południe odbywać się będzie w biórze Dy­
rekcji w gmachu teatralnym licytacja in mi­
nus przez opieczętowane deklaracje, a po 
otwarciu tychże głośno, na wykonanie robót 
z dostawą materjałów, około wybudowania 
kanałów do odprowadzania ścieków wód de­
szczowych z dziedzińców teatralnych, od su­
my rsr. 2,730 zatwierdzonym wykazem kosz­
tów objętej i do licytacji podanej.

Do licytacji przypuszczeni będą tylko maj­
strowie mularscy wykwalifikowani z rzetel­
nego i dokładnego wykonywania robót znani, 
którzy w tym celu złożą dowody legalne 
swej kwalifikacji, jako też że wykonywali 
znaczniejsze roboty w budowlach rządo­
wych

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kowe przedsiębierstwo, obowiązani złożyć w 
czasie i miejsca wyżej oznaczonym przed 
godziną 11 na ręce Sekretarza Dyrekcji opie­
czętowane deklaracje, napisane podług wzo­
ru  niżej zamieszczonego, na papierze stem­
plowym ceny kop. 30 i w tych wyraźnie, lite­
rami bez skrobań, poprawek i przekreśleń 
wypiszą, jak i odstępują procent od sumy wy­
kazem kosztów zatwierdzonym objętej i do 
licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Banku Polskiego na deponowane w nim 
Tadium w ilości rsr. 273 wyrównywające >/,o 
części sumy do licytacji podanej w gotowi­
źnie lub papierach publicznych procentowych 
według kursu szczegółowemi w tej mierze 
przepisami oznaczonego Kwit rzeczony 
nieutrzymującemu się przy licytacji, natych­
m iast zwrócony będzie.

Plan, wykaz kosztów, tudzież bliższe wa­
runki niniejszej licytacji dotyczące, przejrza­
ne być mogą w biórze Dyrekcji Teatrów ka- 
idodziennie od godziny 10 z rana do 1 po 
południu z wyjątkiem Niedziel i dni świąte­
cznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Dyrekcji Rządowej 

Teatrów Warszawskich z dnia 25 Kwietnia 
(7 Maja) 1869 r. Nr. 502, podaję niniejszą 
deklarację, iż podejmuję się wykonania ro­
bó t z dostawą materjałów około wybudowa­
nia kanałów do odprowadzania ścieków wód 
deszczonych z dziedzińców teatralnych za 
sumę zatwierdzonym wykazem kosztów obję­
tą  rsr. 2,730 wyraźniej rubli rs. dwa tysiące 
siedmset trzydzieści wynoszącą i od takowej 
sumy odstępuję NN. (wypisać literami) p ro ­
centu, poddaję się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym, które to warunki przeczytałem 
i w dowód zrozumienia własnoręcznie podpi­
sałem, jak  również wykaz kosztów na robo­
ty rzeczone z należącym do niego planem we 
wszelkich szczegółach przejrzałem. Kwit 
Banku Polskiego na złożone w tymże radium 
w ilości rsr. 27.t przy niniejszem załączam.

Stałe moje mieszkanie je s t w NN. pisałem 
w NN. dnia NN. miesiąca NN roku NN.

Podpisać Imię i Nazwisko. 
Warszawa d. 25 Kwietnia (7 M aja) 1869 r.

Prezes.
Szambelan Dworu Jego Cesarskiej Mości, 

Muchanow.
2—3 Sekretarz Dyrekcji, Goślicki.

A . D . 3 2 9 0 . R ada  Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Podaje do wiadomości że zpowodu niedoj- 
ścia do skutku w d ‘-9 Kwietnia (11 Maja) r  
b. licytacji na dzierżawę 5 u lokali w kamie­
nicy Szpitalnej pod J\ś 1335, a mianowicie.

4ch pokoi, przedpokoju i kuchni na 2 p ię­
trze od rs 280 rocznie;

5ciu pokoi, przedpokoju i kuchni na 1 pię 
trze od rs. 495 rocznie;

4ch pokoi, przedpokoju i kuchni za 2 p ię­
trze odjjrs. 325 rocznie

óciu pokoi, przedpokoju i kuchni na 2 p ię­
trze od rs 450 rocznie;

4ch pokoi z kuchnią na 2 piętrze od rsr. 
250 rocznie; odbędzie się w Szpitalu Dziecią 
tka Jezus w d. 12 (24) Maja r. b o godzinie 
11 z rana, powtórna licytacja na dzierżawę 
pomienionych jak  wyżej lokali.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w 
Kancelarji Szpitalnej każdodziennie z wyjąt­
kiem świąt.

Warszawa d 3 (15) Maja 1869 r.
Opiekun Prezydujący, Mianowski 

Pomocnik Nadzorcy Szpitala,
1 - 2  Mucharski.

N. D. 3139 R ada Szczegółowa O/nefcuńcza
S zpita la  Dzieciątka Jezus w W arszawie.

Podaje do wiadomości, że w Szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w dniu 12 (24) Maja r. b. o go­
dzinie 11 z rana przed delegowanymi Człon­
kami Rady Szczegółowej odbędzie się głośna 
in plus licytacja na wydzierżawienie od dnia 
19 Czerwca (1 Lipca) r. b. do takiegoż cza­
su 1871 r. czyli na lat dwa, dwóch lokali w 
domu Szpitalnym pod Nr. 13276. przy ulicy 
Jasnej i S-to Krzyzkiej a mianowicie:

1. Lokalu na i -ym piętrze złożonego z 
3-ch pokoi ed frontu, kuchni angielskiej, ma­
łej stancji na górze i piwnicy od ceny rs. 
250 kop. 10 rocznie.

2. Lokalu na dole złożonego z 4-ch pokoi 
przedpokoju, kuchni i piwnicy od ceny rs. 
360 rocznie.

Warunki do tej licytacji są do przejrzenia 
w Kancelarji Szpitalnej każdodziennie z wy­
jątkiem  świąt.

Warszawa d. 28 Kwietnia (10 Maja) 1869r.
Prezydujący, Mianowski,

Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski.

N. D. 3257. Podpisany Obrońca przy W ar­
szawskich Departamentach Rządzącego Senatu 
w Warszawie pod Nr. 556 zamieszkały, zawia­
damia i ogłasza, że na  skutek wyroku Trybuna­
łu  Cywilnego w Warszawie z dnia 3 (15) Czerw­
ca 1868 roku sprzedaną zostanie przez publicz­
ną działową licytacją nieruchomość w W arsza­
wie pod Nr. 760 położona, należąca do współ­
własności beneficjalnycli sukcesorów Anny z 
Glazerów Kurtz, mianowicie:

1. Karoliny z Kurtzów Szczygielskiej pod 
Nr. 1574e.

2. Klementyny z Kurtzów Banzemer pod Nr. 
2648.
( i  3. Jana-W ładysław a K urtza pod Nr. 1726/'’.

4. Adolfa Kurtza pod Nr. 1403 w W arsza­
wie, i

5. Ju ljana Kurtza w dobrach Dcmbe Małe 
zamieszkałych.

Nieruchomość ta  składa się:
1. Z kamienicy dwupiętrowej murowanej bla­

chą krytej.
2. Z dwóch oficyn murowanych blachą kry­

tych.
3. Z przybudowania murowanego blachą kry­

tego.
4. Z wozowni murowanej blachą krytej.
5. Z kloaki murowanej blachą krytej.
6. Z komórki z drzewa blachą krytej. *
7. Z studni drzewem cembrowanej z pompą 

i korbą żelazną.
8. Z podwórza kamieniem polnym brukowa­

nego.
9. Z sztachet z ła t  rzniętych urządzonych z 

furtką takąż.
10. Z ogrodu, drzew owocowych i dzikich ra ­

zem sztuk 40, w którym znajduje się altana z 
ła t rzniętych gontami kryta.

Gruntu pod całą nieruchomością łokci kwa­
dratowych 4958.

Przygotowawcze przysądzenie tej nierucho­
mości odbyło się dnia 19 (31) Sierpnia 1868 r. 
i termin do .ostatecznego przysądzenia był wy­
znaczony na dzień 9 (21) W rześnia 1868 r.

Gdy termin ten dla braku licytantów spełzł 
bezskutecznie, Trybunał Cywilny w Warszawie, 
wyrokiem z dnia 24 W rześnia (6 Października) 
1868 r. szacunek tej nieruchomości do sumy 
rsr. 31,177 kop. 49 '/3 zniżył. N a skutek wszak­
że opozycji założonej ze strony Adolfa Kurtza 
przeciwko zniżeniu szacunku, Trybunał wyro­
kiem z dnia 3 (15) i 9 (21) Grudnia 1868 r. 
szacunek tej nieruchomości na rsr. 35,074 kop. 
68 ustanowił, termin zaś do ostatecznego przy­
sądzenia tej nieruchomości na dzień 23 Kwiet­
nia (5 M aja) 1869 r. godzinę 4%  z południa 
wyznaczony został, który się odbędzie przed 
W-ym Kłodzińskim Sędzą delegowanym w miej­
scu zwykłych posiedzeń W ydziału I, Trybuna­
łu  Cywilnego w Warszawie pod Nr. 5 4 9 .

Zygmunt Krysiński.
Gdy termin ten dla braku licytantów spełzł

bezskutecznie, przeto T rybunał Cywilny w W ar­
szawie, wyrokiem z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 
1869 r. szacunek-tej nieruchomości po raz dru­
gi o jedną czwartą cźęść "obniżył i term in do o- 
statecznego przysądzenia tej nieruchomości od 
obniżonego szacunku mianowicie od sumy rsr. 
26,306 kop. 1 na dzień 14 (26) Maja 1869 r. 
godzinę 4 '/ ,  z południa wyznaczył, który się 
odbędzie przed W-ym Kłodzińskim Sędzią de­
legowanym w miejscu zwykłych posiedzeń W y­
działu I, Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w domu pod liczbą 549.

Zygmunt Krysiński.

N. D. 3260. Z mocy wyroków T rybunału 
Cywilnego w Kielcach na dniu 21 Lutego (5 
M arca) i 10 (22) Kwietnia 1869 r. zapadłych, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację w 
drodze działów przed delegowanym Asesorem 
tegoż Trybunału Antonim Moll, w mieście Kiel­
cach w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
w domu pod Nr. 189

DOBRA ZIEM SKIE 
Michałowice, w gminie Michałowice, parafji 
W ięcławice Okręgu Sądowym w Proszowicach 
Powiecie Miechowskim Gubernji Kieleckiej przy 
trakcie Warszawsko-Krakowskim położone, od 
miasta Krakowa wiorst 10, Proszowic wiorst 
24, Miechowa wiorst 26, Słomnik wiorst 12 od­
ległe; graniczące na wschód z dobrami Masło- 
miąea i Młodziejowiee, na południe z dobrami 
Młodziejowice i granicą Austrjacką, na zachód 
z dobrami W ola Zacharjaszowska i Owczary, 
na północ z dobrami Wilczkowice i Masłomią- 
ea; należące prawem własności do Emiljana 
Sołtyk w tychże dobrach zamieszkałego i dzie­
ci w małżeństwie z Zofofją z Kołłątajów Soł­
tyk zrodzonych, to jest Emilji z Sołtyków Wie- 
logłowskiej, Konstantego W ielogłowskicgo m ał­
żonki w Blizinie, jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Szydłowcu Gubernji Radomskiej zamieszkałych, 
a obrane zamieszkanie w Kielcach u Aleksan­
dra Kalinki Patrona mających, nieletniej przez 
małżeństwo usamowolnionej i ad hoc Kuratora 
w osobie Władys-ława Bielskiego dziedzica dóbr 
Gebułtowa w mieście Gubernjalnem Kielcach 
zamieszkałego mającej i W ładysława Sołtyka 
nieletniego, którego opiekunem głównym ojciec 
Emiljan Sołtyk, przydanym Paweł Popiel P ro ­
fesor Szkoły Głównej w mieście Warszawie za­
mieszkały, a opiekunem ad hoc przy działach 
m ajątku Erazm Różycki, właściciel dóbr ziem­
skich Żerniki Prezes Dyrekcji Szczegółowej w 
w mieście Gubernjalnem Kielcach zamieszkały.

D obra te mają ogólnej rozległości mórg 818 
prętów 112 miary nowopolskiej, w czern ogro­
dów mórg 10 prętów 290, gruntów ornych mórg 
366 prętów 40, łąk  mórg 12 prętów 123, lasu 
mórg 252 prętów 267, pod zabudowaniami mórg 
2 prętów 10. Gleba gruntu glinka rodzajna, 
łąk i dwukośne.

W  dobrach tych dwór, dom folwarczny, staj­
nia, 2 chlewy, spichlerz, 3 stodoły, szopa, czwo­
rak, 2 karczmy i austerja na komorze M ichało­
wice, piec wapienny, szopa i piec do wypalania 
cegły, a na  rzeczce D łubna m łyn zostający w 
posiadaniu dzierżawy wieczystej Sukcesorów 
Wincentego Kanarka. Podatki opłacane rocz­
nie wynoszą rsr. 287 kop. 81

Dobra te oszacowane zostały przez biegłych 
przysięgłych na rsr. 36,932 i licytacja rozpocz­
nie się od tej sumy, a  gdyby jej nik t nie ofiaro­
wał, w tym samym terminie i bez nowych obwie­
szczeń od %  części tegoż szacunku, to jest rsr. 
24,621 kopj'337:).

Obszerniejszo dóbr tych opisanie i warunki 
licytacyjne, przejrzane być mogą w Kancelarji 
Pisarza T rybunału i u  podpisanego Patrona 
sprzedaż popierającego.

Term in do drugiej publikacji, a  zarazem licy­
tacji przygotowawczej oznaczony na dzień 4 (16) 
Czerwca 1869 r. godzinę 12 w południe.

Kielce d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1869 r.
1—1 Ludwik Krzyszkowski.

N. D. 3 2 6 7 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Na żądanie opieki nieletniego Jan a  Stanisła­
wa Seweryna 3-ch imion Koźmiana objawione 
w skutek uchwały Rady familijnej w dniu 30 
Kwietnia (12 Maja) r. b. w Sądzie Pokoju W y­
działu II I . nastąpionej, oraz z mocy upoważnie­
nia JW . Prezesa Trybunału Cywilnego tutej­
szego z dnia 3 (15) Maja r. b. do Nr. 5613, 
udzielonego, ruchomości do spadku po babce 
tegoż nieletniego Karolinie z Unierzyskich Bą- 
cewiczowej pozostałego należące jako to: me­
ble machoniowc, jesionowe i inne, lustra, obra­
zy olejne, miedź kuchenna, samowary, i inne 
domowe sprzęty, suknie, bielizna i pościel, dy­
wany, koronki, firanki, oraz partia win rozma­
itych i drzewo opałowe, sprzedane będą przez 
licytacją publiczną tu w Warszawie w domu 
pod Nr. 1248 przy ulicy Nowy-Świat w dniu 13 
(25) Maja r. b. o godzinie 3 po południu przed 
podpisanym Rejentem rozpocząć się mający.

W arszawa d. 3 (15) Maja 1869 r.
Franciszek Rapacki.

N. D. 3264. Na skutek wyroku Trybunału 
Cywilnego w Lublinie z dnia 2 (14) M aja 1869 
roku, niżej podpisany Patron przy tymże T ry­
bunale, wzywa niniejszem strony interesowane, 
które mieć mogą pretensje do Franciszka T o­
maszewskiego, jako  Komornika Sądowego O krę­

gów Tomaszowskiego i Zamojskiego z tytułu Jej 
go urzędowania, aby z takowerai pretensja®1 
w ciągu trzeeli miesięcy od daty obwieszczeni®; 
do kaucji w kwocie rs. 900 listami zastawne®! 
w Banku Polskim deponowanej, zgłosiły sl?
prawa swoje udowodniły, w przeciwnym albo­
wiem razie, po upływie powyższego ternu*11.’ 
kaucja pomieniona zwolnioną i interesentom1 
wydaną zostanie. Ostrzegam zarazem: że opo­
zycja przeciw zwolnieniu kacji, wniesioną by 
może w terminie powyższym, jedynie na roOD

lub
•da-

wyroku pretensji do kaucji zasądzającego, 
też na zasadzie pozwu o te pretensje wy 
nego.

Lublin dnia 2 (14) Maja 1869 r. 
p  A. Garszyński, Patron.

N. D. 3027. Wiadomo czynię, iż w egzekU' 
cji sądowej zajęta nieruchomość z d o c h o d a ® 1; 
w Warszawie pod Nr. 2346 przy ulicy Sniocrf 
i Pawiej położona, wydzierżawioną będzie prz®2 
publiczną licytację na lat 3, poczynając od <1** 
19 Czerwca (1 Lipca) 1869 roku, do dnia tego* 
i miesiąca 1872 r.

Termin licytacji przed podpisanym koinor®1' 
kiem na gruncie takowej na dzień 19 (31) M*' 
ja  r. b. godzinę 1 z południa jest oznaczony.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 2,40°’ 
a każdy przystępujący do licytacji, złoży na W 
ee Komornika vadium rsr. 200, które nie *' 
trzymającemu się, natychmiast powrócono® W  
dzie.

W arunki licytacyjne przejrzane być inogd 
każdym czasie w kancelarji podpisanego K°” 
mornika, w Warszawie pod Nr. 543 przy nhcJ 
Długiej zamieszkałego.

A. Nowicki, Komornik.

N. D. 3296. W  dniu 7 (19) i 12 (24) Maj* 
r. b. o godzinie 11 z rana w Warszawie w ry®' 
ku Starego miasta, oraz w d. 16 (28) t. m -1 
o godzinie 2 w południe w przedmieściu Prąd2® 
przy Warszawie na publicznym Wołowym źWa- 
nym, rozmaite meble, lustra, szafy sklepo"6’ 
perfumy, fiksatuary, krowy, jakowizna i ?' 
sprzedane zostaną.

Warszawa d. 6 (18) Maja 1869 r.
Skierkowski, Komornik.  ^

N. D. 3295. W  dniu 7 (19) Maja 1869 rok*’ 
poczynając od godziny 9 z rana na placu targ0' 
wym przy trzech Krzyżach zwanym, w War**®ńską
kryte, stoły, lustra, lanszafty, garderoba dam1sk»
 J  ~ — 7 —— — 7 w m u —iij 2 tu a u v tu u w  - -

i męzka, stoły, szafy, lampa, lina powroz0" 
i inne przedmiota, a w dniu 8 (20) Maja I s _ 
roku, po_czynając od godziny 11 z rana na gr*®  ̂
cie wsi Żelazna w gminie Dębowa Góra Powi®  ̂
cie Skierniewickim, meble machoniowe, jcs(° 
nowe i inne rozmaite przedmniota, wszystkie J? 
ko w drodze Sądowej egzekucji przez licytacji 
publiczną sprzedane będą.

A . Tyniecki, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE- 
HAGTHblH O B'bH BJEH lfl*

N. D. 3114.

Sekretarz dla młodzieży
obojga płci,

c z y l i
'aiiha praktyczna pisanie* 
stow, x dołączeniem powiot**® 
waii Nowego Koku, iirodziUt' 
■nienln, po polsku i po francuzku, ... 
szedł w 3-ciem poprawnem wydaniu, 
knym papierze i  wyraźnym drukiem. ^  ( 
tego użytecznego dziełka jest kop- ' 
sprzedaje się we wszystkich k s i ę g a r n i a c h -

3—5 S. łf. Jflcrzhacli wydawca-̂ ^

N. D. 3197.

W łoszka powracająca do NeaP0' 
lu, życzy sobie znaleść 
rzyszk ę lub to w a rz y ć*  
podroży, jeśli nie do 
Neapolu, to przynajmniej do TrJe" 
stu. Bliższa wiadomość na 
Bielańskiej róg L>anielewiczowskieJ’ 
w domu pod Nr. 60G (8), na dru 
giem piętrze.

N. D. 3.’51.

R Z Ą D C A  D Ó B R
W wieku średnim obznajmiony j-- ^  

z gospodarstwem rolnym i płodozmie®®/ 
posiadający trzy chlubne świadectwa,. P^j, 
gnie przyjąć obowiązek na prowincji 0, 
w Warszawie;-wiadomość przy Alei -jf  rJ. 
limskiej i Ulicy Brackiej pod Nr. 2266/",^L p 
czera, lub ‘w Hotehi Sławiańskim Nr. 
Szwajcara.

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw sk ie ^  — Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
d o d a TEKj.



Dodatek do M 97, Dziennika Warszawskiego. 
Wtorek, dnia 6 (18) Maja 1869 r. 1003

UpuCae/ienie m M 97, Dziennika Warszawskiego. 
BmopHUKo 6 (18) Man 1869 i.

OGŁOSZENIA I I I I Z P O W Ł  -  O i H I H I l I l M I I i l H  III. b i l l i . U l i  III.
^ l ic y t a c j e . —  T o r m .

D. 2970. BapmaecKoe 1'yOepHcKoe 
IlpaBAenie.

Ch.wi> o 6 i>HB/ifieTT>, 4 T o  2 6  M a n  ( 7  I i o h h )  
c - r - n i  1 2  H a c o B i  y T p a  b t . n p u c y T C T B i n  c e -  
r ° I l p a B n e H i n  S y A y n ,  n p o H 3 B o z i H T b c H  r o p -  
• h  c i  r i o t i H w e n i e M i  c n e p n a  n o c p e / j c T i i o M i  
a a n e M a T a n H b i n >  o 6 l H H . i e H i 6 , a  b i r . c  1* 4 - 
C r , i i n  l i i y e T H O ,  H a n u n a n  o t i  c e w o  i i u r o -  

4 /IH k a 3 H b i  c yM M S i  n p e j / i o m c u -  
Bi ,  r i o j a H i i w n  o 6 T > H B . i e i i i n n .  Ha  n o -  

t T P o & K y  Bi* r .  C K e p n e B H i t a i i  K a i w e H P a r o  
’ A a n i n  n a  K a a a p M b i  4 .1  H u o M t m e H i H  u o h c k i
a * c y w m y  2 6 , 7 2 8  4 B « 4 u a T h  l u e c T B  t m c h h i

t e " b C O tT ,  4 B « 4 M a T b  B oce iM b p .  c .
C o o T B t r c T B e i i H o  c e ń  c y M M T i,  w e n a i o i n i e  

j H a c T B o B a i b  b i  T o p r a i i  o Ó H 3 aHi .i  n p e 4 - 
®T 8 B H T b  npn no4 aBaeMhixił h.ih o ń i H B - i e -  
B i « x i  K B ii T a i iu i iK )  K a a H a n e ń c T B a  hwh B a n K a

U p i t H H r i H  3 a 4 a T o n n o ń  cyM M bi  2 , 6 7 3  p y ó .  
T> *■ n a c T b  c w t T B o ń  c y M M b i ;  c y w M y  8 T y  
',MUe y n e p » a n u i e e c n  H a  T opra ii o6h3.iho 
*'°noaHHTb B i Tenenia 3 4 neń 4 0  % c o c t o -  
" “ u i e ń c n  Ha T o p r a x i i  o ó u j e ń  n o 4 p H 4 H o ń  

w e  H e y 4 e p m a B u i H M e n  n p n  
° P r a x i ,  n p e 4 c r a B 4 e B H b i H  h m h  bTi 3 a H o n  

^ c h i t h  6 y 4 y f b  t o t i  s a c i  w e  B 0 3 B p a u ) e i i u .  
“ ® a o b 1 h  B T o ń  i i o c T p o ń K t t  h  CMTiTbi,  w e n a i o -  

y n a c T B o B a T b  B i  T o p r a x i  M o r y ń  p a 3 -  
P ^ O T p n B a T b  B i  B o e H H o - r i o / u m e ń c K o M i ł  O t -  
^ t a e H i H  e m « 4 H e B H o  3 a  H C K H tO H e H i e M i  H e -  
n P M c y T C T B e H H b i i l ł  d n e ń  o T l i  1 0  H a c p B i  y -  
t p a 40  3  n o  n o 4 j 4 H H .  O ó i i H B / i e H i n  k i ,  T o p -  
r * « l ,  4 0 4 W H M  ÓbITb n H C a H W  H6TKO 6 6 3 1 ,  BCH- 

n o 4 *iHCTOKii u  n o n p a e o K i  u a  r e p S o s o ń  
'* K o n .  4 0 CT0HHCTBB 6y M a r t  s a n t n a T t H b i  

J y p r y n e M T ,  11041 a d p e c o M i :  b i  B a p u i a u c K o e  
y f i e p H C K o e  r i p a B / i e H i e “  o 6i , f l B n e H i e  k i ,  Tf>p - 

H a  n o e T p o ń K y  b t ,  r .  C i t e p H e B H i r a x i  
K* M e H H a r o  3 4 a u i n  H a  K a 3 a p » u  4 n n  b o h c k i  
* 0 | ' a a c H o  c , f B 4 y i o i n e ń  wopM-E:

4 > o p M a  o 6 l , H B / i e H i a -  
B e n ,B 4 0 T B i e  o S i ł H B a e H i H  o T l i  . . . .  o 6 n a y -  

! ? CI> n p n H H T b  H a  c e S n  n o e T p o ń K y  B i  r o p .  
^ K e p H e B H l ł a n ,  K a w e H H a r o  3 A a H t f l  H a  K a -  
S* P M b l  4 A H  b o B c k i  3 a  CyMMy . . . .  H H C 1 0 MT, 
H n p o n H C b W ,  U 0 4 HH HHHCb B C E M l  0 Ó H 3 8 H -  
P o c t h M T .  n o H C H e H H b l M i  B i  T O p r O B b l l i  y-  
P a o B i H i i ,  u o 4 p H 4 a ,  K O T o p b i H  m h *  4 # C T a T o -  
M ho  H3B*BCTHI»I.

K u i l T a B R i l o  3 1  N  BO B 3 H O C B  3 8 4 a -
t o h h o h  cyM M M  2 , 6 7 3  p y 6 .  n p n  c e M i  n p e 4 - 
C T a w n n K ) ,  n o K o p H i ń m e  n p o c n  Ha e - a y n a ń  
H e y c T o f t k i i  n a  T o p r a i i  p a c H o p n 4 H T b c f l  o  

* 0 3 B p a T l ;  M H i  3 a 4 o r o B o ń  c y M M b i .
ś K u T e a h O T B o  Moe B i ..................... N.............
r .  BapiuaBa, w pa . . . .  4 HH . . .  1869 r. 
( 3 4 i c b  i c T K a n  n o 4 n n c i  h m c h h  h  n p o -  

* Ba H i n ! ,

1. BapiuaBa, 19 A n p i  in 1 869 ro 4 a.
„ B a n e - r y f i e p H a T o p i ,  4 ®H B -ł 0 B 'Ł - 

aa CoaiTHHKa, BepnaiłKiń.

N. D. 3291. Bap 1uancKoe I  yOcp >■ cnoe 
U pasienie.

C«Mi oDinunneTi, h to  Bi npHcyrcTBiH 
* r ° ,  4  ( 1 6 ) I i o h h  o .  r., Bi 1 2  nacoiii y T p a ,
yjyT i npoH3Bc>4HTbCH, nocpe4CTBOMi aa- 
eHaTaiiHhiii o6iHB4eHiń, Toprn, Ha 0T4a- 
y Bi no4pH4i fl OH UIIK H H IIOKpaCKH Kpbl- 

BapmancKiro no-EepHap4HHcKaro ko- 
fena C b. Ahhh, a pauHn nepe4inKH 6onb- 

S ® r »  OKHa. n 0  CMiTi HCHHC/leRO 1 , 0 4 0  p. 
a Kon.
H* ocHosaHin 22§ yTBepw4eHHoń 15 Map. 

a 1863 r. 6. CoBiTOMi ynpae 'eHiH HHCTp.
® nocTpońKi H noMIIHKi PnMCK0-Kar04H- 
*CKHxi l^epKBeń, 4Hi(a HeipHCTiaHcKaro 
^PoHcnoBi4aHiH, Ki TopraMi He 4ony- ,!KaioTCH_

'Kenaawmie ynaCTBOBaTi Bi TOpraxi, mo- 
^ T i  pa3cnaTpHBaTb , KOH4HqiH H o6pa- 

o6iHB4eHifl K i TopraMi, Bi 4ewyp- 
KoMHatt ry6epHCKaro IIpaB/ienin, bo

t o e  npeMH. 
l ~ l i  ®a PmaBa> 3  Man 1869 ro 4 a.

38 CoBiTHHKa, (........... ).

• H. 3265. OKvpntHoe ApmaA.iepiu.QKut 
_ ynpauA enie.

u “ aPuiaBCKoe O K p y w i io e  A rp H / i e p iń c K o e  
(tnPaBneHie Bbi3hi»aoTi w e^aw m iiii n p n -  

RTl> Ha ceÓH nocTaBKy Bi BapuiaBCKyH)
KP i n
ny 4 i
HblXi

ocTHyio apTHnepiH <łeTbipexi eoTi 
c*Łpbin> hau u 0 'iyoU/ibin» uiepcTn-

6  * i  H H T O K i ,  K O T o p b i H  4 0 4 W H H  6 b l T b ,  n o
3 M o j h h o c t h ,  o 4 H H a K o u o ń  T o n m H H H ,  6 e a i

^ ^ O B i  u  4 ^{|HHaro  B opca  U 3aK4 IOBarb B i  
n - ź 6 ° T,Ł T p e i i  4 0  H e T M p ex i  npf lAefi ; bmU- 
Ha 6,1 T* M,Ł 0 H-t> 4 0 /lWHbI ÓHTb K p inK M  
» i j T<MŁK0’ Mr° 6 i>i KOHeUi HHTKH, 4 4 HH0 TO 
K ie  Mor,Ł Hbi4 e p w a T b  r p y 3i  He >ie-
TO K i T0 -1m>IHa UiepCIBHWXb HH-
T „ ^  4 0 /iWHa óbiTb T a K o B a ,  4 Ti’6 bi Ha n p o -  

* 4 HHIH MOW HO ÓbMO yK 4 a 4 WB»Tb 
HeHHh,1> ° T1’ HHTOKi H i C K O R h K O  O K p y -

H H a T H H y rh i i i  n p n  HcnbiTaniH . 
KŁimh 0^ OTHM®, c o B O K y n H o  c i  3ane*iaTaH- 
t i n e T  0DlH8/ ,eH‘aMH> 0 K0 HHaxe4 bH biń  óe3i  

** ropWKH Ha3HaiaeTCH n p H  ynpe.B4 eHiu .

20 Man 1869 ro4 a, He noawe l l  HacoBi 
yrpa, K or4a  H npeKpaTHTCH npieMi aane-  
HaTaHHbixi o6iHB4euin. 3 r a  ofiiHBne* 
Hia c i  no4 HHCTKaMH u nonpaBKaMH, 
ua4 aewaiUHMi oópa io « i He orouoi eHHWMH, 
c i  oóo3Haseiiievii umtbi UH*paMH, a He up >- 
nHcbH) u  bo i .61140 h .  y,4 0 B leTBopnKfUłiH n i  
HeMi -IHÓO HpaBH,1a>li, )’Ka3aHHMVIi Bi 1909, 
19l0 M 1912 CTaTbHxi 1 >1. X To.wa C lo.la 
r p a w 4 «HCKHXi aaK onoB i H3 4 <iHiH 1857 r . ,  
nomyTci He 4T,hcthhre.ihHhi.MH.

K a w 4 biń wenaroip iM  upHHHTb y s a C T i e  in ,  
T o p i a x i ,  4 0 ,iweHb i i p e 4 CTanM'rb 3» a o r i  B i  
2 0 %  ion:cyMMhi aa K i r r e p y n  n p e 4  10 l e r a e i  i
npHBHTh HO ceÓH [JOCTł BKy HHTOKi.  B i  
3 a /o : i  4onycKaiorcH iiaHHHiibiH 4eiibrn, 
n p o i ieH 'H W H  6y .M aiH , ripmiH MaeTcn n o  
U0 4 |>H4 i M i  BoeilHorO B’E40MCTBa H BIlOHHi 
ó , i a r o H a 4 e w n o e  ne.iiiHWHMoe H M y m e c T B o ,  
C i  y CTOHOBHCHHblMH O HeMi CBH4 1 Te,1b- 
CTliaMH. yc iO BiH  noCTallKH H OÓps3« H i  
lUepCTHIIhlli HHTOKi MOWHO BH4 'BTb B i
ynpaBaeBiH.

1. B p u jo u e ,  2 Maa 1869 r o 4 a.
3 a  n i c y r c T b i e . M i  HananhiiHKa A p T H  i e p i n  

n o M o m ^ H K i  Ei o  [ e n - p » / i i - M a i o p i ,  
C a B H B i .

( I p a U H T e n b  4 i . I i ,  rloHKOIIHHKi,
1— 3  C o y o i i i .

N. 1). 3273. AneKcaHApoBcKan Iimowiih 
CHMi OÓiHBHHeTi, 4T0 Ci l9 (20) MaH no 
23 Mas f4 Iiohr) c . r. 6y4 yTi npo4 aBaTb- 
ch B i r. BnonnaBCKi c i  ayKitioHa kohohc- 
KOBaHHbie Touaphi no oijiH K i Bcero Ha
5,000 pyóneń, cocTo»m ie  H3 i  óyMawHhni,
IllepCTHHhlXi, HbHHHhlli H34i4iń, HbHaHarO 
no/ioTHa H 4 py rH ii pasHbixi MeHKHXi to - 
BapoBi. 3 th  TOBaphi 6 y4 yTi npo4 aBaTbCH 
ewe4 Heiino, HanHHaH c i  11 nacoBi yrpa 4 0  
4 no no.iy4 HH.

* *
Komora Aleksandrowo niniejazem ogłasza, 

iż w dniu 19 (31) Mi ja  po 23 Maja (4 Czer- 
c i) r. b. sprzedawane będa w Włocławsku 
przez publiczni, licytację towary skonfiskowa­
ne oszacowane razem na rs. 5,ODO a miano­
wicie: wyroby wełniane, bawełniane, lniane, 
płótno lniane, oraz inne różne towary. Wyż 
wspomnione przedmiotu sprzedawane będą ka- 
żdodziennie od godziny 11 rano do 4 p« połu­
dniu.

A ioKcoH4 poBo, M an 1 4 HH 1869  r.
yiipau iHioiuif i,  A B e n a p i y c i .

N. D. 3310. P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Walentego i Anny mał- 
żonkó w Gajer, właścicieli nieruchomości Nr. 
1462 21. w Warszawie położonej, w tejże za 
m eszkałych, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego w Warszawie pod Nr. 490/1 u Ludwika 
Holca Obrońcy przy Warszawskich Departa­
mentach Rządzącego Senatu, obrane mają­
cych, w poszukiwaniu sumy rsr. 6,285 kop 
41 '/a, z procentem 5% od dnia 11 Stycznia 
n. s. 1862 r. i kosztów zasądzonych rsr. 45, 
kosztów wyjęcia kopjalji i doręczenia wyro­
ków rsr. 14 kop. 27 i egzekucyjnych od Sta­
nisława i Weroniki małżonków Tatarkie­
wicz. obywateli, z których pierwszy, to jest 
Stanisław Tatsrkiewicz, jes t właścicielem 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 756 i 
812 położonych, i tamże pod Nr. 756 zamie 
szkałych , protokółem Stanisława Nowcy 
Komornika przy Trybunale Cywilnym Gu- 
hernji Warszawskiej w Warszawie w dniu 1 
(13, Grudnia 1 8 6 6  r. sporządzonym, w dro­
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia, 
za ję tą  i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Elektoralnej pod 
Nr. 756, w Cyrkule Policyjnym VII, Admini­
stracyjnym V II i VIII, pod juryzdykcją Sądu 
Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy, Wydzia­
łu  II, na gruncie emfiteutycznym, z którego 
opłaca się czynsz z nieruchomości Nr. 756 
rsr. 5 kop. 47 'I, rocznie, położona, prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika S ta­
nisława Tatarkiewicza należąca, w tegoż po­
siadaniu zostająca, poszukiwaną wierzytel­
nością hypotecznie obciążona

Na gruncie nieruchomości Nr. 756, są na­
stępujące zabudowania:

1. Dom drewniany o parterze z facjatami i 
piwnicą murowaną, od frontu blachą żelazną 
a od tyłu gontami kryty, 3 kominy murowane 
mający.

2  Zabudowanie drewniane dachówką ho- 
lenderką kryte, w którem mieści się 8  komó­
rek.

3. Zabudowania drewniane dachówką ho- 
lenderką kryte, w którem mieszczą się ko­
mórki i kloaka.

4. Podwórko brukowane kamieniem pol- 
nym.

Rozległość tej nieruchomości wynosi oko­
ło łokci kwadr. 1217.

W  nieruchomości tej je s t 9 lokatorów z i- 
mion i nazwisk, oraz ilości ceny najmu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego L u­
dwika Holc Obrońcy przy Warszawskich De­
partamentach Rządzącego Senatu w W ar­
szawie, w Warszawie pod Nr. 490/1 zamie­
szkałego. zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I  złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 3S7 urzędującemu, na ręce Stefana Mi- 
traszewskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Są­
du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy­
działu I i w Warszawie pod Nr. 549 urzędu­
jącemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 7 (19j Stycznia 1867 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję tej nieruchomości w W arszawie pod Nr. 
756 położonej, dnia 11 (23) Stycznia 1867 r., 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań 
w Kancelarj'i Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej, wpisane zostało

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków s p r z e d a ż y ,  odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I-ym w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 6  
(18) Marca 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik 
Holc Obrońca przy Warszawskich D eparta­
mentach Rządzącego Senatu, którego zamie­
szkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 23 Stycz. (4 Lutego) 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw­
skiej w Warszawie.

Warszawa d. 23 Stycz. (4 Lutego) 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

Następnie po edbyciu trzech ogłoszeń 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży w 
dniach: 6  (18) Marca, 20 Marca (1 Kwietnia) 
i 3 (15) Kwietnia 1867 r. Trybunał Cywilny 
wyrokiem w tym ostatnim terminie wydanym, 
termini do przygotowawczego przysądzenia 
nieruchomości Nr. 756 w Warszawie położo­
nej, na dzień 8 (20) Maja 1867 r  godzinę 10 
z rana wyznaczył. Termin ten odbędzie się 
w Wydziale 1 Tryłmnału Cywilnego War 
szawskiego, w miejscu zwykłych jego posie­
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549, a licy­
tacja rozpocznie się od sumy rsr. 3,000 w 
warunkach podanej.

Warszawa d. 22 Kwiet. (4 Maja) 1867 r.
Radca Dworu Zgórski.

W dniu 8  (20) Maja 1867 r. jako terminie 
tymczasowego przysądzenia, nieruchomość 
powyższa za sumę rsr. 3,000 przysądzoną 
została tymczasowie, a stanowcze przjsą- 
dzenie odbędzie się w dniu 6  (18) L ipca 1867 
r. w Wydziale I-ym Trybunału Cywilnego w 
Warszawie, w miejscu zwykłych jego posie­
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzi­
nie 1 0  z rana, jako w terminie wyrokiem 
Trybunału Cywilnego w Warszawie z dnia 8  
(20) Maja 1867 r. wyznaczonym. Licytacja 
zacznie się od sumy rsr. 4,400, jako % czę­
ści szacunku, za jaki Stanisław Tatark.e- 
wicz nieruchomość od poprzedniego .wł^pi- 
ciela nabył Vadium do licytacji ustanowio­
ne jest na rsr. 600.

W arszawa d. 20 Maja (1 Czerwca) 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W terminie ostatecznego przysądzenia nie­
ruchomości Nr. 756 w Warszawie, dnia 6  
(18) Lipca 1867 r. otrzymał stanowcze przy­
sądzenie takowej Ludwik Holc Obrońca przy 
Senacie za sumę rsr. 4,401, w takimże zaś 
terminie z podwyższenia o % część szacun­
ku na zasadzie art. 710 K. P. S. dnia 17 (29) 
L ipca 1867 r. odbytym, nabywcami tejże nie­
ruchomości za pośrednictwem Franciszka 
G rajnerta Patrona, zastępującego Ludwika 
Holc Obrońcę przy Senacie, stosownie do 
deklaracji przed Pisarzem Trybunału dnia 
18 (30) t. m. i r. złożonej, stali się Anna z 
Segów i Walenty małżonkowie Gajer, oby­
watele, w Warszawie pod Nr. 756, obecnie 
zamieszkali, za najwyżej postąpione licytom 
rsr. 5,861.

Gdy ciż nabywcy warunkom licytacyjnym 
zadosyć nieuczynili, jak o tern świadectwo 
przez Pisarza Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie w dniu 14 (26) Kwietnia 1869 r. wyda­
ne przekonywa, przeto Jakób Faliński b. u- 
rzędnik w mieście Koninie zamieszkały, jako 
ojciec i główny opiekun nieletnich: a) Wik- 
torji Zenouy, b Teresy-Jadwigi, po 2 imio­
na mających, w małżeństwie z niegdy Apolo- 
lonją z Grossów spłodzonych córek, wierzy- 
cielek hypoteczHych sumy rsr. 1,500 z pro­
centem należnej, i na nieruchomości Nr. 756 
zabezpieczonej, w myśl art. 737, 738, 739 i 
nast. K. P. S. przez Romana wierzchb. jskie- 
go Obrońcę przy, Senacie, w Wi rszawie pod 
Nr. 590 mieszkającego, u którego zamieszka­
nie prawne sobie obiera działający, donosi i 
ogłasza, że nieruchomość Nr. 756 w W arsza­
wie przy ulicy Elektoralnej położona, sprze­

daną zostanie w drodze relicytacii na koszt 
i resico Anny z Segów i Walentego małżon­
ków Gajer obywateli, w Warszawie pod N r  
75fi obecnie zamieszkałych.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków powtórnej sprzedaży, odbędzie się 
na audjencji jawnej Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwy­
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 
549 w dniu 26 Maja (7 Czerwca) 1869 r. o 
godzinie 1 0  rano.

Licytacja w drodze relicytacji rozpocznie 
się od sumy rsr. 3,907 kop. 3 3 '/j, jako %  
części licytum przez tychże małżonków Gajer 
postąpionego.

W arszawa d. 29 Kwiet. ( 1 1 Maja) 1869 r.
R. W ierzchłejski, Obr. p. 8 en.

N . D . 3284. P isa rz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w Warszawie. 

Stosownie do art. K. P. S. wiadomo
czyni, ii na żądanie Arona Walfisz handlują­
cego w Warszawie pod Nr. l769c zamieszka­
łego, a zamieszkanie prawne do tege interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u Sta­
nisława Zalewskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w Warsza­
wie pod Nr. 590 zamieszkałego, obrane mają­
cego, w poszukiwaniu sumy rsr. 31,500 z pro­
centem prawnym w chwili zapłaty obliczyć 
się mającym, i kosztów od Antoniego Biel­
skiego obywatela, właściciela nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 1769o położonej, ; zaś w 
Warszawie pod Nr. I580b zamieszkałego, 
protoaółem Ludwika Wichrowskiego Komor­
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol­
skiego w d 15 (27) Czerwca 1866 r. sporzą- 
uzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Nowiniarskiej pod 
N. 1769c na gruncie czynszowym, z którego 
opłaca się czynszu rocznie rs. 1 k. 58, pod ju- 
rtsdykcją Sądu Pokoju O-gu i miasta Warsza­
wy wydziału I, w urzędzie policji wykonaw­
czej cyrkułu II, w gminie tegoż cyrkułu i Ma­
gistratu miasta Warszawy, w cyrkule admini­
stracyjnym I i XI położona, prawem własno­
ści do egzekwor anego dłużnika Antoniego 
Bielskiego należąca i w tegoż posiadaniu zo­
stająca, poszukiwaną wierzytelnością bypote- 
cznie obciążone, ogólnej rozległości około 
łokci kwad. 9944, frontu długości okuło łokci 
62, głębokości zaś około łokci 160.

Na gruncie tej nieruchomości są następują­
ce zabudowania:

1. Dom masiy murowany o parterze, pierw- 
szem i drug em piętrze z piwnicami, Blachą 
żelazną kryty, ośm kominów murowanych 
mający.

2. Przybudowanie masiy murowane o parte­
rze,  pierwszem f drugiem piętrze z piwnicą, 
blachą żelazną kryte, z kominem murowanym.

3. Oficyna masiy murowana o parterze, 
pierwszem, drugiem i trzeciem piętrze, z pi­
wnicami, blachą żelazną kryt , dziewięć ko­
minów murowanych mająca.

4. Przybudowanie masiy murowone o parte­
rze, pierwszem i drugiem piętrze, z piwnicą, 
blachą żelazną kryte, z kominem murowanym.

5. Oficyna masiy murowana o parterze, 
pierwszem, drugiem i trzeciem piętrze, z pi- 
wuicami blachą żelazną kryta, czternaście 
kominów murowanych mająca.

6 . Oficyna z drzewa blachą żelazną kryta, 
z kominem murowanem.

7. Oficyna masiv murowana blachą żelazną 
kryta, o parterze, i pierwszem piętrze, w par­
terze są wozownie i stajnie, a na piętrze mie­
szkania, trzy kominy murowane mająca.

8 . Kloaki z drzewa blachą kryte.
9. Komórki z drzewa blachą żelazną kryte.

10. Parkanik z desek.
11. Parkanik również t  desek.
12. Parkanik podobnież z desek.
13. Trzy śmietniki z desek.
14. Studnia balami cembrowana z pompą i 

korbą żelazną. ,
15. Dół po wapnie ziemią zasypany na po­

dwórzu będący.
16. Podwórze w części brukowane, środkiem 

zaś ziemią pobite.
W nieruchomości tej jest 62-ch lokatorów, 

z imion i nazwisk, ozaz ilość ceny naimu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych, 
prócz tego mieszka jeszcze rządca domu i je ­
den sklep nie jest zajęty.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ak­
cie zajęcia, u sprzedażą dyrygującego Stanisła­
wa Zalewskiego, Adwokata przy Sądzie Apela­
cyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
Nr. 590 zamieszkałego, zaś Zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydziale I-ym złożone, przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi Miasta Warszawy, w Warszawie pod 
N r. 387 urzędującemu, n a  ręce Druklickiego 
urzędnika tegoż Magistratu.

k



2. Ludwikowi Rutkiew iczow i p. o. P isa rz a  
Sądu P  koju O -gu i m iasta  W arszaw y w ydzia­
łu  I. w W arszaw ie pod Nr. 1767 u rzędu jące­
m u na ręce własne.

Obudwom dnia 16 (28) Czerw ca 1866 r . 
W niesione do księgi w ieczystej powyższej 

n ieruchom ości w W arseaw ied . i 8.(30) Czerw ca 
1866 r. a w dniu dzisiejszym  do księgi zaare- 
sz tow ań  w kancelarji T rybu n a łu  tu tejszego  
n a  ten  ce! u trzym yw anej, w pisane zostało.

P ierw sza  p u b likacja  zbioru  ob jaśn ień  i wa- 
lu iików  sprzedaży , odbędzie się na aud jencji 
jaw n e j T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar­
szaw skiej w W arszawie w W ydziale  1. w m ie j­
scu zwykłych posiedzeń p rzy  ulicy D ługiej 
pod  Nr. 549, o godzinie 10-ej z ran a  dnia 2 
(14) W rze-nia 1866 roku

Sprzedażą dyrygow ać będzie S tan isław  Za­
lew ski, A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró­
le s tw a  Polsk>dgo7 którego zam ieszkan ie  je s t  
wyżej w skazane.

W arszaw a, dnia 1 (13) L ipca  1866 r .
RacDa Dworu, Z górsk i. 

W yw ieszono na tab licy  w sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszawie.

W arszaw a dn ia  2 (14) L ip c a  1866 r.
Radca Dworu, Z górski. 

N astępn :e po trzechkro tne ra  ogłoszeniu w 
właściw ych te rm inach  zb oru objaśnień  i wa- 
Tunków licy tacy jnych  T ry b u n a ł Cyw ilny w 
W arszaw ie wyrokiem z d. 24 P aźd z ie rn ik a  (5 
L is to p ad a ; 11866 r. nieiuchom ość N r. ) 769E. 
S tan isław ow i Zalew skiem u Adwokatowi, dziś 
O brońcy przy  S enacie za sumę rsr. 60,000, 
przygotow aw czo przysądził i term im  do s t a ­
now czej sprzedaży na  d. 2  (i 4) S tyczn ia  1867 
r . wyznaczył. T erm in  ten ja k o  niem niej i dalsze 
n a  d. 30 P aździern ika  (11 L istopada) 1867 r. i 18 
(30) Czerw ca 1868 r . wyznaczone Bpełzły bez­
sku teczn ie , z przyczyny udzielanej przez R z ą ­
dzący S en a t dłużnikow i zw łoki, o raz założo- 

ej przez niego apalac ji j a k  i sporów, T ry b u ­
n a ł  Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  d. 23 
K w ietnia (5 Maja) 1869 r . na  ilacją  zapadłym , 
now y terrn.M dfo stanow czego przy-ądzenia 
nieruchom ości Nr. I769E  na d . 9 ( 2 h  C zerw ­
ca I860 r. w yznassył. T erm  n ten od b .d z ie  
się  o godzinie 10 r >no w m iejscu  posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w W ydzia­
le  I , pod N r. 549 a licy tac ja  rozpoczn-e sio  od 
sum y rs. 70 ,380 k. 4 0 % , jako %  części w ar­
tość: tak są  niegłych w y kry te j.

W arszaw a d. 1 (13 Maja 1869 '.
1 —  1 Z g ó r s k i .

jV. I). 3203 . Pisasz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie.

Stosownie do A rt. 682 K . P . 8 ., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Jó z efa  Nowickiego P re ze ­
sa  Sądu K rym inalnego w L ublin ie , w temże 
m ieście zam ieszkałego, w poszukiw aniu sumy 
rs r . 9,000, z procentem  od dnia 12 (24) Czerw­
ca  1864 r. biegnącym , n a  dobrach  Strzyżewice 
hypotecznic zabezpieczonej, też dobra F ra n c i­
szk a  K lam brow skiego w łasność stanow iące , 
pro tokółem  A ntoniego Szym ańskiego K om orni­
k a  w dniu 24 S ierpn ia  (5 W rześn ia) 1867 r. 
rozpoczętym , a  dnia 2 (14) W rześn ia  t. r. u- 
kończonym , zajęte zostały n a  sprzedaż w drodze 
subhastacji.

D o b ra  Strzyżewice są położone, w juryzdyk- 
x c ji Sądu P oko ju  Lubelskiego, m ają glebę ziemi 

w  ogólności popielatkę, k lasy  I . odległe od 
m iasta  L u b lina  w erst 21, od m iasta Bełżyc 
w erst 13, a  od m iasta  Bychawy w erst 7, g ran i­
czą  od strony wschodu z dobram i Bychaw'a i 
B ychaw ka, od południa z dobram i Kiełczewice, 
od  zachodu z dobram i Sobieszczany, a  od pół­
nocy z dobram i P iotrow ice, położenie S trzyżo­
w ie je s t nad  rzeką  Bystrzycą, n a  k tórej stoi 
m łyn wodny m urow any1 o 2 kam ieniach i 2 ko ­
ła c h  wodnych.

D o b ra  Strzyżewice sk ładają  się z folwarków: 
Strzyżew ice, F ranciszków  i Paw łów ok, ogólna 
przestrzeń  gruntów  dw orskich wynosi około 
w łók 82 m órg 19, w tej liczbie n a  fo lw arku g łó­
wnym Strzyżew ice około m órg 1806, n a  fo lw ar­
k u  Franciszków  około m órg 451, a  n a  folw ar­
k u  Paw łów  około m órg 222. Budow le w fol­
w arku  Strzyżew icach są: dom m ieszkalny czyli 
dw ór m urowany z kam ienia i cegły, wozownia, 
sta jn ia , ow czarnia i  spichlerz w jednym  budyn­
k u  z kam ienia opoki murowanym, obora  dre­
w niana  w śłyupy murowane, inne budynki mie­
szkalne tudzież n a  pomieszczenie kresconcji i 
inw entarza, ta k  w folw arku Strzyżewice, jak o  
też  na  folw a rk ach  Franciszków  i Paw łów ek są 
d rew niane. W  ogólnej przestrzeni dóbr, je s t w 
lasach  około m orgów  991, w łąkach  około 
morgów 111, resz ta  zaś z małym wyjątkiem  
stanow i g run t om y, pod ług  św iadectw a kasy 
g u b e rn ja ln e j, podatk i gruntow o rocznie o- 
p łacają  się w' sumie rsr. 2,203 kop. 17. S toso­
w nie do kon trak tów  kom orników  produkow a­
nych. fo lw ark  Strzyżewice z folw arkiem  P aw łó­
w ek zostaje w dzierżawie W ik to ra  Ł astow ie- 
ckiego, a  fo lw ark  Franciszków  w dzierżaw ie 
M ikoła ja  M aślakiew icza.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony został w dniu  13 
(25) W rześnia 1867 r. M arcinow i M atysia W ój­
tow i gminy Strzyżewic, zaś dn ia  28, W rześnia 
(10  P aździern ika) t. r . R om ualdow i Swierczyń- 
skiem u Pisarzow i Sądu P okoju  w L ublin ie  i te ­
goż dnia wniesiony do księgi hypotecznej za­
ję tych  dóbr, a dnia 29 W rześnia (11 Paździer­
n ik a) L867 r. do księgi zaaresztow ań w K ance­

la rji T rybunału  n a  ten  cel utrzym yw anej, i w 
tym  samym dniu obwieszczenie na tablicy  w sa­
li ustępowej T rybunału  wywieszone zostało.

Sprzedażą dyryguje A leksander G arszyński 
P a tro n  T rybunału  w L ublin ie  pod N r. 120 za­
mieszkały, działając przeciwko Franciszkow i 
Klam borow skiem u, w Strzyżew icach w Pow ie­
cie Lubelskim  zamieszkałemu.

Pierw sza publikacja  zbioru objaśnień  i wa­
runków' licytacyjnych, odbędzie się na  publicz­
nej audjencji T rybunału  Cywilnego w Lublinie 
dnia 9 (21) L istopada 1867 r. o godzinie 10 
rano, lub za przywołaniem  sprawy.

L ublin  dnia 30 W rześ. (12 Paźdz.) 1867 r.
B archw itz.

P o  odbyciu trzech  publikacji zbioru objaś­
n ień  i w arunków  licytacyjnych sprzedaży dóbr 
Strzyżewice, odbyte zostało przygotowawcze 
przysądzenie tych  dóbr w dniu 1 (13) Lutego 
1868 r. następnie po przejściu spraw y przez in ­
stancje i rozsądzeniu sporów  przez właściciela 
i wierzycieli wywołanych, T ry b u n a ł wyrokiem 
dnia 16 (28) K w ietnia 1869 r . wydanym, te r­
m in do stanowczej sprzedaży ' rzeczonych dóbr 
n a  dzień 30 M aja (11 C zerw ca) 1869 r. godzinę 
10 ran o  wyznaczył, w tym więc term inie odbę­
dzie się przed T rybunałem  Cywilnym w L u b li­
nie stanow cza sprzedaż dóbr Strzyżewice, po- 
czynając licytację od szacunku przez biegłych 
w ynalezionego, w razie zaś b raku  licytantów  od 
%  części tegoż szacunku, a  gdyby i takiej sumy 
n ik t nie ofiarował, od sumy rsr. 50,000, za k tó ­
rą  dobra przygotowawczo n a  rzecz pop iera ją­
cego sprzedaż zalięytow ane zostały.

L ub lin  dn ia  29 Kwiet. (11 M aja) 1869 r.
Barchw itz.

N . D. 3263 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie.

Stosow nie do A rt. 682 K . P . S., wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie T om asza Szczepanowskie- 
go, w łaściciela dóbr Podolany , w tychże do­
brach , ju ryzdykcji Sądu* P o k o ju  Szkalbm ier- 
skiego zam ieszkałego, w poszukiw aniu ogólnej 
Sumy rsr. 90,000, z procentem  i kosztam i, na  
dobrach  A nnopol hypotecznic zabezpieczonej, 
też dobra n a  A nielę h rab iankę G rabow ską p an ­
nę  do le tn ią  uregulow ane, protokółem  A nton ie­
go G rochow skiego K om ornika sądowego w dniu 
31 L ipca  (12 S ierpnia) 1867 r. rozpoczętym , a 
dnia 7 (19) S ierpn ia  t. r. ukończonym , zajęte 
zostały n a  sprzedaż w drodze subhastacji.

D obra  A nnopol i Rachów , są położone w' ju ­
ryzdykcji Sądu P oko ju  K raśnickiego, odległe 
od m iasta gubernjalnego L ub lina  o mil 9, od 
m iasta powiatowego Jan o w a o mil 6, od m iasta 
K raśn ik a  o mil 4. D obra  o których mowa, le­
żą nad  rzeką W isłą, sk ładają  się z następu ją­
cych folwarków: 1) folw ark główny Rachów;
2) fo lw ark  Nowy; 3 ) fo lw ark  Stary; 4) fol-
w ark  zwany W ola L tibaczow ska czyli Sucha
W ola, i 5) pod drugiej stronie W isły folw ark
L ęg  zwany, w Pow iecie Opatowskim  G ubernji
Radom skiej sytuowany, a  do dóbr A nnopo la  i 
R achow a należący, do k tó rych  także i m iasto A n ­
nopol należy  pod względem dochodu propina- 
cyjnego.

O prócz rzek i spławnej W isły, n ad  k tó rą  do­
b ra  A nnopol i Rachów  są położone, m ają one 
u łatw ioną kom unikacją przez drogę b itą  szosę 
od m iasta K raśn ik a  przeprow adzoną. R ozle­
głość dóbr A nnopola i R achow a jest następu ją­
ca: pod zabudow aniam i mórg 19 prętów  299, 
w ogrodach m órg 26 prętów  239, w grun tach  
ornych, polach  niw ach m órg 1550 prętów  68, 
w łąkach  m órg 120 prętów  295, w lasach i za­
roślach  m órg 3580, w pastw iskach m órg 140, w 
piaskach  i n ieużytkach m órg 132 prętów  98, 
w drogacli i g ranicach m órg 43 prętów  200, w 
w odach i rzekach  m órg 94, c a ła  rozległość wy­
nosi około mórg 5727 prętów  299. G leba zie­
mi po większej części je s t piaszczysta, z kam ie­
niem  w apiennym  pom ieszana, n a  fo lw arku zaś 
Ł ęg  zwanym, za W isłą  położonym , g leba  ziemi 
g linkow ata, częścią z piaskiem  i usadą powi- 
śla ń sk ą  pom ieszana.

N a folw arku głównym oprócz stodół z d rze­
w a postaw ionych, ipne budow le m ieszkalne i e- 
konom iczno-gospodarskie są m urow ane, między 
k tórem i gorzeln ia z całkow item  do niej apara ­
tem, nad  rzek ą  W isłą znajdują się 3 m urowane 
spichlerze n a  składy zboża, gdzie także je s t m a­
gazyn solny z k ilk u  budynków  złożony, na  in­
nych fo lw arkach budowle ekonoiniczno-gospo- 
darsk ic  drew niane. G ospodarstw o je s t prow a­
dzone trójpolow e, dochody sta łe  z propinacji, 
z przew ozu n a  rzece W iśle , z placów  i składów  
solnych n ad  rzek ą  W isłą i z wydzierżawienia 
spichrzów. P o d a tk i do kasy  Pow iatu  Ja n o w ­
skiego opłacające się, rocznie wynoszą rsr. 
1,106 kop. 69, a  do kasy  P ow iatu  O patow skie­
go, rocznie są  wnoszone w ilości rsr. 139 k . 69.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony został w dniu 5 
(17 K w ietnia) 1868 r. Janow i C yran W ójtow i 
gm iny Rachow a i tegoż dnia Burm istrzow i m ia­
sta  A nnopola na  ręce K aro la  Gordoz, oraz 
R obertow i P rzegalińskiem u, P isarzow i Sądu 
P oko ju  w K raśn iku , wniesiony do księgi hypo­
tecznej zajętych dóbr dn ia  28 K w ietnia (10 M a­
ja )  1869 r., a  do księgi zaaresztow ań przez P i­
sa rza  T rybunału  na  ten  cel utrzym ywanej, w 
dniu  następnym , i w tymże dniu obwieszczenie 
n a  tab licy  w sali ustępowej T rybunału  wywie­
szone zostało.

Sprzedażą dyryguje A leksander G arszyński 
P a tro n  T rybunału , w L ublin ie  pod N r. 5*1 za­
m ieszkały, działając przeciw ko A nieli h r. G ra­

bowskiej, zam ieszkanie praw ne w dobrach  A n ­
nopolu  obrane m ającej.

P ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i wa­
runków  licytacyjnych, odbędzie się n a  publicz­
nej audjencji T ryb u n a łu  Cywilnego w L ublin ie  
dnia 14 (26) Czerw ca 1869 r. o godzinie 10 r a ­
no, lub za przyw ołaniem  sprawy.

L ub lin  dn ia  30 K w ietn ia (12 M aja) 1869 r .
B archw itz.

N , D . 3261. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Lublinie.

N a sku tek  a rt. 682 K. P . S. podaje do w ia­
dom ości pow szechnej, iż na  żądanie F erdynda 
M iłżcckiego P a tro n a  T rybunału  Cywilnego G u­
bernji L ubelskiej, w mieście L ublin ie  zamiesz­
kałego, w poszukiw aniu sumy rs. 10,500 z p ro ­
centem  n a  dobrach  Skoków  w O kręgu K azi­
m ierskim  położonych do F ran c iszk a  K ierg le- 
w icza w tychże dobrach  zam ieszkałego należą­
cych, hypotecznie ubezpieczonej, ak tem  K om or­
n ik a  Sądowego A ntoniego G rochow skiego w 
dniu 11 (23) S ierpn ia  1865 r. rozpoczętym , a 
dnia 16 (28) t. m. i r. ukończonym , zajęte zo­
sta ły  n a  sprzedaż w drodze subhastacji dobra 
Skoków , sk ładające się z folw arków : Skoków , 
S tanisław ów , L eonin , P usznia , B aba, K olonie 
L m ilin  i Zosin, w Gminie Godów O kręgu K a­
zim ierskim  G ubernji Lubelskiej położone. W spo- 
m nione d obra  graniczą: n a  w schód z lasem  i 
gruntam i do dóbr Godowa należącem i, n a  po łu­
dnie z gruntam i i lasem dóbr Józefow a, n a  za­
chód z lasem  i g runtam i O pola i Godowa. O d­
ległe są od m iasta G ubernialnego L u b lin a  o mil 
sześć, od m iasta O kręgow ego K azim ierza o mil 
trzy  i pół, od m iasta O pola o milę jed n ą , od 
rzeki W isły o m il dwie. O gólna p rzestrzeń  dóbr 
Skow ow a obejm uje mniej więcej m orgów około  
5,106, w tej liczbie w niw ach dw orskich gleby 
pszennej 2-ej klasy g run tu  o rnego około m or­
gów 1,262 lasów  w znacznej części w yciętych 
m orgów około 994, łąk  około m orgów  120, p a ­
stw isk około m orgów  3 8 4 , zarośli około m or­
gów  477, pod włościanam i i kolonistam i pod 
Najwyższy U kaz podpadającem i m orgów  około 
1,667 reszta  pod budowlam i, ogrodam i, wodami, 
drogam i i nieużytkam i.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony został Jakubow i 
Cześnikowi W ójtow i Gminy Godów w dniu 7 
(19) W rześnia  1865 r. i tegoż dnia F eliksow i 
Btryckiem u P isarzow i Sądu P okoju  O kręgu K a ­
zim ierskiego, wniesiono do księgi hypotecznej 
dóbr Skokow a w dniu  17 (29) W rześn ia  1865 r. 
a  do , księgi przez P isa rza  T rybunału  n a  ten  cel 
utrzym yw anej w dniu  27 W rześn ia  (9 Paździer­
n ik a) t. r. podług zaznaczenia K om orn ika do­
b ra  Skoków  m ają się znajdow ać w  dzierżaw ie 
W alentego P łatk iew icza.

Subhastacją  pop iera  A leksander G arszyński 
P a tro n  T rybunału  w L ub lin ie  pod N r. 51 za­
m ieszkały. P ierw sza pub likacja  w arunków  sprze­
daży odbędzie się przed T rybunałem  w L ublin ie 
dnia 11 (23) L isto p ad a  1865 r. o godzinie 10 
rano , lub za przyw ołaniu  sprawy.
L ub lin  d. 27 W rześnia (9 P aździern ika) 1865 r .

B archw itz.
P o  dopełnionych trzech  publikacjach  zbioru 

objaśnień i w arunków  licytacyjnych sprzedaży 
dóbr Skokow a, odbyte zostało przygotowawcze 
przysądzenie tych dóbr w dniu 18 (30) Stycz­
n ia  1866 r.

N astępnie po przejściu  spraw y przez instancje 
i rozsądzanie sporów  przez w łaściciela i wierzy­
cieli wywołanych, T ry b u n a ł w yrokiem  dnia 16 
(28) K w ietnia 1869 1*. wydanym, term in  do sta ­
nowczej sprzedaży rzeczonych dóbr n a  dzień 31 
M aja (12 C zerw ca) 1 869r. godzinę 10 rano  wy­
znaczył; w tym  więc term inie odbędzie się 
przed T rybunałem  Cywilnym w L ublin ie  s ta ­
nowcza sprzedaż dóbr Skokow a, poczynając li­
cytacją od sumy rs. 50,000 za  k tó rą , dobra 
przygotow aw czo n a  rzecz popierającego sprze­
daż zalieytow ane zostały.

L u b lin  d. 29 K w ietn ia (11 M aja) 1869 r.
B archw itz.

N . D. 3258. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Lublinie.

Stosownie do a r t. 682 K. P  S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Karoliny K ałużyńskiej 
wdowy obywatelki w L ublinie zam ieszkałej, 
zam ieszkanie praw ne u E m iljan a  B óbr p a tro ­
na w L ublinie pod JY 11 obrane m ającej w 
poszukiw aniu sumy rs. 900 z w iększej sumy 
rs. 1,800 pochodzącej w monecie srebrnej z 
procentem  5%  od d. 12 (21) Czerwca 1868 r. 
zalegającym , od B erka Baum felda i Marji z 
Baumfeldów Rottenbergowej, w asystencji 
m ęża A braham a R ottenberga czyniącej, w ła­
ścicieli nieruchom ości w L ublin ie pod -Y poi 
70 położonej w JY hyp. 604 oznaczonej w m. 
T urobinie zam ieszkałych, protokułem  K o­
m ornika Sądowego, Antoniego Grochowskie­
go, w d. 30 Stycznia (11 Lutego) 1869 r. ro z ­
poczętym , a. 31 . tycznia (12 L utego) t. r. 
kontynuowanym  a w d. 2 (14) Lutego t r. 
ukończon4n , w drodze przymusowego wy­
właszczenia, z a ję tą  i zaaresztow aną  zo sta ła  
nieruchom ość w L ublinie pod JY poi 70 p o ło ­
żona JY hyp 604 oznaczona prawem  własności 
do B erka Baumfelda i M arji z Baumfeldów 
R ottenberg  należąca, p rzez  r ic h  posia­
dana dochodzoną sum ą hypotecznie o bcią­
żona.

Nieruchom ość ta  stanowi dom m urowany 
dachów ką kryty  o 1 p ię trze  i m ieszkaniu  na 
poddaszu z piwnicami na rogu ulicy Rybnej 
i Poprzecznej położony. N a dole i lem  p ię ­

trze  znajduje się po 6 pokojów, kuchni*, 
sp iżarn ia  i kloaka; na  drugiem piętrze na 
poddaszu 6 pokojów, kuchnia, kloaka i W" 
m órki na skład.

W domu tym z powodu niedopełnieni® 
przez w łaściciela koniecznych reperacji nikt 
nie mieszka.

Obok domu znajduje się m ałe podwórze 
a  na nim sk ład  na drzewo, drewutnia i chj®' 
wki razem  się łączące. Długość całej nie; 
ruchom ości wynosi łokci 50 a szerokns® 
łok. 15.

Z ajęcie  w kopiach doręczone:
1- Henrykowi W olińskiem u Prezyden tów ? 

m iasta  L ublina, d . 18 Lutego (2 Marca) l8™ 
roku

2 W ładysławowi T urchetti Pisarzowi Są­
du Pokoju w Lublinie, tegoż dnia i roku.

3 Wniesiono do księgi hypotecznej powyż­
szej nieruchom ości d 28 Lutego (12 Marca) 
18 >9 r. 6

4 W pisano do księgi zaaresztow ań wkan* 
celarji T rybunały  Cywilnego w Lublinie d 1 
(13) M arca 1869 r.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w® 
runków  licytacyjnych odbędzie się  na publi­
cznej audjencji T rybunału  Cywilnegó w L®" 
blinie d. 5 (17) K w ietnia 1869 r  o godzin10 
10 rano.

S przedażą dyryguje E m iljan  Bóbr Patron, 
k tórego zam ieszkanie wyżej je s t  wskazane- 

L ub lin  d. 1 (13) M arca 1869 r.
Barchwic.

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w L ublinie d. 1 O 3' 
M arca 1869 r.

. Barchwic.
Po odbyciu 3ch publikacji przygotowawcze 

p rzysądzenie  odbędzie się  na  audjencji Try­
bunału  Cywilnego w L ublinie w d. 17 
M aja 1869 r. o godz. 10 rano.

Licytacja rozposznie się od sumy rsr’ 
1,500.

Lublin  d . 6 (18) M aja 18G9 r.
Em iljan Bóbr, P a tr. Tryb.1— 1

N . D. 32 6 6 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Lublinie.

W  zastosow aniu się do art. 682 K. P- ®' 
wiadomo czyni, że F ro im  Zorm an Spekul*®* 
w imieniu własnem  czyniący, w mieście 6 ° ' 
bernjalnem  L ublinie zam ieszkały, w poszu­
kiw aniu sumy rs. 750, z procentem  hypote­
cznie na  nieruchom ości w Lublin ie pod Nr- 
hyp. 241 poi 382. położonej ubezpieczoną) 
po wydanym dnia  9 (21) S ierpnia 1868 rok® 
przez K om ornika A ntoniego Grochowskiego 
nakazie  dnia 16 (28) Sierpnia t. r. prze* 
Woźnego Ja n a  Głedowskiego doręczony®* 
protokółem  tegoż Grochowskiego Komorni­
k a  w dm ach 18 (30) Października, 21 Paź­
dziern ika (2 L istopada) r. z. sporządzony®, 
zaj \ * na subhastacją, p ro to k ł ten  d. 4 O®1 
Sty zuia r. b. wręczony zo sta ł prz-<  Woźne­
go R om ana Kościańskiego, T u rcn e tti Pi?®’ 
Tzowi Sądu Pokoju w L ublin ie i W olińszie- 
mu Prezydentow i m iasta L ublina na ręc® 
własne. A następn ie  wniesiony do księlH 
wieczystej nieruchom ości w Lublinie P°“ 
Nr. hyp 241 poi. 382 dn ia  23 Stycznia (* 
Lutego) r. b., a  do księgi zaaresztowań *  
K ancelarji P isarza  T rybunału  Cywilnego *  
L ublinie utrzym ywanej dnia 5 (17i Lutego 
r. t. N ieruchom ość w m ieście gubernjalne® 
Lublin ie pod Nr. hyp 241 poi. 382, w juris- 
dykcji Sądu Lubelskiego, w powiecie i^g0-* 
bernji L ubelsk  ej przy ulicy tra k t L u b arto ­
wski położona, właściwie mówiąc oficyna * 
podwórzu s to jąca  frontem  ku południe*1 
zwrócona, granicząca od wschodu z z a ła ­
dowaniami L ejzo ra  F inke lszte jna , od po?®" 
dnia z domem Zysi W ilczera, od zachodu * 
u licą L ubartow ską, od północy z place®* 
Stanisław a Stopińskiego, m urowana, zwief*’ 
chu i w ew nątrz tynkow ana dwupiętro*®1 
dach b lachą kryty, n a  dole izba mieszka®® 
z alkierzem  

N a pierw8zem i drugim  p ię trze  tak iż  S&®1 
lokal przy tern k loaka zbudowana w słupJ* 
ściany i dach tarc icam i obite, drwalnie rów­
nież w słupy wzniesione, ze ścianami i 
chem tarcicowemi, plac czyli podwórze * ?* 
grodzeniem  w słupy tarcicam i stojącem i o®1" 
tern, re sztę  obejm uje dokładnie poW°f® 
zajęcie, powydzierżaw iane częściowo ?° , 
rom  jak o  to: Mendlowi Rozencwaig Jtfotlo* 
Rozgold i Izraelow i M ajer.

Podatk i wynoszą rocznie rs  10 k. 62. .
P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień 

warunków licytacjnych pod którem i nieru­
chomość w Lubliuie pod N r hyp. 241 P° 
382 położona, sprzedaną być ma, odbg1d* 
się przed  T rybunałem  Cywilnym w L® 
nie dnia 26 M arca (7 Kw ietnia) r. b. 0 8®. 
dżinie 10-t«j rannej lub za  przywołanie 
sprawy. n

S przedażą k ieru je  Ja n  W yszyński Pątr. 
w Lublinie pod Nr. 12 zam ieszkały, Ja® 
obrońca popierającego u którego tenże ® 
obrane zam ieszkanie prawne.

L ublin  d. 5 (17) Lutego 1869 r. •  
Barchwic. .

Po  odbyciu w dniach 26 M arca (7 K*.1 . 
tn ia), 9 (91) K w ietaia i 23 Kwietnia (5 M*J®' 
r. b trze ch  publikacji zbioru objaśnień i * 
runków  sprzedaży wyżej wyrażonej nieruch 
mości, term in do je j przygotowawczego PrZJ
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Hdzenia w yznaczony z o s ta ł na dzień  7 (19) 
Czerwca r. h , które odbędzie s ię  w tym  dniu  
^ godzinie 10 rano przed T rybunałem  Cy­
wilnym w L ublin ie za sum ę rs. 1,500, gdyby  
lsJ nikt nie p o stą p ił za sum ę rs. 1,125 jako  
Połowę ceny ostatniej sprzedaży, którą, p od ­
pisany Patron im ieniem  popierającego sub- 
"zstacją F ro im a Zanermau ofiaruje

L u b lin  d . 2 3  K w ie tn ia  ,5  Maja) 1869 r .
1 — 1 Jan W yszyńsk i.

K O. -25 'J . P isa rz Trybunału OywUueyo 
w Kielcach.

1 S to so w n ie  d o  art. 6 3 2  K. P. S . w ia d o m o  
c*yni, i t  u a  ż ą d a n ie  L u d w ik a  K o z ło w s k ie g o  
fy le g o  w ła ś c ic ie la  d ób r O g r o d z ie n ie c  w m ie ­
c i e  W a rsza w ie , P o w ie c ie  i G u b e r n ji W arszaw -  
Ŝ ej ,  w d o m u  p od  N r. 1 0 5 5 e  z a m ie s z k a łe g o ,  
a obrane z a m ie s z k a n ie  w m ie ś c i e  G u b e r n ja ł-  
»eto K ie lc a ch  u L u d w ik a  K r z y s z k o w s k ie g o  
Pa trona  T r y b u n a ł u  m a ją c e g o , w  p o sz u k iw a n iu  
” »ńy ra. 1 9 ,0 0 0  2 w ię k s z e j  su m y  2 5  0U 0  rsr. 
Ba d ob rach  O g r o d z ie n ie c  w d z ia le  IV  p o d  Nr. 
IA u b e z p ie c z o n e j , z p r o c e n te m  5°/<, od  d n ia  
12 ( 2 4 )  C zerw ca  1 8 6 5  r b ie g n ą c y m , ró żn icy  
W s u  od  k w o ty  r s . 6 ,0 0 0  w l i s ta c h  z as ta w n y c h  
#» p o c z e t  ru m y  r s . 2 5 ,0 0 0  u p ła c o n e j  i w y n o -  
ttącrj r s . 2 7 6 , tu d z ie ż  k o sz tó w  e g z e k u c y jn y c h ,
* tnocy k o n tr a k tu  k u p n a  i s p r z e d a ż y  na d n iu

L u te g o  110  M a r ca ) 1 8 6 3  r. p rze  1 A le k s a n ­
drem B ry n d z ą , R e je n te m  K a n c e l. Z ie m ia ń sk ie j
*  W a rsza w ie  i a k tó w  z d n ia  2 4  M a ja  (6  C zer -  
* cż) 1 8 6 3  r. i  d n ia  2 8  P a ź d z ie r n ik a  (7 L is t o ­
pada) 1 8 6 3  r . p rze d  W ła d y s ła w e m  P y r k o s z  
A j e n t e m  K a n c e la r j i Z ie m ia ń sk ie j  w K ie lc a c h ,  
^ resz c ie  a k tu  z d n ia  2 2  P a ź d z ie r n ik a  (3  L i-  
•tn p a d a ) 1 8 6 3  r , p rzed  A u g u s te m  Z aw ad ź-

' W  K e je n te m  K a n c e la r j i w  P i l ic y  z e z n a n y c h ,  
w ła ś c ic ie l i  d ób r O g ró d  z ie ó c a  S z a i  L ip s z itz a  

* m .  W a r s z a w ie  P o w ie c ie  i G u b ern ji W a r -  
?l aw »k iej w d om u  p o d  N r . 1 7 9 6  M e sch u lim a  
i  N a th a n a  H o r o w itzó w  w m ie ś c i e  P e tr o k o w ie ,  
d o w ie c ie  1 G u b e r n ji P e tr o k o w s k ie j  i  A b r a -  

L a m a K o z e n b la t  w m ie ś c ie  P r z e d b o r z u  w O k r ę ­
gu S ą d o w y m  K o n e c k im , G u b e r n ji R a d o m sk ie j  
*&t t ie s z k » ły c h , a  o b r a n e  z a m ie s z k a n ie  w  d o ­
brach O g r o d z in ie c , ju r is d y k c j i  S ą d u  P o k o ju  
^  P i l ic y  G u b ern ji K ie le c k ie j  m a ją c y c h , a k te m  
K on w rn rk a  p rzy  T r y b u n a le  C y w iln y m  w K ie l ­
cach  F e l ik s a  Ł u n ie w s k ie g o  z d. 18  (8 0 )  C h er­
l a ,  19 2 0  2 1 , 2 4 ,  2 5 ,  2 6 , 2 7  C z e rw ca  ( I ,  2 , 
3 ,6 ,  7  8  9  L ip c a )  1 8 6 8  ro k u  z a ję t e  z o s ta ły  
da sp r z e d a ż  w  d ro d ze  p r z y m u s o w e g o  w y w ła

®*czenia ~
d o b r a  z i e m s k i e

O g r o d z ien ie c , s k ła d a ją c e  s ię  z p o z o s ty ła c h  re  
* ln o śc i p rxy  w ła ś c ic ie la c h  w m . O g r o d a ie ń c u ,
* fo lw a rk ó w  P o d z a m c z e  i K a r lin , za b u d o w a ń  
fa b r y c z n y c h  w J ó z e fo w ie  i p r z y le g t o ś c i  w 
A sia c h  H y c z ó w , M a r u s , Ż e la z k o ,  S z r u b a r n ia  i 
C en tu r ja  je d n ą  k s ię g ę  w ie c z y s tą  m a ją c e , w 
p a r a f ii O g r o d z ie n ie c , g m in a c h  K rom «łów , K o ­
l t  tn o , Z lo ż e n ie c  i p od  M a g is tr a te m  m. O g r o -  
d z ie ó e a , ju r is d y k c j i S ą d u  P o k o ju  w P i l i  y  ^ ‘ c [e  
O lk u s k im ,  G u b . K ie le ck ie j ,  za ś  co  d o a t y n e n c j i  
C e n t u r j a  w P - c ie  B e o d ió s k im , G u b . P e tr o k e w -  
®kiej p o ło ż o n e , g r a n ic z ą c e  od  w sc h o d u  z d ob ram i 
L g o ta  i G ia b ło , od  p o łu d n ia  z d o b r a m i P i l ic a ,  
S m o le ń , K w a śn ió w j K y c z ó w e k , K o d a k i i R o ­
k itn o , od  za c h o d u  z d ob ram i R o k itn o , od  p ó ł-  
**°cy z  d o b r a m i B z ó w , K rom ołów  i L g o t a ,  od -  
*®dłe od  m ia s ta  O lk u s z a  m il K ie lc  m il
* 5 , P i l ic y  1 %  m il i ,  K r o m o lo w a  m ila  1, od  s ł a -

k o le i ż e la z n e j  Z a w ie r c ie  n illa  I V 2 *
B o b ra  te  m a ją  o g ó ln e j  r o z le g ło ś c i  o k o ło  

4 9 2 0 V a m e r g ó w  3 0 0  p r ę to w y c h , a lb o  p rze z  
U b l i ż e n i e  d z ie s ia ty n  2 4 0 u  a  m ia n ó w ic ie :  
fr u n ta  p o d  b u d o w la m i o k o ło  m o rg ó w  i 4 , o g r o -  
^»m i o w o co w em i 3 ł/ 2 , w a r z y w n e m i *2, g ru n tó w  
0r*»ych p sz e n n y c h  k la s y  I I  o k o ło  m o rg ó w  2 0 ,  
Jy tn y ch  k la s y  II  1 I II  o k o ło  m orgów  5 5 5 % ,  w 

^hach 5 8 ,  w p a s tw is k a c h  4 8 V 2 » w la s a c h , z a ­
d a c h  z n ie u ż y tk a m i, w  s k a ła c h  i g ó ra c h  4 2 0 4 ,  
^  W odach i s ta w a c h  15 .

t y  d o b r a c h  ty c h  są  n a s tę p u ją c e  b u d ow le:
1- N a  fo lw a r k u  P o d z a m c z e :  d w ór m u ro w a n y  

Z P o s t a w k ą ,  j->dną m u ro w a n ą , d ru g ą  d r e -  
*.n U n ą  n a  prt w e t , g o n te m  k r y ty  i p od  n im  
P^Wnfca m u ro w a n a , tu d z ie z  p r z y g o to w a n e  fu n -  
^ J ^ e n ta  n a  w j s ta w ić  s ię  m a ją c y  w ię k s z y  d om , 

JJk ólm k  z k a m ie n ia  m u ro w a n y , w k tó r y m  sta j  
i? * w o zo w n ią  i o b o r a  oraz  p ię tr o w e  k u r n ik i  

J a ś n i e n ia  p od  g o n te m , fo lw a r k  z  d rze w a  ty n -  
2°W an y, lo d o w n ia , s p ic h r z , pod  k tó r y m  p i ­
j ą c a ,  m u ro w a n e  p od  g o n te m , w g u m n ie  o p a r -  
^ h io n y m  m u rem  a w c z ę ś c i  s z ta c h e ta m i i p ło -  
T6111! s z o p a  n a  s lu p a c h  d r e w n ia n y c h , d w ie  s to  

o ly z d rze w a  w  f ila r y  m u ro w a n e , n a  p odm u ~  
?°W aniu w p ie r w s z e j  z  n ic h  m ło c a r n ia , s iecz*  
7 “arh ia  i  z e w u ą tr z  k ie r a t , p rzy  d r u g ie j  p r z y -  

ftW ione d w ie  s z o p y  n a  s tu p a c h  d r e w n ia n y c h ,  
^ C z a r n ia ,  k a rcz m a  z a je z d n a  m u ro w a n e , w ty -  
8 W e ź m y  s ta jn ia  w je z d n a  z d w o m a  ś c ia n a m i  

* d rzew a, k u ź n ia , c z w o r a k  z d r z e w a , w s z y s t ­
k i e  b u d o w le  g o n te m  k r y te ;  n a  g ó r z e  zw a -  

a s ta r o ż y tn e g o  za m k u  i k a p lic a  n a le ż ą c a  
110 w ło ś c ia n , a  o k o ło  za b u d o w a ń  o g r o d z e n ia .

W m ie śc ie  O g r o d z ie ń e u  d om  m u r o w a n y ,  
t y le  k tó r e g o  p rzy b u d o w a n e  d rew n ia n e ; d r w a i-  

s p iż a r n ia  1 p rew et; a u s te r ja  r a tu s z  z w a u a  
“ta jn ią  z a je z a n ą  m u ro w a n e , m ły n  w od n y  z 

t  0rą, s z o p ą  i s to d o łą , z d r z e w a  p o d  g o n te m ,  
k tó reg o  P io tr  J a s z a  m ły n a r z  p ła c i  ro c z n ie  
y n szu  rs . 7  k o p . 5 0 , d om  m ie s z k a ln y  p r z y  

^ ° fz e ln i  i b row ar p iw n y  w  jo d u y m  b u d y n k u  
t  8P^ra tem , k o t łe m  d o  p iw a  1 w s z e lk ie m i n a -  

w o ło w n ia , w s z y s tk ie  t e  b u d y n k i m u *  
" * n e , g o n te m  k r y te , p iw n ic a  m u ro w a n a  ta r ­

c ic a m i k r y ta , s z o p a , w  r o g u  k t ó r e j  m ie s z k a n ie  
s tr y c h a r z a  i  p ie c  do w y p a la n ia  c e g ły .

3  W J ó z e fo w ie :  p ie c  w ie lk i  do  to p ie n ia  ru d y  
i p r z y  n im  d w a  k o ła  od  m a s z y n e r j ',  d o m , k a r ­
czm a  z z a ja z d e m , m ły n  z m ie sz k a n ie m , w s z y s t  
k ie  z d r z e w a  pod  g o n te m , w  p o s ia d a n iu  J o a ­
c h im a  L u b a s  m ły n a rz a  g r u n ta m i o b d a r o w a n e ­
g o  za  o p ła tą  c z y n s z u  rs . 9  zo s ta ją cy .

4 .  W  a ty n e n c j i  C en tu r ja , le ż ą c e j  w  p arw fji 
C h e c h ło , g m in ie  R o k itu o , m ły n  z m ie sz k a n ie m  
z d r z e w a  pod  g o n te m  w p o sia d a n iu  D a w id a  
M ie la r z a , z k to r e g o  o p ła c a ć  w is ie n  c z y n s z u  
r o c z n ie  rs. 9  i ta k iż  m ły n  w p o s ia d a n iu  J a k ó -  
ba M o ll m ły n a r z a  b ę d ą c y , r. k tó r e g o  p la c  ć  wi 
m e n  r o c z n ie  c z y n s z u  rs . 9

G r u n ta  i za b u d o w a n ia  do p o w y ż sz y c h  c z t e ­
r e ch  m ły n ó w  n  le ż ą c e , p r z e z  K o m isją  W ło ­
ś c ia ń s k ą  p r z y z n a n e  są  na w ła s n o ś ć  m ły n a r z y .

W re szc ie  o ie a r m a  z d rze w a , ta r ta k  n a  p o d -  
m u ro w a u iu  w  s łu p y .

5 . W e  w si R y czó w : k a rcz m a  m u ro w a n a  z 
k a w a łk ie m  ś c ia n y  2 d r z e w a  p od  g o n te m  i p r z y  
n im  z w a li .k a  z z a ja z a u

6 . W a ty n e n c j i  JSzrubarnia i Ż e la zk o : b u d o ­
w li d w o r sk ic h  n ie m a  i s z y n k  o d b y w a  s ię  w  c h a ­
łu p ie  w ło ś c ia n in a  za  p r o c e n t  od  w y sz y n k o w a -  
n ej w ódk i.

7 . W e  w si K ie łk o w ic a c h :  k a r c z m a  m u r o w a ­
n a  z p r z y s ta w io n ą  s t a jn ią  z a je z d n ą  z d rze w a  
n a  p o d m u ro w a n iu  p o d  g o n tem .

8 .  IS a fo lw a rk u  K a r lin : s to d o ła  z d r z e w a  w  
f i la r y  m u ro w a n e  w r a z  z s p ich ler zy K iem  m u r o ­
w a n y m , B tod o ła  g o n te m  k r y ta , s to d o ła  z 
d rzew a  w fi ary  m u ro w a n e  c z ę śc ią  p od  s ło m ą , 
c z ę ś c ią  pod  g o n te m , o w c z a r n ia  1 c h le w y , w 
k tó r e j  ś c ia n y  p o p r z e c z n e  m u ro w a n e , p o d łu ż n e  
d r e w n ia n e , p od  g o n te m  i z w a lis k a  p o  m u r o ­
w an ej g o r z e ln i .  ,

O p rócz te g o  n a  łą k a c h  d w o r sk ic h  s t o d o ła  z  
d rze w a  p o d  g o n te m  na s k ła d  s ia n a  1 c h le w ik  z  
c h r u s tu  w  s łu p y  d r e w n ia n e  p o d  s ło m a  1 p r z y  
ła m ie  k a m ie n ia  p ie c  w a p ie n n y  p o d  g o n te m .

W m ie ś c ie  O g r o d z ie ń e u  j e s t  k o ś c ió ł p a r a ­
f ia ln y . . .

W la s a c h  w  3 1  n o m e n k la tu r a c h  w  a k c ie  
z a ję c ia  s z c z e g ó ło w o  o p is a n y c h  p r z e w a ż a  s o -  
śn in a , d ę b in a , a  o b o k  te g o  j e d l i n a ,  b r z e z in a ,  
ś w ie r k i, o u k i i  g r a b y .

W d o b r a c h  ty ch  b y ły  d a w n ie j fa b r y k i ż e ­
la z n e ,  d z iś  n ie  is t n ie ją c e ,  le c z  z n a jd u ją  s ię  
k o p a ln ie  ru d y  ż e la z n e j  i g l in y  n a  c e g łę ,  k a ­
m ie n ia  c io so w e g o , p ia s k o w e g o  i w a p ie n n e g o .

W m ie śc ie  O g r o d z ie ń e u  źr ó d ło  d o s t a r c z a ­
j ą c e  w o d y  n a  g o r z e ln ią  i d o  m ły n a , w a t ty n e n -  
c j i  J ó z e fó w  s ta w  z n is z c z o n y  i  r z e c z k a  P r z e m -  
s z a  z w a n a  i  s ta w  z a r y b io n y , d o s ta r c z a ją c y  
w o d y  n a  m ły n , w  a t ty n e n c j i  C en tu r ja  rz e c z n a  
iS ie co ca  i s ta w  z a r y b io n y , w r e s z c ie  w  P o d z a m ­
cz u  p r z y  k a r c z m ie , J ó z e fo w ie ,  K a r lin ie  i  p r z y  
g o r z e ln i s tu d n ie .

D o c h o d y  w d o b r a ch  ty c h  z p r o p in a c ji o k o ło  
1 3 3 7  rs . z m ły n ó w  r s . 4 0 ,  z  r y b o łó w s tw a  rsr. 
3 0 , z c e g ie ln i  r s . 1 0 0 , z w ap n a  rs . 1 0 0  i o p r ó c z  
t e g o  d o c h ó d  z g o r z e ln i 1 b row aru  p iw n e g o  
n ie d a ją c y  s ię  o z n a c z y ć .

W ra z  z d o b ra m i z a ję te  z o s ta ły  m ło c a r n ia  z 
s ie c z k a r n ią  p o w y ż e j  p r z y  b u d o w la ch  z a m i e s z ­
c z o n e , w o zó w  k u ty c h  4 ,  p łu g ó w  lO , r a a e ł  I^» 
bron  L'0, m ły n e k  1, ch u m o u t fo r n a ls k ic h  'JO, 
s io d e ł  3 ,  k o n i fo r n a ls k ic h  i f i ,  w o łow  2 .

W e d le  ś w ia d e c tw a  K a sy  O lk u s k ie j  z d ob r  
t y c h , o p ła c a ją  s ię  n a stę p u ją c e  p o d a tn i:

si) Z P o d z a m c z a :  p o d a te k  g r u n to w y  rs . - 4 4  
k o p . 3 9 ,  d o d a tk o w y  rsr. i2 9  k o p . P °d y -
m n e r s . 1 2 , 5 0 %  rs . 6 .

b) K y c zo ło w a : p o d y m n e  rs. 4 ,— 5 U /„ rs . 2 .
c) K ar lin a : p o d y m n e  rs- 4 , 5 0 %  rs . 2 .
d j  K ie i.v o w ic : p o d y m n e rsr . 4 , ra*
ej J ó ze fo w a : p o d y m n e r s . 8 ,  5 0  / 0 i s .  4 .
K.-.zem  r s . 4 2 1  k o p . 9 1 % , m e  lic z ą c  o p ia t

o d  u b e z p ie c z e n ia  sza rw a rk u  1 o p ła ty  z  p r o p i­
n a c ji, j a k o  n ie  m ający  s ta łe j  n o r m y .

O p r ó c z  te g o  w ła ś c ic ie l  o p ła c a  r o c z n ie  n a  
W ó jta  g m in y  K r o m o łó w  r s .  5 6  i  n a  M a g is tr a t  
m ia s ta  O g r o d z ie ń c a  r s .  3 0 .  ^

G r u n ta  n a  r z e c z  w ło ś c ia n  w  s k u te k  N a j ­
w y ż s z e g o  U k a z u  p r z e sz łe  w y n o szą  W o g o lę  m o r­
g ów  4 2 0 0  p r ę tó w  1 5 6 , z a  k io re  w y n a g r o d z e n ie  
l ik w id a c y jn e  w  su m ie  rs. 3 2 ,3 2 2  k o p  6 2 ,  . . .  
s ta ło  w y p ła c o n e , a  p r z y z n a n e  im  s łu ż e b n o ś c i:  
p a stw isk a  1 le ś n e  są  po s z c z e g ó ło w e  o p is a n e  w
a k c ie  z a ję c ia  i  w  d z ia le  I I I  p od  N r . 17  w y ­
k a z u  h y p o te c z n e g o . . .

Z m ia s ta  O g r o d z ie ń c a  c z y n s z  d a w n ie j  w y-  
n o j if  rs . 2 9 3  k o p . 6 0 ,  a  "  c h m l i  i a j ę c .a  m e  
b y to  j e s i c i e  s p r .w d ie n m  ta b e l  l ik w id a c y jn y c h
t e g o i  n n a a ta  . . „ „

K o p ia  n a ję c ia  d o r ę c z o n ą  z o s ta ła  w  d n iu  2 7
C zerw ca  ( 9  L ip c a )  1 8 6 8  r . W ó jtó w , g m in y  
K o m o ló w  ó t a m s ła w o w i G eran z B u r m is tr z o w i  
m ia s ta  O g r o o z ie n .e e ,  M ie c z y s ła w o w i B a r z a n -
k&, W ó jto w i g m in y  R o k itn o  J a n o w i G o la , W ój-  
t o w i  g m in y  Z lo ż e u ie c  J a n o w i Ż a k  i F isa r z o  ł i
B itdu F o k o ju  w  P i l ic y  J u lja n o w i B a g iń s k ie m u ,  
a  z a ję c ie  to  w n ie s io n e  z o s ta ło  d o  K s ię g i w ieczy*  
s te j  d ó b r  O g r o d z ie n ie c , a d o  k s i ę g i  z a a r e s z t o -  
w ań  T ry b u n a łu  C y w i ln e g o  w  K ie lc a c h , d n ia  
3  (1 8 )  S ty c z n ia  1 8 6 9  r. . . .

P ie r w s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i  w a ­
ru n k ó w  s p r z e d a ż y , o d b ę d z ie  s ię  n a  j a w n e j  a u -  
d je n c j i  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  w  K ie lc a c h  w  
m ie jsc u  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  d o m u  p od  N r . ł 8 9 ,  
d n ia  2 5  L u te g o  ( 9  M a r ca ) 1 8 6 9  ro k u  e  g o ­
d z in ie  1 0  ra n o , a  d w ie  n a s tę p n e  c o  d w ie  n i e -
d z ie le .  . .

W a r u n k i l i c y ta c y j n e  i  b l iż s z e  o b ja ś n ie n ia  
p r z e jr z a n e  b y ć  m o g ą  w b iu rze  p o d p is a n e g o  
Pisarza T r y b . C y w il, i  ■  L u d w ik a  Krzyszkow­

s k i e g o  P a tr o n a  w  m ie ś c ie  K ie lc a c h  z a m ie s z k a -  
ł e g o ,  s p r zed a ż  tę  p o p ie r a ją c e g o .

K ie lc e  d a i ; 8  (2 0 )  S t y c z n ia  1 8 6 9  r.
H e rm a n o w ic z  .

W yw i e s z o n o  n a  ta b lic y  w s a l i  u s tę p o w e j  
T ry b u n a łu  C y w iln e g o  w K ie lc a c h , d . 8  (2 0 )  
S t y c z n ia  1 8 6 9  r.

H e r m a n o w ic z .
A  po o d b y c iu  tr z e c h  p u b l ik a c j i  zb io ru  o b ­

ja ś n ie ń  i w a ru n k ó w  1 c y ta c y jn y c h , te r m in  d o  
lic y ta c j i  p r z e d s ta u o w e r e j  w m ie jsc u  i s p o s o b ie  
j a k  w y ż e j  o i  su m y  r 3 .7 9 ,4 4 6  k . 3 8 ,  a  g d y b y  tej  
n ik t  n ie  o fia r o w a ł, w ty m  s a m y m  t e r m in ie  i bez  
n o w y c h  o b w ie s z c z e ń  od  2/ 3 c z ę ś c i  te g o ż  s z a ­
cu n k u  to  j e s t  od  rs . 52 ,9 t> 4  k op . 2 5 1/ 3 o d b y ć  
s ię  m a ją c e j , o z n a c z o n y m  z o s ta ł n a  d z ie ń  25 
K w ie tw ia  (7  M aja ; 1 8 6 9  r o k u  g o d z in ę  1 0 -tą  
z r a n a .

K ie lc e  d . 25 M a r ca  ( 6  K w ie tn ia )  1 8 6 9  r .
H e rm a n o w icz .

P o  p r z y s ą d z e n iu  za ś  w d n iu  d z is ie j s z y m  d óbr  
ty c h  P a tr o n o w i K r z y s z k o w s k ic m u  za  rs . 5 2 ,9 6 4  
k o p . 2 5  '/3,  t°rm in  d o  l i c y t a c j i  ś ta n o w c z e j  w  
m ie js c u  i s p o so b ie  ja k  w y żej o z n a c z o n y m  z o ­
s t a ł  n a  d z ie ń  2 7  C zerw ca  ( 9  L ip c a )  1 8 6 9  r. g o ­
d z in ę  1 0  z ran a .

K ie lc e  d. 2 9  K w ie tn ia  ( l l  M a ja ) 1 8 6 9  r. 
H e rm a n o w icz .

Z A P 0 Z W Y  E D Y K T A L N E  

1 Ś L E D C Z E .

B H 3 0 B H ! K rh  C Y J I , y .

N . 1L a i ‘2 3  E 0 V H T  
C. K . Sąd Obwodowy w Przem yślu  w G a­

licji podaje niniej3zem  do publicznej w iado­
m ości, że  JO. K siąże  W ilchelm  R ad ziw iłł, 
w ła śc ic ie l dóbr N jkłow ice w G alicji p o ło ż o ­
nych, uateraz w domu obłąkanych w M ona­
chium  się  znajdujący, na podstaw ie § 273 
ust. cyw. za poprzedzającem  śc isłem  zbada­
niem  jeg o ż  zachow ania się  i zaw ysłucha- 
niem  do tego zbadania sądow nie um ocow a­
nych  lekarzów , uznaje s ię  n iniejszem  za o- 
b łąkanego, z  powodu tego nad nim zaw iesza  
s ię  K uratela, i JO. K siąże  Adam  S ap iech a  
ustanaw ia się  za  Kuratora.
2 —3 P r z e m y ś l  dnia 21 K w ietnia 1869 r.

N. D . 3169 A ntoni F ellenb erg  czeladn ik  
kraw iecki z  G alicji pochodzący, k tóry  przez  
la t dwa wraz z  fam ilją w K ielcach  przeby­
w ał, w ydalił s ię  ztam tąd w roku 1859 n ie ­
wiadomo dokąd i od tego czasu  żadnej o so ­
bie w iadom ości n ie  dał.

U prasza s ię  w ięc ła sk aw e osoby, któreby  
o życiu  lub śm ierci tegoż F elleub erga  w iado­
m ość m ieć m ogły, aby o tem p ozosta łej żon ie  
A p olooji Fellenberg w W okow icach w P o ­
w iecie B rzeskim  w G alicji zam ieszkałej d o­
n ieść  lub też wiadom ość tę  do K ancelarji 
K onsulatu  Gen. Ces. Kr. A ustrjackiego w 
W arszawie adresow ać zechciały .

N. U. 2918. CyATi licnpaoum eA bH O ti 
llo/HMfiu, l .  U m Ą b .ie n .in  et. B apm aeb .

Bi.ubiiiderb Crannc/iaua H epunncuaro , 
-iB rb  o t b po4 y 28, meaa rai o, Kaio/iH4eo- 
K a r o  B E p < > n c n o u ® 4 » H i H ,  n o 4 M a c T e p a  c t o  
an p n a io , ypo«(enua 4epeB «n BbhBuo bt. 
B a p t n a u c a  <ń 1 ' y ó e ó a i n ,  c b i u a  T e o ^ H  i a  H T e -  
K.1« iT  cruHHiiaro ?KHTe TH  r. Bapuiaiiw, npe-_
ai4 e 1 1 0 4 b N . 2874a , A, i i p o i K H B a i o u i a r e ,  
Hbi riT i m e  .131, M B C T o n p e ó u i i a H i f l  c B o e r o  He- 
H 3 , , * C T H a r o .  4 4 a  a B K H  ut> C y 4 b  n o  c o ó -  
crneHiTiMy 4 * a y , He n o 3 * e  Tpn4 n a in  4 Hen 
C H U T a t i  c o  4 a a  T o r o  HM ł o B a ,  b t ,  r i p o T n B y -  
noioH ino'n , * e  czy a a S  nocTynneHo ó y a e T T ,  
n o  3 a n o H y .

Bapinatia, 14 (26) Anpn^H 1869 r. 
npe4CB4aTe4bcTuyioinin C)4bH, 

/Kn3HebCKin.
*  *  *

Z apozyw a S tan isław a C zerw ińskiego, la t  
28, żonatego, katolika czeladn ika sto la r sk ie ­
go, u ro d zo n eg > we wsi B ien iew o G ubernji 
W arszaw skiej, syna T eofila  i T e k li, s ta łe ­
go m ieszkańca m iasta W arszawy, poprzednio  
pod Nr. 2874 » •  A . zam ieszk ałego , obecnie zaś  
z pobytu niew iadom ego, celem  staw ienia  s ię  
w Sądzie w w łasnej spraw ie najdalej w p rze­
ciągu  dni 30, liczą c  od daty n in iejszego za- 
pozw u, w przeciw nym  bowiem  razie postą- 
p ion tm  b ęd zie ja k  prawo m ieć chce.

W arszaw a d- 14 (26) K w ietnia 1869 r.
Sędzia  Prezydujący, Z yzniew sk i.

obecn ie z  pobytu niewiadom ego, iżb y  w c ią ­
gu dni 30 staw ił się  w Sądzie tutejszym  w  
spraw ie w łasnej, w razie bowiem  przeciw nym  
Sąd p ostąp i podług prawa.

W arszaw a d. 10 ( 2 2 ) K wietnia 1869 r.
Sędzia  Prezydujący, M oczyd łow sk i.

N D. 2782. A o m k u v c k iU C yrfb  
H c n p a n u m e .ib v n u  floA U ąin .

ripHr.iauiaeTT, Xohko IlaHiiMa n3 T, r o p o -  
4 a Ko/tona, Ko.’bHencaaro y’B3 4 a, b h h *  ave 
no ero m 'E c t o  n p eói.iiianiro HensB'BCTnaroj 
* i t o 6 i,i bt, T esenin 30 4 neń, cMHTan co 4 » a  
HacToamaro o 6 T,ait,ieHin b t ,  3 4 TiiuneMT, Cy- 
4 ^  hbm ten 4 ,w  0 6 ‘tB/ieMiB AS-ia coócTBeH- 
naro, hóo n o  BcreusHiil cero cpoaa 6y4«TŁ  
pa 3 hi ck n Ba HT,.

T. /loM *a, 4 HH 11 (23) fla sa p a  1869 r. 
npe4C ’B4are4bCTByiomiii C y4bS,

M nabóepn,

*  *  *
Z apozyw a Cbonke P anicza z m iasta K olna  

Pow iatu K olińsk iego, obecnie z pobytu n ie ­
wiadom ego, aby s ię  w“ Sądzie tutejszym  w  
dniach 30  staw ił dla przedstaw ienia mu s ta ­
nu spraw y, po up ływ ie bowiem  terminu, l i ­
stam i gończem i ścigany będzie, jako ukrywa­
ją cy  się .

Ł om ża d. 8  ; 20) K w ietnia 1869 r.
Sędzia  Prezydujący, M ilberg.

N . D . 2 8 0 2 . A o .W K u n cK iii I lc n p a e u - 
m eAbnuU  C y ,ib . 

npHrzamaeTT, BHKHHTifl /(oMopoucKaro 
c t ,  r o p . M a30Bl3UK6 , M a a o B S u sa r o  y -E 3 4 a ,  
Hhitrt, me no ero MTtcTonpeowBaHiH h c h 3 -  
BtiC TH aro, MToGbi bt, T eieH iH  3 0  4 H e t i, ch h -  
T an c o  4 h b  H a c r o a u ta r o  o6T,HB/ieniH b t, 3 4 1 s -  
UJHeMT, C yA t HBHzcH 4 JIH o6T>H4eHifl n puro- 
B op a no ero coócTBeHH o.M y ATmy H6 o  no nc- 
T e te H in  c e r o  c p o a a  6y4eTT> po3bicKHBaHT,»

r .  A o w m a , A npST H  8  (20)_4H H  1 8 6 9  r .  
r ip e 4 c B 4 a T e^ b C T B yiou (iii C y 4 bH, 

K o H o n sa .

*  *  *
Zapozyw a (Vincentego D ąbrow skiego s  

m iasta M azowiecka P ow iatu  M azow ieckiego, 
obecn ie z pobytu niew iadom ego, aby s ię  w  
S ąd zie  tutejszym  w dniach 30 Stawił d la  wy­
słuchan ia  wyroku w swej spraw ie, po u p ły ­
w ie  bow iem  tego term inu, listam i gończem i 
śc igan y  b ęd zie jako  ukryw ający s ię .

Ł om ża d. 8 ( 2 0 1 K w ietn ia 1869 r.
S ęd zia  P rezydujący, F . K onopka.

N. 1). 2768. C y,ib  M cnpueum e.ib iitfi  
1 IJo A W iu  l l .  Om Ab A d /in  ub Bapmanb.

B - i 3 biMaeTT, C11MI ApTMaHa AH4 peOBa ł l e -  
TpoBT, n p a iT .c .ia B i ia r o , .iTirb 3 7 ,  m e n a T a r o  
3 4 * 0 1 8 8 1 0  m m e.m  r. Gy bb ik t,, uu4eHLUHKa  
HbiH* no M -Bcry n p e ó h iB a t iia  H ew au K cT H aro , 
HBHTbCH BT, CyAT> n o  COÓCTBeHHOMy 4 * ^ y
bt, n p o 4 0 am eH iu  3 0  4 ueń, b t ,  upoTHBnoM T, 
me C4 yua-B 6y4eT i, n ocryn 4eH o no 3aKo- 
BaMW.

T. B a p u ia B fi, 1 0  ( 2 2 )  Anp*4H 1 8 6 9  r .
flpe4C *4are4bcTByK )u(iii C y 4 h H , 

M0UH430BCKiii.
*  +

W zyw a n in iejszym  A rtm ana Andrejew a  
P iętrow a praw osław nego, żonatego, d z ie tn e­
g o , w yrobnika, m ieszk ań ca  m iasta Suw ałk ,

N. D. 2 9 8 6 . C y fib  Ilcnparsum eA bH on n u - 
A M {iu  eb K a .it ,riapiu.

]lp ij3h iB aeT T , c h m t, A6p»M a K .iiiO H op ań -  
c i ta r o  m u T e n a  r o p o 4 a  C yB a.łK H , h w h *  h b -  
U 3B T Jcth oro  o t,M T icra  npeńbiB aH iH  4 a ó k . i4 T 8  
B b ic .iy iu aH i«  c o c r o a B u ia r o c H  oót> h h m t. i i p n -  
r o u o p a  H enpew B H H o b t, T eH eu io  3 0  4 H e ii uw, 
3 4 -B in B in  C y4T . n im o u ^ T , u a i i  paaBH^T, r 4 ,6  
b t ,  H a c io « m e e  BpeMH n p o m m i a e T i .

T. K a^ im apiH , 11 (23) A n p * /iH  1869 r. 
u . 4 -  I lp eA C B A ^ T ea b C T B y io iu iń  C y 4 h H ,  

H a 4 BopHhiH C o b -B tb h k t ,,  B p m o c z a .

*  *  ♦
Z a p o zy w a  n in ie js z e m  A b r a m a  K lo n o r a j s k ie -  

g o  m ie sz k a ń c a  m  S u w a łk i ,  o b e c n ie  n ie w ia d o ­
m e g o  z p ob ytu , a b y  d la  w y s łu c h a n ia  z a p a d łe ­
g o  co  d o ń  w y ro k u , n ie z a w o d n ie  w  c ią g u  d n i  
3 0  do S ą d u  tu te j s z e g o  p r z y b y ł ,  lu b  te ż  do­
n ió s ł  g d z ie  n a tera z  p rz e b y w a .

K a lw a r ia  d. 11 (2 3 )  K w ie tn ia  1869 r. 
p. o. S ę d z ie g o  P r e z y d u ją c e g o ,

R a d c a  D w o r u , B r z o s k a ,

N. D . 2828 . C y ^ b  R cn p a e u m c A b H o tt  
IloAUVjiu i b  r .  K a A b ea p iu . 

B w 3 WBaeTT> ch m t, A 4 aMa l la f im a  c t ,  e o 4 i» -  
Bapita y lw A B H n o ^ b , rMHHU <t>pe4a, a n p o -  
m u n a w u p n  y m e  o t t ,  4 B y n ,  ^ * 1 *  n o  n a o -  
n o p T *  BT, 4 epeBHK) r .iacoB H H tcii T p o itu K a r o  
yT i34a,  l y ó ep n iH  B H .ien cK od  a T eH ep b  me 
HeH3 B *cT H aro  u o  m * c t *  JRHTe/ibCTBa, 4 a 6 u  
bt, TeueHiH 3 0  A H eń ii[,iió i> i.n . b t , 3 4 * m H i i t  
Cy4»> B h ic z y iu a e f b  n p w r o a o p T , n o  co 6 c T B eH -  
H ou y 4 3 d y n ń o  b t , npoTHBBoM T, 0 4 y > ia *  n o -  
cT y n .teH e  óyn eT T , n o  a a n o s a M i .

r . KadbBapia, 5 (17) A n p * .™  1869 r.
IIpe4CE4aTe/ti,CTii)K)miH Cy4bH, 

H a4B op u b iM  C o r Kt h h r t , ,  4 e  1oh«.

* •  *  •  ,  ,  • , W z y w a  A d a m a  P a u ż a  z fo lw a r k u  L u d w ip o l ,
g m in y  F r e d a  a  o d  d w ó c h  la t  m ie s z k a ją o y  z a  
p a sz p o r te m  w e  w si G ło s o w n ik i  p o w ia tu  T r o k -  
s k ie g o ,  g u b e r n j i W il ń s k ie j ,  a  o b e c n ie  z m ie j -  
. c a  p o b y tu  n ie w ia d o m e g o , a b y  w d n ia c h  3 0  
c e le m  w y s łu c h a n ia  w y ro k u  w  s p - a w ie  p r z e ­
c iw k o  n iem u  w y d a n e g o  w S ą d z ie  tu t e j s z y m  
s ta w ił s i ę ,  lu b  w p r z e c iw n y m  r a z ie  p o d łu g  
p r a w a  z n im  p o s tą p io n e m  b ę d z ie .

K a lw a -ja  d . 5  ( 1 7 )  K w ie tn ia  1 8 6 9  r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,

R a d ca  D w o ru ,  d e  J o h n s .

N. D . 3067. C yĄ b  llp o cm a tl ll( /A ill( iu  
Ifb IlAOllK'b.

Bhi3biaarb chmt, H kob, B-uouiTeliHT., 1 8  
4 *tt»  HMkKiutaro, npoHUiBaKiujaro BpesteB- 
ho bt, rop . ILiouk-6 3a  nacnopT O M T, H3T, r. 
BapuiauM, h u h *  H eH 3u *cT H ai o M*CTonpe- 
Ó M B a H in ,  f l u H T C a  b t ,  3 4 * m B i h  C y A *  b t ,  t « w



lO O ó
Hemu 30 AHett, Bb npoTHBHoub cTyna® 6y- 
4 « t t .  nocTyn.ieno no aaKoHy.

F. I l4ouKb, AnpTi.m 16 41111 1869 r.
IloACyAoKb, Pora.ibCK.ii5.

N . D . 3066. CyĄb Ilpocm uu iloA ttifiu  
eb n.AUHK-b.

BhiauiiaeTb cm Mb ł0 .ie*y 4oóp*eH ei(K yio , 
paóoTHHiły, npe)K4® hi. rop. II.iol(k® npo  
Bi VI na 10 my 10. a Tenepb HeH3B®CHaro m ®cto- 
npeóbiuuillfl, HBMTCH Bb i . VI. LU llili Cy4 b Bb 
Teneiiiii 30  AHeń, hbh a o h c c th  o b u h e  
UiHHMb npoBinnatiiH, Bb npoTHBHOMb czy-  
Ma® 6y 4 eTb nocTyri/ieHo no 3aKony.

T. U/ioiłKb, AnptBH 14 4 hh 1869 r .
I lo 4 cy4 oKT., Pora-ibCMii.

N . D . 2992. Cy/[b Ilpocm aii n o .iu ifiu  
eb ću n o A o e t.

Chm® ontnU/iHeTb, h to  oTT. noAospHMse- 
r o  4Hl(a oToópaHo 4001341, liiepcTH cepofi, 
pocTy 6041, m aro, 4®Tb 0K040 8 44H Toro 
8bi3binaeib CH.wb 3aKoiiHaro H4a4®4hL(a Ta 

XoboO bovu»4 H 4 a ó »  Bb TeneniH 30  AHefi ceil 
nyÓMHKauin hbhmch Bb CyA® cb  AoKaaa-
Te-lbCTBaMH COÓCTBeHHOCTH, no  HCTeUeHIH 
K e  cero  cpoKa óyAeTb noc iyn . ieH o  110 3aKO- 
HaMb.

r . CoKOBoub, 16 (28) AnpBBii 1869 r.
I lo 4 cy4 0 Kb, Beóepb. ,

*  *  . *Po łaje do wiadomości i i  od osoby pode jrza ­
nej odebrany  został k o ń  maści siwej, l a t  o k o ­
ło  ośm mający, wzrostu dużego. Wzywa zatem 
p ra w e g o  właściciela, aby * dowodami wła­
sność usprawiedliwiającemu zgłosił się do Są­
du po odbiór w ciągu dni 30, gd y i  po u p ły ­
wie tego czasu , pes tąpionem będzie według 
prawa.

Sokołów d. 16 (28) Kwietnia 1869 r.
Podsędek, Weber.

N . D. 2961. Sąd Pelirji P rosty  
w K azim ierzu.

P odaje do publicznej w iadom ości, iż  w p o­
ło w ie  m iesiąca  L utego r. b. sakw estjonow aną  
■ osta ła  w m ieście  B aranow ie k lącz od cyga­
n a  nabyta. W  żyw a w ięc  prawego w łaśc ic ie la  
te jż e  k laczy , aby w ciągu  dni 30  od daty n i­
n iejszego  o g łoszen ia  z w łaściw em i dowodami 
p o  odbiór jej do Sądu tutejszego  s ię  zg ło s ił, 
c o  upływ ie bowiem zakreślonego term inu  
k la cz  dzisiejszem u jej posiadaczow i przyzna­
n ą  zostanie. K lacz ta  j e s t  m aści gniadej, lat 
o k o ło  11 m ieć m ogąca, rasy ch łopskiej.

K azim ierz d. 10 (22) K w ietnia 1869 r.
Podsędek , N ynkow ski.

N . D. 2988. Cy/]b llcnpauum cAbnoU  flo-
AUlĄilL Bb K a.ibttupiu.

Bbl3bIBSeTb CM.Mb OcMUOBołi CTaHK®BHHb 
H3b 4 . MaHKyHhi, rMMHM Ea.iKyHhi a t c -  
tlepb HeHsuccmoM no m®ct® żKiirs ibcrua , 
4 aóbi «b TeueniH 30 AHeii npHÓbi-ąa Bb 34®- 
Uiniń Cy4 b no coocrueiiHoMy 4® 4y h 6o Bb 
npoTHBHt.Mb c.iyna® uocTyn^eHo 6y4 e ib  no  

■aaoHaMb.
r . Ka ihuapifl, 14 (26) Anp®4H 1869 r.
H. 4 . n p e4 CE4aTe/ibCTByioinaro Cy4 bH,

Ha4BOpHbli5 CoB®THilKb, BpmocKa.
* *  *

W zywa Józefę Stankiewicz z wsi Mankuny, 
gm iny Balkuny, a obecnie z m iejsca pobytu  
niewiadom ą, aby w dniach 80 w sprawie p-ko  
je j wydanej w Sądzie/ tutejszym  staw iła s ię ,  
lub w przeciwnym razie podług prawa z nią 
postąpiono będzie.

Kalwarja d. 14 (26) Kwietnia 1869 r. 
p. o. Sędziego Prezydującego,

Radca Dworu, Brzoska.

N . D. 2934. Ct//fb Hcnpanume.ibHoU  
JfOAUlfiU Bb KaAbeapiu.

Bbi3biBaeTb cHUb Ociina PoMOKaiiTbica, 
żrfcTb HtrEiomiii «3b 4epeuH a Ka/BuiKH, 
rMHHhi KH4 y/ie a Tenepb HeM3B®CTHsro no 
*®CTy jKHTezbCTaa, 4 aóbi Bb TeseHiH 30-h  
AHeii bbhzcb »b 34'Binnifi Cy4 b  no coó- 
CTBeHHOMy 4 ’E.iy, b6o ub npoTHBHOMb C/iy- 
Ma® nocTyuzeHo 6y4 eTb no 3aKona.«b.

KazbBapin ,  14 (26) A n p b z n )  1869 r.
H. 4 . I lp e4C'B4 aTe/iCTByH)maro Cy4bfl,j 

Ha4 uopHbift CoabTHHKb, Bpatocna.
* * . *

W zywa Józefa R om iksjtysa, lat z wsi Ka- 
l iszk i, gm iny Kidule, a obecnie z m iejsca po­
bytu niewiadomego, aby w dniach 30 staw ił 
»ię w Sądzie tutejszym , w swojej sprawie, lub 
W przeciwnym razie podług prawa z nim p o­
stąpiono będzie.

Kalwarja d. 14 (26) K wietnia 1869 r. 
p. e. Sędziego Prezydującego,

Radca Dworu, Brzoska.

N . D . 2985. CyĄ'b H cnpaeum eA kH oa  
ll»AUtfiu ab KaAbeapiu.

1868 ro4 a Anpb/ifl 6 (18) ah h  Bb orop o- 
4®  npHHa44e>KameMb Kb rop04y MapiaM-  
uomio Hań4 eno MepTBoe Tb/io AWTHTM 3aB®p • 
HyToe nb oapTyx® cb  caatbixb K ociefl KaKb

6 y4T o6b i  MHca r s . iHpeThi ,  a n o  c j y i a w  
3 rH H i ia  n o . ib  cKaaaHHaro 4 h t s t m  Hepaay- 
3HeHb H MaTb o H a ro  Hepo3hicKaHa, n o r o n y  
C y 4 b  n p o c H T b  aHiąa, K oroph iM b  M3B-BCTiioe 
n p o H c x c K 4 e H ie  Haii . ieH H aio  4 h t s t h  u  M a -  

TepH o H a ro  y u ^ o M H T b  o ó b  STOwb Ka.ibBa 
piMCKiń C y 4 b  U c n p aB H T e / ib H o ń  llo.iHi(i ii 
B4H ó.uiLKaHuiyK) noaHUeńoKy B4acTh.

T. Ka.ifcBapin, 8 (20) Anpb^H 1869 r.
u. 4. I lpe4C,B4aTe.ibCTByK>maio Cy4 bS, 

Ha4uopBbiA CoBbTHHKb, BpmocKa.

*  *  *
W  dniu 6 (18) Kwietnia 1868 r. w ogrodzie 

w teritorium  m. Marjanapola, znalezione zosta- 
iy w fartuchu zawinięte szczątki zwłok dzie­
cięcia składające się z kostek w masie gala- 
recianej, a z powodu znacznej zgnilizny, płeć 
dziecka je s t  niewiadomą i matka takowego 
w ykrytą nie została; wzywa przeto osoby po­
siadające wiadomość tak  o pocliodzoniu tego 
dziecka jako  te i  i matce jego, aby Sądowi 
Poprawczemu w Kalwarji, lub też najbliższej 
władzy policyjnej o tom zameldowały. 

Kalwarja d. 8 (20) Kwietnia 1869 r. 
p. o. Sędziego Prezydującego,

Radca Dworu, Brzoska.

N. D. 2731. C yfib  Jle/ipaoum eAbiioit 
l lo .m m u  sb KaAbeapiu.

B b i s u n a e T b  4K>4BHKy 4bii(MHCKym » u -  
T64BHHiąy 4 epeuHH AHreHHKH, r.wHHij C u  
mho, K a . ih B a p iń cK a ro  y E 3 4 a ,  huh-B Heii3 - 
BbcTHyio  n o  M ^cT y  n p e ó u u a H iH ,  M io ó u  Bb 
TeueHiH 20  4 Hen n o  c o 6cTueHHOMy 4 b 4 y h -  
BM^ach Bb C y 4 b ,  Bb npoTHBHOMb m e  C/iy- 
u a b  C y 4 b  n o c T y n u T b  n o  3aKousi t ib .

T. Ka-ibBapiH, 5 (17) Anpb^H 1889 r. 
npe4CE4aTa4bcTByiou(ił5 Cy4bs, 
Ha4BopHblk CoBbTHHKb, 40 loHO.

W zywa Ludwikę Leszczyńską, ostatnio za­
m ieszkałą we wsi Angieniki, gm iny Simno, 
powiatu K alw aryjskiego, a  obecnie z pobytu 
niemiadomą, aby w przeciągu dni 20, w wła­
snym interesie stawiła się w Sądzie, w przeci­
wnym bowiem razie liatam i gończemi śledzo­
ną będzie.

K alwarja d. 5 (17) Kwietnia 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 2752. OyĄb H cnpaeum e.ibH oU  
IloAUtfiu sb K aA beapiu. 

IIpH3biBaeTb cviMb H4 unry i s i i i f f B  iy jkh- 
Te.ibHHiąy 4 epeuRH B pbi43b, i MMtlhi Cbinro- 
• t h ,  B,ia4HC,iai>oucKaro y b 34a, 436b! 4 4 H 
ubic^yuiaHin cocToHuuiar och oób Hen cy 4 e-  
óaaro npHroBopa HenpestbHHo Bb icu en in  
30 4 Heń Bb 34i.uiHił5 Cy4 b  npiióbi/ia imh
3aflBH4a 141; HblHb npoWMuaeTb.
r .  KaAbBapiH, 31 Map. (1 2  Anpb^rt) 1 869r. 

npe4CE4aTe4boTByiomiH Cy4bH, 
Ha4BopHhii5 CoBtTHHKb, p e  lone.

* * *Zapozywa niniejszem  Jadw igę Juszkownę 
m ieszkankę wsi Brydzie, gm iny Syntowty, 
W ładysław ow skiego powiatu, aby dla wyslu 
chania zapadłego co do niej wyroku sądowe­
go  niezawodnie w ciągu dni 30  do Sądu tu­
tejszego przybyła, lub doniosła gdzie obecnie 
przebywa.
Kalwarja, d. 31 Marca (1 2  K w ietnia) 1869 r. 

Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

C y.lbN . D . 2924. MapiaJunoAbctciu 
ilp o cm u u  IloAUifiu.

CuMb oóbHB.iHeTb Kb Bceoóm esiy c u ^ b -
Him, h t o  BoMhHJ c b  23 Ha 24 4 « t s ó p H  (4 na 
5 flHBapH) 1 868 /9  npH ó e p e r a i b  p .  Hbweua 
Bb Ó/IH3H rop .  IIOHeMOHfl y HeH3BdiCTHblIb 
/iHKb 3a4epHtano cnH prb Bb Ko/iHiecTBb 
12,75 ne4 e p b :  KpbnocTbio u b  73,5°/0 , Bcero 
9 3 7 ,1 2 5 %  óe3B0 4 Haro c u n p r a .  ł lp H r^ a -  
uiaeTb  aaT’BMb B4a4'B/ibiłs 4 /iH OToópaHifl 
cero  HBHTbcH Bb iipMcyicTuie 34buiHHro 
Cy4 a, c b  40KaaaTe4bcBaMH e s o e ń  coócTBeH- 
h o c t b ;  a BMbcTb c b  c h m i  n p u r ^ a i u a e r b  An­
na cB b40 MbiH B.ia4 T, Hbua 3 a4ep*a i iH aro
C n M p T a ,  4 T 0 Ó b I  o  ® a M H 4 i a  H  M b c T b  » H -

TeabCTBa O H a r o  34b u in iń  Cy4 b , hau  6/1h- 
m afiuiyio n0/iMiJiekcKy(0 B/iaCTb yBb4 oMHTb 
Ó4ar0B04H4H.

r. MapiHMUozb, 5  ę!7)  Mapra 1869 r.
I lo 4 cy4 0 Kb, ł la p t ic b .

*

Podaje do publicznej w iadom ości, iż  w n o­
cy z dnia 23 n a  24 Grudnia (4  na 5 Stycznia) 
1868/9 r. nad brzegam i rzek i Niem na pod  
m iastem  Poniem oniem , od niew iadom ych z 
nazw isk  i pochodzenia defraudantów , ode­
brany z o sta ł spirytus w ilo śc i 12,75 wiader. 
W zywa przeto prawego w łaśc ic ie la  tego , aby 
po odbiór takow ego z dowodami usprawie- 
dliw iającem i w łasn ość sw ą z g ło s ił  s ię , w zy­
wa w reszcie osoby m ające w iadom ość o  na­
zw isku lub pochodzeniu  defraudantów  
takow ą Sądow i tutejszem u lub ni 
w ładzy policyjnej udzielić  raczyły.

M arjam pol d. 5 (17) M arca 1869 r.
P odsęd ek , Parys.

aby

N .  D  2 9 0 4 .  n . i o ą K i u  l l c n p a a u m t A b  -  

Hblli C.i/A'b.
B b  cm. C ' y n e K b ,  M ^ a s c K a r o  y E 3 4 a ,  3 e M -  

c k o k >  c r p a J K h F O  ó h M b  3 a 4 e p a t 8 H b  6 e 3 b  u c h -  
K a r o  n n c h w e H u a r o  U R 4 S u e a o B b K b  l u r E H y i o -  

m i ń  c e Ó H  41 i s H e . M b  B o 3 H H K O M b  n  hs c y 4 e ó -  

H O M b  4 o u p o c ' B  n o K a s a . i b  h t o  n p o H c x o 4 M T b  

p o j o . w b  c b  B H / i e H C K o i 5 l y ó s p H i i i  H  B b  1 8 6 3  

r o 4 y  o ' B i K a a b  O T b  r y 4 a  B b  T a - m n i i o  n  f l p y -  

ciio u T a M b  3 a H i 1. M a . t c H  T o p r o B / x e i i  C B M H e i i  

U  t o t b k o  B b  H a c T O H m e M b  r o 4 y  w e . t a f l  B 0 3 -  

B p a T M T l - C H  H a  p o 4 H H y  O C T a / l C H  B b  a .  / t h U I *  

S p e C T O B a H H b l M b ,  n o H  3TOMb 4 0 Ó a H H H b ,  HTO 
n e  n o M H M T b  hm r o p o 4 a  mm 4 e p e u H H  H 3 b  k o -  

T o p o ń  e e r b  p o 4 o . M b  a p a s H o  4 H i ą b  KOTopue 
6 u  e r o  3 H a a t t .  B i .  0 4 3 4 0 X 8 1 6  T a K o e a r o  c b  

e r o  C T o p o H b l  3 a n j  r a T e M b C T B a  n o 4 a e T b  C H / i h  

H o e  n o 4 o 3 p b H i e ,  h t o  hs y n o M H T y T o M b  B o -  

3 B H H K - B  4 e * H T b  K a K O B  H H Ó y j h  T H  J K C K o e  

r i p e c T y n / t e H i e  h  o u b  y K p n a a e r b  c u o e  i i p o -  

H c x o H t 4 e H i e  B b p o H T H o  o T b  3 a o 4 y m e n H a r o  

n o  c n p a B e 4 4 H » o c T H  H a K a 3 a H i n  3a T tM b 
C y 4 b  n p o c H T b  K a K b  1 p a H t 4 a n c K M X b  T a K b  

p a u H o  h  u o e H H b i i b  B H a c T e f t  a  T a i c w e  M / i u i ą b  

H 8 C T  t b l l b ,  B b  C / t y n a b  O K a W B T b C H ,  H T O  4 H Ó 0

y A ' h  tnTb c e M y  C y 4 y  h a u  m e  ó ^ n a t a M i n e u

B4.1CTM BCHKoe H3BbCTie.
I l p M M b T b i  e r o :  . I b T b  O T b  p o 4 y  3 0  a a p o c T b  

y M b p e H H b i ł i ,  A H l ( e  I i p 0 4 0 . 1 1  o B S T o e ,  i . i a a a  r o -  

4 y ó b i e  H o c b  H  p o  r b  y . M b p e H H h i e  6 o p o 4 »  Kpy-  
T 4 a f l  n o K p b l T S H  Ó B T O p y C W . M H  B 0 4 0 C a M B ,  H a  

r o . i o B b  T e M H o p y c b i e ,  0 4 B T U H  c e p T y K o M b  

H e p H W M b  H 3 b  r p y ó a r o  c y K H a ,  u i t u h m  n o n o -  

T H H h i e  r o / t y ó b i e ,  o ó y u H  H a  H o r a x b  H e  H -  

M B e l b ,  U I s n K a  H e p H S H  C y K O H H a H  C b  K p o -  

B ł . l b K O K ) .

T .  ylioÓTHHb, 9  ( 2 1 )  AupiMH 1 8 6 9  r .  

npe4C ’E4aTe,tb0TByK)miń Cy4 bH, 
H ouo4 BopcKift.

*  * *
W gminie S łu pek , powiatu M ławskiego, 

przez straż ziemską zatrzym any został bez ża­
dnej legitym acji nieznany człow iek mieniący 
się Janem W oiniakiem ; w badaniu sądowem 
tenże przywodząc, iż pochodzi z W ileńskiej 
gubernji, że w r. 1 8 6 3  w yszedłszy do Galicji 
i  P iu ss, tam trudnił się handlem ś n ić , i d o­
piero w roku bieżącym chcąc wrócić w rodzin 
ne strony został w Polsce aresztowany; nie 
je s t  wszakże w stanie wskazać miasta lub wsi 
z które; pochodzi, oraz imion ronziców i miej 
sca sw ege urodzenia, jak  niemniej niemoże 
wskazać osób kióreby go znały. Gdy z tak ie­
go stana rzeczy pada silne podejrzenie, i i  na 
pomienionym Woźniaku ciąży ja k ie ś przestęp­
stwo i ten ukrywa się przed wymiarem spra­
wiedliwości, zat. m uprasza się wszelkie w ła­
dze cywilne i wojskowe, oraz osoby prywatne, 
aby o rzeczonym indywiduum wszelką wiado­
mość Sądowi Naszem u, lub najbliższej władzy 
udzielić raczyły.

Rysopis W oźniaka je s t  następujący: mieć 
może lat około 30 , wzrostu średniego, twarzy 
pociągłej, oczów niebieskich, noaa 1 ust m ier­
nych, brody okrągłej obroałej włosami jasn o-  
blond, na głowie ciemno-blond, u b ra ^  w sur­
dut czarny z grubego sukna, spodnie p łócien­
ne koloru nieb iesk iego, bez obuwia na nogach, 
z czapką czarną sukienną z daszkiem .

Płock d. 9 ( 2 1 )  Kwietnia 1 8 6 9  r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. D. 3091. CettncKiU MupoeoU 
CyA b.\

Bbi3biBaeTb u b  npHcyTCTBo cBoe MoBuiy 
flHKe-iH OHHCKaro, jbmtchh 4 ep. 3an en K a ,
M eTezbCKoń immhh Cei iHOKaro  y t 3 4 a ,  Hbi- 
H b  me H3b  M tc T a  n p o m m ta H iH  HeHSBbcTHa- 
r o ,  oóuM HHeuaro  u b  B opocT B b ,  Bb TeneniH  
30 4 Heń OTb HHC4 a c e r o  OÓbHUdeHiH m bht- 
ch c b  3 4 t m n i i i  C y 4 b  a-ih ch h tih  c b  H ero  
noK asaH if l ,  Bb npoTHBHOMb C / iynab  n ocT y-  
n n e H o  6 y 4 e T b  n o  3 aK 0 B»Mb.

T. CeftHM, Anp. 22 (Man 4) 4 . 1869 r. 
rip e4cb 4aT e4b , P p s o o B c K i ń .

N . D. 2959. Mapia.unoAbCKiu MupoeoU 
C y,;e.

t l p H rn a luneTb Bb npHcyTOTBie CBoe Ha 
H B K y  Bb 30-4BeBHoMb cpoKb MHTe^bHHiąy 
r o p .  IlHdbBMUleKb EMHHilO 3oMÓaXb HblHb 
n o  MbcTy npeóuBaiiiH HeH3BbCTHyio 4 4 H 
b u czy u ian i f l  n p n ro B o p a  Ka4buapii5cKaro 

l lcnpauMTe.tbHaro C y 4 a , Bb npoTHBHOMb 
o dynab  n o c T y n T e n o  cb  Heio 6y4eTb n o  aa-
K O H S M b .

r  MapiaMno^b, A npb.ia  7 ( l9 i  4 . 1869 r.
I l o 4 c y 4 o K b ,  C K 4 0 4 0 B C K i i i .

L I S T Y  G O P S C Z E .  

C X I I C K H H E  J H C T H .

5 .  D . 2958. TbiKonUH CyĄbCKiil 
ilp o cm o u  llo A p u iu

B/iaroB<i4HTb Bob Hana/ibCTBa HaÓ4i04a-
Hłtneeaa nopH4KoMb u  6e3onaoHocriio  Kpan 
4 aóbl jT ii taT e^bnoe oS pa iH .m  HHHManie Ha 
Bn4bre4i,Ma Ui.MH.iTb oHb me IIIapMaxb n a ­
dana r. TbiKoi(HHa, óbm aB iuaro  O T b  Ty4a 
n p e 4 b  HaKa3aHiei«b n KaKb npHroBopeHHa-
ro 3a BopocTBo, Eb cTynab  noHMaHin 4 0 4 -

mno ero npenpoBOAHTb b1> ó,inmsńujid 
Gyab 44H BhiciyiuaHiH Ka3HH. Oeoóhie npń‘ 
m®t w : HbTb OTb po4y 32, aucoK aro pocTfc 
4Hiąa npoAo.-irouaTaro, B0400W B ópoBb P7* 
cbiH, Hocb h poTb yłrEpeHHhie, noAÓopo* 
40Kb Kpyr.toBaThifl, KaKb HpyeKiH no4Ja®' 
Ilhlfl H3b BOCTOHHOH IlpyciB npOH3Hi'CH1I> 
pbHh no KarnyócKH, ocoóbikb npnwBTb Hś" 
HMBeTb.

r.  TbiKouHHb, 12 (24) AnpbTH 1869 r.
3. o. IloAcyAbH, Bo4HHoBCKii5-

* * *
W zywa w szelk ie  w ładze nad porządk'em ł 

b ezp ieczeństw em  w krsju  czuw ające, aby D® 
W ilchelm a Szm idt v. Szarm ach czyściciela * 
m iasta  Tykocina, zb ieg łego  przed wymiarem 
kary jako osądzonego za kradzież, baczoł 
zw róciły  uwagę i w razie  ujęcia, najbliższy  
mu sądow i dostaw ić raczy ły  dla wykonany
na

sąuow i uostaw ic ruczyry aia wyuou»-- 
nim wyroku. R ysopis: la t 32, wzrostu 

słu szn eg o , tw arz ściągła , w łosy  i brew ruQ0>oiuazuegu, twarz sciągia, Włosy 1 orew 1 , - 
u os i u sta  m ierne, podbródek okrągławy> J®" 
ko pruski poddany z Prus wschodnich, ®* 
akcent zw yk ły  kaszubów , znaków szczegó*' 
nych żadnych.

T ykocin  d. 12 (24) K w ietnia 1869 r. 
za  Podaędka, W olanowski.

N. D. 3046. C y,ib  I lcn p u e u m r a s h 0& 
UuAuiĄiu eb lli/Am yc/cb.

B/tsroBOMHTb b c b  rpamASHCKifl H uoeH' 
HblH B43CTH TlHaTBMbHO C f&AMTb KoBO'1'®11’ 
t h h b  Ilpm e4 »oeBCKoro óbiumsro n B c sPl* 
r.MHHbi H anpoub 4 yma, noowbAHih pa3* 
4 ep. H i m hhe flceHHHna, OcTpo/ieHCKar® 
N l.i.ta  jKHBymaro, h u h 3  OT/TyHHBUiart>°y 
B3b  MbcTa muTeTboTBs, h Bb cnyna® noBX* 
kh OHaro AOCTBBHTb HaATemaLąMMb nop*4“ 
KOMb Bb BblUieo3HaHeHHblł5 C y4b , A** a°‘ 
CTynTeHin cb  mi Mb uo aaąoHaMb. np*)at® 
t u  IIpmeABoeBCKaro: O t®  poAy HM®eT*  
4®Tb 26, pocTa cpeAHHro, Bonocbi P*1* 1̂  
r.taaa ro4y 6bie, h o c ® npoAonroBaTbiif, p01*̂  
yMbpeHHbiM, noAóopoAoKb Kpyr.ibiH, 
npo4o.iroB«Toe, ocoóhtib  npHMbroa* Belł*
M ® e T b .

r. nyTTycKb, 14 (2 6 )  Anp®4H 1869 r. 
rłpe4C®4aTe4hcTByiomiH CyAbfl,

LłiK.lHpCKiH* _

N. D . 3045. Cyrjb llc n p a e u m e  ibnou  
y iu  eb I lyA m ycu b .

E >aroB04HTb bc® rpam4 »HCKiH n b ° 0®' 
HblH BTacTH TuąaTe.ihHo c4®4MTb A-ietcaH’ 
4 P a EyKoBCKaro, mMByuąaro eb  AepeBH* 
3eMÓp'jycie, tmhh® Byrsw-nM ocKe, lipa®' 
HWCKaro y® 34e, huh®  oTHyHMBuiarocH H3*  
M®CTa mHTe^bcTBa u Bb CMyna® noBMKH o- 
Haro AocTaBBTb Ha4 te»au(MM ł  nopRA*05!* 
Bb Bb)iueo3HaHenHbiii;Cy4b44H nocTynAeBiS 
Cb HHMb 110 3aKOHa.Mb.

rłpBM®Tbi EyKoocKaro o t®  poAy hm®01"* 
4®Tb 22, pocra cpejHHro, bomocm philHWer 
raaia  roayou e, iiocb  h  poTb yM®peHHb<e' 
noAóopoAoKb Kpyr4hiń, anue npoĄOAToB*' 
Toe, HeHMberb na.ibua y iipaBcfi p yk h .

r. łlyMTycKb, MapTa 12 (24) a h h  1869 f* 
r]pe4c®4aTe4bCTBywmiH CyAbH,

IIlKTHpOKiH.

N . D. 2960. M apia.unoAbcuiu MupoeoU 
C tJĄ b.

II |iMi,tainaeTb bc® rpamAaHcKifl u  noAH' 
ueBcKin BHacTH TmaTeMbHo C4®4HTb MaT'  
Ben BoHHy teuHHa, npo3biBawu)aro ^  
AAaMOMb EapuąeucKUMb h h h  E opyu1®8' 
CKBbnpoi:cxo4HU)aro nab 4 ep .  ł l  ly riJUżNO/ 
Mitxa,tnmcK0H r . M B H W  npeAb npauocyAi®*1® 
yKpnuauiuarocH; Bb c .iy u a t  hommkH 
Ó4aroB04HTb Bb 34®UJHiń H4H ÓJHmsaU1'*
Cy4® A o c T a B H T b .  n p H M - f e T b i  e r o c 4®Ay|0' 
miH: 4® T b OTb poAy 5 3 ,  p oerb  cpe4B<®* 
B040CU HepHbiH, TAaaa roAyóbm, Ani\e *PV  
T406, pocTb M®pHbjfi, óopoAa Kpyraafl, « * '  
K0T4 a nocHTb HeópMTyK) óopoAy; o eo 6U®fc 
npHM®Tb HeHM®eTb.

T. Mapia.Mno.ib, Anp®4H 10 (22) 1869 T- 
noA cyA oK b, CK4040BCKiń.

N . D . 2574. Sąd Pohcjx P r u ty  
w Kazimierzu.

Antoni Tila włościanin z wsi Kaliszan
Kamień w dnia 24 Stycznia (5 Lutego) *• b-
powracając z Gubernji Radomskiej w L ubels^  
dobrym już wieczorem widziany był nad Wi'** 
następnie znikł i dotąd wyśledzonym ni* *°* 
stal, prawdopodobnie więc przechodząc Pr,B 
lód mógł zatonąć. W zyw a więc wszelkie wł®' 
dzę i każdego, iżby o miejscu pobytu Anton'4" 
go Tili lub o wynalezieniu jego zwłok Sąd ta" 
tejszy lub najbliższą władzę powiadomić r8" 
czyly.

Rysopis Tili: lat  46, wzrostu średnie#®* 
szczupły, włosów e 'emno blond bez zarośtn ® 
twarzy i szczególnych znaków.

Kazimierz d. 1 (13 )  K wietnia 1869 !• 
Podsędek, Nynkowski.

w D rukarni Rządowąj O kręgu N au k ow ego  W a rsza w sk ieg o — Z a p ozw olen iem  Cenzury.


